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Kierownik 
nocnej opieki, 
zamiast 
spokojnie 
wytłumaczyć 
całą sytuację 
i obowiązujące 
procedury, 
ewentualnie 
przeprosić za 
zachowanie 
lekarza, grozi 
pacjentowi 
sądem...

Pacjent się skarży, lekarz grozi mu sądem

Artur Piotrowski 
wygrał wybory 
na wójta i to on 
będzie teraz rządził 
w gminie Oława. 
Dotychczas był 
radnym i aktywnym 
społecznikiem, 
angażującym się 
w liczne akcje 
charytatywne (fot. 
z fi nału WOŚP). 
Co mówi po 
wyborach? Jak 
zareagował jego 
kontrkandydat?

Piotrowski przejmuje stery!

(W
K)

W Jelczu-Laskowicach ofi cjalnie otwarto nową siedzibę fi rmy 
Kirchhoff  Ecotec Center sp. z o. o., w której zatrudnienie 
jeszcze w tym roku znajdzie czterdzieści osób

Kirchhoff  już w J-L!

Chłopak nie spodziewał się, że ściągnie na siebie takie problemy...

Znalazł w autobusie i rozpylił
s.3

s.2

s. 23

s.9

Pacjent poskarżył się gazecie, że lekarz nocnej opieki medycznej 
oławskiego szpitala nie tylko nie pomógł, ale zlekceważył go, gdy 
ten przyszedł z dzieckiem, które miało kleszcza. 
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22 czerwca pan Adrian 
z Oławy, zaniepokojony klesz-
czem u dziecka, odwiedził 
szpital, gdzie jednak nie uzy-
skał spodziewanej pomocy. 
Jak relacjonuje, lekarz podczas 
nocnego dyżuru „nie odrywa-
jąc nosa od pasjansa stawia-
nego na komputerze, odesłał 
nas do domu z kleszczem 
w nodze, mogącym wywołać 
zapalenie opon mózgowych, 
bez jakiejkolwiek choćby 
próby pozbycia się go z nogi”. 
Pan Adrian musiał być nieźle 
zdenerwowany takim zacho-
waniem lekarza, bo jeszcze 
tej samej nocy (grubo po pół-
nocy) skontaktował się z re-
dakcją, opisując całą historię. 
Na dowód „zaangażowania” 
lekarza na dyżurze przysłał 
nam jego zdjęcie z „głową 
w komputerze”. Nerwy były 
tym większe, że na stronach 
NFZ przeczytał, że lekarz nie 
powinien tak się zachować. 
Znalazł tam informację, że 
„w przypadku znalezienia na 
skórze kleszcza (u siebie lub 
dziecka) możemy spróbować 
usunąć go sami albo udać się 
po pomoc medyczną do przy-
chodni podstawowej opieki 
zdrowotnej lub ambulatorium 
nocnej i świątecznej opieki 
zdrowotnej. Zarówno gabinety 
lekarzy podstawowej opieki 
zdrowotnej, jak i ambulatoria, 
są wyposażone w podstawowe 
narzędzia pozwalające na 
usunięcie pasożyta i zdezynfe-
kowanie śladu po ukąszeniu”.

- Jeśli w trakcie sezonu 
kleszczowego znajdziecie 
u waszego dziecka kleszcza, 
nie polecamy odwiedzin na 
dyżurze nocnej opieki zdro-
wotnej oławskiego szpitala 
- skomentował pan Adrian.

*
Gazeta wielokrotnie w inte-

resie publicznym publikowa-
ła materiały interwencyjne, 
związane z jakością usług, 
oferowanych w oławskim 
szpitalu, bo wiemy, że spra-
wy służby zdrowia są wśród 
najważniejszych potrzeb 
mieszkańców, a jakość ofe-
rowanych usług medycznych 

powinna odpowiadać najwyż-
szym standardom. Z opisu 
pana Adriana wynikało, że 
- delikatnie mówiąc - bywa 
z tym różnie. Aby jednak 
rzetelnie o sprawie napisać, 
niezwłocznie skontaktowa-
liśmy się z kierownikiem 
nocnej i świątecznej pomocy 
w oławskim szpitalu Jaku-
bem Wilczyńskim. Podczas 
wcześniejszych interwencji 
dotyczących nocnej opieki  
kilka razy wyraźnie dał nam 
do zrozumienia, aby w takich 
sytuacjach z nikim więcej nie 
rozmawiać, nie informować 
od razu dyrekcji szpitala, tyl-
ko natychmiast kontaktować 
się z nim. Tak też uczyniliśmy, 
prosząc w czwartek rano o ko-
mentarz i informację, jak to 
było z zachowaniem lekarza 
i jak powinien on postąpić 
w opisywanej sytuacji, żeby 
- co zaznaczyliśmy - nie było 
potem zarzutów, że publiku-
jemy bez wyjaśnień drugiej 
strony. Pan Wilczyński ucie-
szył się, że przed publikacją 
pamiętaliśmy o nim. Odpisał,  
że jeszcze tego samego dnia 
podeśle odpowiedź i poprosił 
o adres mailowy. Nie pode-
słał. Kolejnego dnia rano (w 
piątek) przypomnieliśmy się 
ponownie. Obiecał, że tego 
dnia wieczorem odpowiedź 
będzie. Zaproponowaliśmy 
wtedy, że jeśli jednak nie 
będzie, to opublikujmy głos 
pana Adriana z informacją, że 
czekamy na odpowiedź szpi-
tala, którą opublikujemy, gdy 
tylko do nas dotrze. Doktor 
Wilczyński zaakceptował taki 
układ. Do końca dnia odpo-
wiedzi jednak nie dostaliśmy. 
Odczekaliśmy jeszcze do 
kolejnego dnia i rano, zgodnie 
z umową, opublikowaliśmy 
fragmenty listu pana Adriana 
i zdjęcie lekarza, który siedzi 
zanurzony w komputerze. 
Oczywiście jego twarz na 
zdjęciu rozmazaliśmy, aby nie 
można było rozpoznać kon-
kretnej osoby, podobnie jak 
wizytówki na fartuchu. Nie 
podaliśmy też jego nazwiska 
ani nawet inicjałów. 

*
Pan Jakub Wilczyński ode-

zwał się dopiero 26 czerwca 
wieczorem, prosząc o opu-
blikowanie w całości jego 
odpowiedzi, co niezwłocznie 
uczyniliśmy na portalu TuOla-
wa.pl. Oto ona:  

- Szanowna Gazeto,  odno-
sząc się do opublikowanego 
artykułu, na początku pragnę 
zaznaczyć, iż zweryfi kowałem 
przebieg wizyty, jej zasadność 
i merytorykę. Pisanie podob-
nych informacji do lokalnych 
gazet, jak każda inna forma 
skargi czy pomówienia wy-
maga przede wszystkim rze-
telności. Tak w tym przypadku 
niestety nie było. Po pierw-
sze lekarz nie wyraził zgody 
na wykonanie zdjęcia, a tym 
bardziej jego publikowanie, 
a to niestety stało się faktem. 
Sprawę z powództwa cywil-
nego (prywatno-skargowego) 
w oparciu o artykuły dotyczące 
pomówień funkcjonariuszy 
publicznych wszczynamy już 
w poniedziałek zarówno prze-
ciwko Panu Adrianowi jak 
i Państwu, gdyż nie po raz 
pierwszy Gazeta publikuje 
dane nie weryfikowane, tak 
było z artykułem o Ukraince, 
od której miała zostać pobrana 
opłata za wizytę - nie miało to 
miejsca, a Ukrainka była od lat 
w Polsce nieubezpieczona i nie 
przysługiwało jej żadne, ale to 
żadne prawo do świadczenia 
zdrowotnego, podobnie jak 
nie przysługuje ono nieubez-
pieczonemu Polakowi. Ale do 
tego jeszcze wrócę. Kolejna 
sprawa, kleszcz, który podobno 
miał być wcześniej w obrębie 
skóry pacjenta, został urwany 
w domu, a w skórze pozostał 
jedynie fragment odnogi po 
owadzie. Lekarz Nocnej Po-
mocy ma w takim przypadku 
zakaz rozgrzebywania miejsca, 
a winny jest skierować Pacjen-
ta do Poradni Chirurgicznej 
zgodnie z zaleceniami ogól-
nopolskimi, gdyż posiada ona 
niezbędne mikro narzędzia 
do usunięcia resztek owada, 
a to właśnie wyartykułował 

pacjentowi lekarz dyżurują-
cy w tym dniu. W miejscu 
ugryzienia stwierdzone było 
zaczerwienienie typowe od-
czynowi, nie było natomiast 
rumienia wędrującego, zatem 
dalsza diagnostyka w oddziale 
zakaźnym nie była konieczna. 
I na koniec kompletna bzdura, 
lekarz nie ustawiał pasjansa, ale 
skoro Pacjent z tyłu monitora 
wie lepiej, nie ma możliwości 
zaprzeczyć. Szanowna Gazeto 
i niewiarygodny w żadnym 
swoim zdaniu pacjencie Ad-
rianie, my jako przychodnia 
nie zachęcamy do odwiedzania 
nas, a tym bardziej jak Pan 
powiedział „nie polecania 
odwiedzin na dyżurze nocnej 
opieki zdrowotnej oławskiego 
szpitala”. Z naszej strony nato-
miast zwracamy uwagę, iż mają 
Państwo, w tym Pan również, 
możliwość bezgranicznego 
korzystania z Nocnej Pomocy 
w Brzegu, Strzelinie i Szpitalu 
im. Falkiewicza we Wrocławiu, 
co gorąco polecamy. 

Zarówno opis pana Adriana, 
jak i odpowiedź pana Wilczyń-
skiego wywołały mnóstwo 
komentarzy w internecie. Nie-
które, te zbyt ostre, musieliśmy 
ukryć lub usunąć. Część publi-
kujemy na stronie obok. 

Spytaliśmy pana Adriana, 
czy wobec takiej odpowiedzi 
podtrzymuje swoją wersję 
zajścia. Ponownie dowiedzie-
liśmy się, że tamtej nocy lekarz 
„nawet nie spojrzał na ranę”: - 
Odesłał nas, jak tylko usłyszał, 

że chodziło o kleszcza. On 
nawet z tego krzesła się nie 
ruszył. Na moją sugestię, że 
go opiszę w mediach i złożę 
na niego skargę, odpowiedział: 
„a proszę bardzo”. Na infor-
mację, że robię mu zdjęcie, 
odpowiedział: „a rób se”.

A co z tym pasjansem? 
Akurat on jest tu najmniejszym 
problemem, ale kierownik na 
jego przykładzie podważa 
wiarygodność pacjenta. 

- Tak, stawiał pasjansa - po-
nownie twierdzi pan Adrian 
i tłumaczy, skąd to wie. - Po-
nieważ nie stałem tylko za 
płytą pleksi, ale zwracając 
mu uwagę podszedłem bliżej. 
SOR był w tym czasie pusty, 
a sam lekarz nie wykonywał 
żadnych innych czynności 
dla ratowania jakiegoś innego 
zdrowia lub życia!

Odpowiedzią kierownika 
nocnej i świątecznej pomocy 
jest zniesmaczony, choć - jak 
mówi - nie zaskoczony. 

- Jeśli czytam w oficjal-
nym oświadczeniu szpitala, 
że odpowiedzią na zwróce-
nie uwagi na niewykonanie 
usługi medycznej zgodnie 
z zaleceniem NFZ jest groźbą 
pozwu cywilnego pod adresem 
pacjenta, który śmiał zwrócić 
uwagę lekarzowi; jeśli widzę, 
że lekarz na SOR-ze nie jest 
tym, który powinien grzebać 
w ranie; jeżeli pan kierownik 
wprost pisze, że nie zachęca 
do odwiedzin oławskiego 
szpitala i zachęca do tego, 

a nawet gorąco rekomenduje, 
by oławianie w potrzebie po-
dróżowali do szpitali w Brze-
gu czy Strzelinie, to się zasta-
nawiam, ile trzeba jeszcze, by 
takiego kierownika starosta 
z czystym sumieniem usunął 
ze stanowiska?! - komentuje 
pan Adrian. - Z całego serca 
rekomendowałbym, by zwró-
cili się Państwo do starostwa 
jako publicznego właściciela 
szpitala o komentarz i reakcję. 
Ja wiem, że tego miejsca będę 
unikał i w razie potrzeby będę 
gnał czym prędzej po pomoc 
do Wrocławia. Nie zawsze 
jednak i nie każdy może mieć 
możliwość lub czas na taką 
podróż. Przy takim podejściu 
do zarządzania, do odpowie-
dzialności i dobra pacjenta, na 
prawdziwą tragedię, niestety, 
nie będziemy czekać długo! 
Ciekaw jestem tylko, czym 
w przyszłym roku przy okazji 
wyborów samorządowych 
lokalni rajcy będą nam my-
dlić oczy... Komentarze pod 
postem wskazują na liczne pa-
tologie tego oddziału. Powinni 
się tym zająć nadzorcy szpi-
tala. Nie na dziennikarzach 
powinien leżeć obowiązek 
wyjaśniania takich zajść! 

*
Usunięty fragment kleszcza 

pan Adrian zawinął w kopertę 
na potrzeby ewentualnego 
badania pod kątem boreliozy.

JERZY KAMIŃSKI 
jkaminski@gazeta.olawa.pl
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Adrian: - Nie odrywając nosa od pasjansa, 
lekarz ODESŁAŁ nas do domu
OŁAWA 
Interwencja 

Zupełnie inaczej widzi to kierownik 
nocnej i świątecznej pomocy w oław-
skim szpitalu Jakub Wilczyński: 
- Kleszcz, który podobno miał być 
wcześniej w obrębie skóry pacjenta, 
został urwany w domu, a w skórze 
pozostał jedynie fragment odnogi po 
owadzie. Lekarz Nocnej Pomocy ma 
w takim przypadku zakaz rozgrzeby-
wania miejsca, a winny jest skierować 
Pacjenta do Poradni Chirurgicznej 
zgodnie z zaleceniami ogólnopol-
skimi, gdyż posiada ona niezbędne 
mikro narzędzia do usunięcia resztek 
owada, i to właśnie wyartykułował 
pacjentowi lekarz dyżurujący w tym 
dniu
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Mówią, że ciekawość to 
pierwszy stopień do pie-
kła... Ta historia idealnie 
się w to wpisuje

23 czerwca po godzinie 
17.30 spokojna podróż auto-
busem z Wrocławia do Oławy 
nabrała niespodziewanego 
obrotu w Marcinkowicach. 
Policja przyjęła zgłoszenie 
o rozpyleniu nieznanej sub-
stancji, a 16 pasażerów i kie-
rowca musieli szybko opuścić 
pojazd.

Wszystko przez ciekawskie-
go 15-latka, który z tyłu auto-
busu znalazł gaz pieprzowy 
i użył go, nie spodziewając się, 
że fi nał będzie bardzo poważ-
ny. - Chłopak tłumaczył, że nie 
wiedział, co to jest i rozpylił 
to przez ciekawość - mówi 
st. asp. Wioletta Polerowicz. 
- Nieletni swoim zachowaniem 
spowodował trudności z oddy-
chaniem u pasażerów. 

Jedna z osób wymagała 
pilnej pomocy lekarza, dla-
tego wezwano pogotowie 
ratunkowe, które zabrało ją 
do szpitala. 

Polerowicz dodaje, że nasto-
latek może odpowiedzieć za 
nieumyślne narażenie zdrowia 
i życia, jednak ostateczną de-
cyzję w tej sprawie podejmie 
Sąd Rodzinny i Nieletnich, 
który przede wszystkim od-
działuje wychowawczo. - Za-
nim podejmie decyzję zbada 
wszelkie okoliczności sprawy, 
za pewne weźmie pod uwa-
gę wcześniejsze zachowanie 
chłopaka, sytuację rodzinną 
itd.

Gaz pieprzowy jest bardzo 
chętnie wykorzystywany do 
samoobrony. Policja przypo-
mina, że należy go użytko-
wać tylko w uzasadnionych 
sytuacjach - gdy twoje bez-

pieczeństwo lub bliskich jest 
zagrożone. Tego rodzaju za-
bezpieczenie możesz zawsze 
nosić przy sobie, ale pamię-
taj, że to nie jest zabawka. 

Nieuzasadnione użycie gazu 
może wiązać się z poważnymi 
konsekwencjami i sankcjami 
karnymi.

(AH)

ROZPYLIŁ w autobusie. 
Konieczna była ewakuacja

Chłopak znalazł to w autobusie, rozpylił z ciekawości. Teraz ma 
problemy
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  Tekst o wizycie w nocnej opiece medycznej 
oławskiego szpitala (piszemy o tym obok) wywołał 
sporo komentarzy w internecie. Oto niektóre:

* Z artykułu rozumiem że pan kierownik 
zaleca podróżowanie do innych miej-
scowości w celu uzyskania pomocy 
medycznej. Panie Starosto, czas na 
reakcję.

* Tu nie chodzi o wyrwanie kleszcza, 
tylko o podejście lekarza. Kiedyś też 
nas potraktował podobnie, gdy przyszli-
śmy z 7-miesięcznym dzieckiem, które 
miało jelitówkę i nawet nie wstał do 
dziecka (...) Kazał nam iść dosłownie 
z reklamacją na górę...

* Dziwne, bo mojej córce normalnie 
lekarz wygrzebał resztki. Temu panu 
się po prostu nie chce. Tylko raz tra-
fi łam tam na super lekarza, reszta do 
wymiany.

* A gdzie chęć niesienia pomocy chore-
mu? Za co im płacą! O empatii ze strony 
lekarza można pomarzyć.

* Do pomocy nocnej i świątecznej 
nie mogę się przyczepić, szczególnie 
pielęgniarki zawsze spotykałam fanta-
styczne. Zawsze od razu pomogli, nie 
było problemu z podaniem zastrzyków 
w razie potrzeby. Natomiast SOR to 
porażka w najczystszej postaci.

* Nas również szpital w Strzelinie 
z kleszczem na twarzy u syna nie przy-
jął. Wysłał na SOR do Wrocławia. Mam 
nadzieję, że rodzice tej dziewczynki 
fi nalnie wysłali kleszcza do badania, 
żeby zawczasu moc wdrożyć leczenie.

* Córka miała kiedyś kleszcza na uchu 
i bez problemu wyciągnął.

* Mnie kierownik dosadnie powiedział, 
co myśli o osobach przychodzących na 
świąteczną.

* Też miałam parę lat temu przykrą sy-
tuację. Na szczęście lekarzowi chciało 
się palić i zostawił temat ratownikom 
medycznym, którzy byli akurat dostęp-
ni... Całe szczęście!

* Parę lat temu byłam w niedzielę 
z 3-letnim dzieckiem z kleszczem, wy-
słano mnie na izbę chirurgiczną, gdzie 
„młody lekarz” zapytał mnie, dlaczego 
sama go nie usunęłam. Odpowiedzia-
łam, że nie potrafię, nigdy tego nie 
robiłam, na co on mi oznajmił, że on 
też nie potrafi , bo jego na studiach nie 
uczyli wyciągać kleszcze. Po czym bez 
słowa stanął z pincetą nad dzieckiem, 

wyciągnął kleszcza, wyrzucił do kosza 
i bez jakiegokolwiek słowa wyszedł 
z gabinetu.

* To po co jest w Oławie świąteczna 
pomóc, jak i SOR, gdzie jest się zawsze 
, ale to zawsze odsyłanym do innych 
placówek po odczekaniu kilku godzin 
w kolejce po audiencję u Pana doktora? 
Dramat.

* No i jak ma być tam dobrze, jak prze-
łożony taki sam.

* Rozumiem wszystko, ale można było 
samemu usunąć kleszcza i rano zgłosić 
się do przychodni. W sytuacji, kiedy 
jest rumień, temperatura, podaje się 
dziecku antybiotyk... Z artykułu nie wy-
nika, że miało rumień. Jeżeli tak, inna 
sytuacja... wtedy zachowanie lekarza 
nieodpowiednie.

* Po to są lekarze i mają tam za to pła-
cone, aby udzielić pomocy pacjentowi... 
Za co płacimy składki zdrowotne? Za 
to, żeby nie zostać przyjętym przez 
lekarza? Nie każdy musi się znać na 
wyciąganiu kleszcza. To, do cholery, 
jest ich praca i mają nocny dyżur. Czy 
my, zwykli ludzie , którzy pracują np. 
na strefi e, na 3 zmiany, mówimy w jakiś 
dzień w pracy do kierownika, że dziś 
nie robimy, bo nam się nie chce i gramy 
w pasjansa? To jest chore.. 

* Od jakiegoś czasu brakuje tam leka-
rzy i ten czuje się zbyt pewnie, bo i tak 
go stamtąd nie usuną, bo nie będzie 
już komu grać w grę.

* No mi pomógł i to przez teleporadę. 
Dobry antybiotyk przepisał, ale faktycz-
nie wszyscy tam pracujący są jakby 
za karę... Poza tym nikt nie chce tam 
pracować, więc chyba marne szanse, 
żeby zmieniła się kadra.

Jeśli wiem, że mogę to zrobić źle 
i część kleszcza może zostać w ciele, 
to wolę, żeby zrobił to ktoś, kto się zna. 
Koleś siedzi sobie i odsyła człowieka 
z dzieckiem do domu. Co mu szkodziło 
pomoc? Czy są jakieś przepisy, które 
nakazują odsyłać w takich sytuacjach 
do domu? Żeby się zgłosić do przy-
chodni, trzeba się zarejestrować, nie 
zawsze się da zarejestrować na ten 
sam dzień, więc co? Mam czekać 2 dni 
na pomoc? Jest ryzyko zarażenia się 
boreliozą, jako rodzic też bym chciał 
uniknąć ryzyka.
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Gdy psa znaleziono, 
zwierzę już nie żyło

Tu był przywiązany

KOPALINA 
Interwencja 

Ciało psa znalazł rano pod 
koniec maja miejscowy 
biegacz. Pies z łańcuchem 
na szyi leżał przy lasku 
od strony stadniny koni 
w Miłocicach

Fundacja Ochrony 
Zwierząt i Środowiska 
„Lex Nova” dostarczyła 
wtedy do Komisariatu 
Policji w Jelczu-Lasko-
wicach zawiadomienie 
o możliwości popełnienia 
przestępstwa. Wskazuje 
w nim, do kogo mógł 
należeć pies, którego 
ciało znaleziono w Ko-
palinie. Jak się można 
było domyślać z oko-
liczności zdarzenia, pies 
był uwiązany do drzewa 
łańcuchem i pozosta-
wiony na obrzeżach wsi 
na śmierć. Świadczyć 
miałyby o tym m.in. licz-
ne odchody w pobliżu 
miejsca oraz wykopana 
w ziemi jama, jakby pies 
szukał tam schronienia. 

Po informacjach na ten 
temat w internecie policja 
precyzuje jednak spra-
wę przytroczenia psa: 
- W chwili znalezienia 
na pewno nie był przy-
wiązany łańcuchem do 
drzewa - mówi Wioletta 
Polerowicz, ofi cer praso-
wy Komendy Powiatowej 
Policji w Oławie. 

P o n i e w a ż  j e d n a k  
w sprawie może cho-
dzić o art. 35 ust. 1 i 1a 
ustawy o ochronie zwie-
rząt - która mówi, że 
1. Kto zabija, uśmierca 
zwierzę albo dokonuje 
uboju zwierzęcia z naru-
szeniem przepisów art. 6 
ust. 1, art. 33 lub art. 34 
ust. 1-4 podlega karze 
pozbawienia wolności 
do lat 3. 1a. Tej samej 

karze podlega ten, kto 
znęca się nad zwierzę-
ciem - fundacja „Lex 
Nova” chce wykonywać 
prawa pokrzywdzonego 
w niniejszej sprawie na 
zasadzie art. 39 usta-
wy o ochronie zwierząt, 
a na etapie postępowa-
nia sądowego będzie 
działać w charakterze 
oskarżyciela posiłkowe-
go. W związku z tym 
wniosła o zapewnienie 
udziału jej przedstawi-
cieli we wszystkich czyn-
nościach. 

Właścicielem psa miał-
by być jeden z mieszkań-
ców, którego wskazuje 
fundacja. Jak mówią 
informatorzy fundacji, 
miał on podobną suczkę 
i znęcał się nad nią, a od 
jakiegoś czasu nie ma 
jej na posesji. Jest za 
to nowy pies. I to w jego 
interesie fundacja chce 
kontroli stanu psa przez 
funkcjonariuszy policji 
w obecności biegłe-
go lekarza weterynarii 
(i w razie konieczności 
odbiór zwierzęcia w try-
bie 7.3 Ustawy o ochro-
nie zwierząt). Fundacja 
wskazała też nazwiska 
ewentualnych świadków 
w tej sprawie.

  Jak to było 
z łańcuchem?

- Biegam tą trasą co-
dziennie rano - mówi 
młody mężczyzna, który 
znalazł ciało psa. 

Jego zdaniem na 99% 
było przytwierdzone 
do drzewa łańcuchem, 
czyli inaczej, niż teraz 
informuje policja. Tego 
dnia akurat mężczyzna 
zboczył nieco ze swojej 
codziennej trasy i za-
uważył leżącego psa. Był 
na łańcuchu, a na szyi 

miał pasek od spodni. 
- To wyglądało tak, jakby 
ktoś po prostu przypro-
wadził tu psa, przywiązał 
i zostawił - opowiada. 
Jego zdaniem, gdyby 
ktoś zły, ale trzeźwo my-
ślący chciał się pozbyć 
psa, mógłby to przecież 
zrobić w środku lasu, 
zakopać, ale tutaj, przy 
drodze? 

- Ktoś się nawet nie 
pofatygował, aby ciało 
ukryć - mówi. Wokół nie 
było nic szczególnego, 
poza tym, że sierść zwie-
rzęcia była w wielu miej-
scach, znacząc ślad na 
trawie i ziemi, jakby ktoś 
ciało psa ciągnął. Być 
może zrobiły to dzikie 
zwierzęta.

- Wcześniej nie zauwa-
żyłem ani nie wyczułem 
w tym miejscu niczego, 
tak samo mój pies - mówi 
mężczyzna i wydaje mu 
się, że jeszcze parę dni 
wcześniej nic tam nie 
było. Nie jest jednak tego 
pewny. Być może było 
gorąco i sucho, więc 
rozkładające się zwłoki 
psa nie wydawały tak 
mocnego zapachu jak po 
deszczu. 

  Na razie nic
- Nie mamy na teraz 

żadnych nowych ustaleń 
- mówił mi parę tygodni 
temu dzielnicowy Marek 
Wychowaniec. - Mamy 
rozpytanych mieszkań-
ców, panią sołtys, ale nikt 
nie rozpoznał tego psa. 
Ponieważ został znale-
ziony na granicy dwóch 
wsi, będę też sprawdzał 
w Miłocicach Małych, bo 
sprawcą niekoniecznie 
był mieszkaniec Kopa-
liny. 

Jak się dowiedzieliśmy 
nieofi cjalnie, policja ma 
też inną hipotezę - otóż 

pies mógł się sam ze-
rwać z łańcucha, zaplą-
tać w krzakach, gdzie 
zmuszony był żyć przez 
jakiś czas na uwięzi. 
Stąd te ślady jego dłuż-
szej bytności tam. 

Jest jednak jeszcze 
jeden ślad. Otóż pewnej 
mieszkance wsi wyda-
je się, że rozpoznała 
psa, choć nie ma stu-
procentowej pewności. 
Jej zdaniem to suczka 
jednego z mieszkańców, 
u którego podobna była 
jakiś czas temu, a teraz 
jej nie ma. 

- Owszem, mieliśmy 
suczkę, ale ona padła 
ze starości i jest pocho-
wana, o tu, w ogródku 
- pokazuje wskazany 
przez mieszkankę męż-
czyzna. - To na pewno 
nie jest nasz pies. Kto to 
zrobił? To też, k...a, jakiś 
cymbał był, dajcie ludzie 
spokój! Coś takiego!

- Jak już, to na pewno 
nikt z wioski - zapewnia 
żona.

- Tego to nie wiem, ale 
psa ze zdjęcia na pewno 
nie poznajemy, nasza 
suczka była biało-czar-
na - mówi podejrzewany 
mężczyzna.

- Ja tu żyję od uro-
dzenia i takiego psa nie 

widziałem! - potwierdza 
sąsiad z tej samej uli-
cy, któremu pokazuje-
my zdjęcie znalezionych 
zwłok zwierzęcia. 

P y t a l i ś m y  i n n y c h 
mieszkańców, czy ktoś 
miał podobnego psa, 
a od jakiegoś czasu już 
go nie ma, ale nikt nie 
rozpoznał tego na zdję-
ciu. 

- My mamy podobnego 
pieska - mówi kolejna 
mieszkanka. - W Lasko-
wicach widzieliśmy też 
takiego podobnego, jak 
błąkał się w okolicach 
ronda, ale nie tu. To było 
w zeszłym roku.

- Tam pod lasem, gdzie 
znaleziono ciało tego 
psa, to często z Wrocła-
wia przyjeżdżają - dorzu-
ca mąż. - Łatwo tam nie-
zauważenie podjechać, 
a potem wyjechać bliżej 
Miłocic. Więc może to 
ktoś z daleka go podrzu-
cił? Tu obok nas to raczej 
dbają o psy. Mieliśmy 
tam dalej takiego sąsia-
da, którego pies, z rodo-
wodem, oślepł, więc za-
wiózł go do schroniska. 

- No, ale krzywdy mu 
nie zrobił! - precyzuje 
żona.

- Jak bierze się stwo-
rzenie do siebie, to trze-

ba je dochować - mówi 
mężczyzna. - Trzeba być 
za nie odpowiedzialnym. 
Ale na wsiach to się róż-
nie zdarza. Pies raz jest, 
raz go nie ma. Co to jest 
pies w ogóle? Tak jak 
Ruski mówi, co to Ukra-
iniec? Nie człowiek. Tak 
samo tu czasem ludzie 
traktują psy, jakby to nie 
były stworzenia. 

- Wie pan co, ja się 
naczytałam wielu ksią-
żek psychologicznych 
i wiem, że wszyscy naj-
gorsi zbrodniarze za-
czynali od znęcania się 
nad zwierzętami - mówi 
młoda kobieta. - Takich 
trzeba łapać, wskazy-
wać, karać, bo potem 
może być tylko gorzej... 

- A ludzie to wieszają 
sobie na płotach tabliczki 
z napisem, że „zły pies” 
- dorzuca jej kolega. 
- A to nie pies zły, tylko 
człowiek. Pies jest z re-
guły dobry, ale ludzie 
wszystko i każdego po-
trafi ą zepsuć...

*
Stan na 27 czerwca. 

Nadal nie udało się usta-
lić sprawcy.

JERZY KAMIŃSKI 
jkaminski@gazeta.olawa.pl

Tyle zostało z psa

 Kto zabija, uśmierca zwierzę 
albo dokonuje uboju zwierzęcia 
z naruszeniem przepisów art. 
6 ust. 1, art. 33 lub art. 34 ust. 
1-4 podlega karze pozbawienia 
wolności do lat 3. 1a. Tej samej 
karze podlega ten, kto znęca 
się nad zwierzęciem
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POWIAT 
Nagrane 

Wszystko przez zbyt 
„ciężką nogę” i ignorowa-
nie przepisów w terenie 
zabudowanym

Drogówka kontrolowa-
ła kierowców w środę po 
południu. Dwóch zwróciło 

szczególną  uwagę pol i -
cjantów. 

Pierwszy dał popis na te-
renie gminy Jelcz-Laskowi-
ce, mitsubishi rozpędził do 
114 km/h w miejscu, gdzie 
obowiązuje ograniczenie do 

40 km/h. - Za swoje skrajnie 
nieodpowiedzialne zachowanie 
64-letni mieszkaniec powiatu 
oławskiego stracił prawo jazdy 
na trzy miesiące, został także 
ukarany wysokim mandatem - 
2500 zł i 10 punktami karnymi.

Kolejny kierujący rów-
nież dał się ponieść na tere-
nie gminy Jelcz-Laskowice. 
34-letni mieszkaniec gminy 
Oława seatem leonem pędził 
148 km/h na ograniczeniu do 
50 km/h.

Polerowicz dodaje, że po-
mimo zmiany przepisów i za-
ostrzenia kar nadal wielu kie-
rowców to lekceważy. - Przypo-
minamy, że nadmierna prędkość 
jest jedną z głównych przyczyn 
tragicznych w skutkach zdarzeń 

drogowych - dodaje policjant-
ka. - Nie ma i nie będzie taryfy 
ulgowej dla kierowców, którzy 
nie stosują się do ograniczeń 
prędkości - zwłaszcza w terenie 
zabudowanym.

(AH)

Stracili SPORE pieniądze i prawa jazdy
Seatem leonem pędził 148 km/h na ograniczeniu do 50 km/h
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Tu było ograniczenie do 40 km/h. Kierowca mitsubishi to zignorował
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POWIAT 
Na sportowo 

Mundurowi z Komisariatu 
Policji w Jelczu-Lasko-
wicach jako drużyna 
siatkarska dopiero rozpo-
czynającą swoją karierę. 
Jak na początek mają 
niezły wynik

W ostatnim meczu turnie-
ju, który odbył się w sobotę, 
po gorącej i zaciętej walce 
reprezentacja jelczańskiego 
komisariatu zajęła III miejsce 
w trzeciej edycji Jelczań-
skiej Ligi Siatkówki. Na co 
dzień grę traktują jako hobby, 
a udział w turnieju - jak mó-
wią - był udanym wyzwaniem. 
W wydarzeniu wzięło udział 
6 drużyn. Skład policyjnej 
z J-L: kapitan Krystian Okoli-
ta, Grzegorz Łuków, Mariusz 
Jędrzejski, Krystian Bob-
ko, Mirosław Krzyżanowski, 
Michał Patykiewicz, Marek 
Wychowaniec i Kacper Grześ-
kowiak. W meczu o III miejsce 
drużyna KP Jelcz-Laskowice 
pokonała Kruki 3:0. 

W turnieju zwyciężyła dru-
żyna Radical, a II miejsce 
zdobyli zawodnicy z Mocnego 
Grania.

PODIUM dla policjantów

Dumni z trzeciego miejsca, świętują z najmłodszymi kibicami!
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OŁAWA 

Niestety, to często się 
zdarza, co prowadzi do 
niebezpiecznych sytuacji. 
Skarżą się piesi i kierowcy, 
dlatego policja i straż miej-
ska zrobili wspólną akcję

Funkcjonariusze mówią, że 
ostatnio otrzymywali liczne 
sygnały od ludzi, którzy po 
prostu mają dość nieodpowie-
dzialnych manewrów. Mundu-
rowi kontrolowali zachowania 
na ścieżkach rowerowych, 
przestrzeganie przepisów ru-
chu drogowego oraz znaków, 
a także zachowanie rowerzy-
stów wobec pieszych. 

Podczas tej akcji odnoto-
wano 41 wykroczeń, głównie 
przejeżdżanie rowerem przez 
pasy oraz jazdę po chodniku.

Jeśli nie chcesz dostać man-
datu, szanujesz innych uczest-
ników ruchu, to pamiętaj o kil-
ku bardzo ważnych zasadach. 
Rowerzysta jest zobowiązany 
korzystać z drogi dla rowerów 
lub pasa ruchu dla rowerów, 
jeśli są one wyznaczone. Za-
chować szczególną ostrożność 

i ustępować miejsca pieszym, 
gdy porusza się po drodze dla 
rowerów i pieszych. Jeśli nie 
ma drogi przeznaczonej spe-
cjalnie dla rowerzystów lub 
nie można z niej korzystać, 
wówczas kierujący rowerem 
powinien poruszać się pobo-
czem, a jeżeli nie nadaje się 
ono do jazdy - jezdnią (możli-
wie blisko prawej krawędzi).

Rowerzysta może korzy-
stać z chodnika lub drogi dla 
pieszych (jeśli nie ma obok 
ścieżki rowerowej), gdy - 
opiekuje się osobą w wieku 
do 10 lat kierującą rowerem, 
szerokość chodnika wzdłuż 
drogi, po której ruch pojazdów 
jest dozwolony z prędkością 
większą niż 50 km/h, wynosi 
co najmniej 2 metry i bra-
kuje wydzielonej drogi dla 
rowerów oraz pasa ruchu dla 
rowerów, warunki pogodowe 
zagrażają bezpieczeństwu 
rowerzysty na jezdni (śnieg, 
silny wiatr, ulewa, gołoledź 
czy gęsta mgła). Kierujący ro-
werem, korzystając z chodnika 
lub drogi dla pieszych, jest zo-
bowiązany jechać powoli, za-
chować szczególną ostrożność 
i ustępować miejsca pieszym

(AH)

Rowerzyści JEŻDŻĄ jak chcą...

AGNIESZKA DZIEMIANOWICZ-BĄK

POSŁANKA NA SEJM RP

Zapraszam serdecznie na 
Piknik Rodzinny w Oławie 
z udziałem Posłanek i Posłów na Sejm RP!

Miasteczko Ruchu, ul. 11 Listopada 27B, OławaNiedziela, 3 lipca, g. 16:30
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Wstępniak, czyli...

...swój chłop

N a s z e  Wi l k o w y j e . 
R o z m o w y 
o  z m i e r z c h u .

Uradzili my, że w dni 
upalne ławeczka powinna 
być w cieniu. Głosowanie 
jednomyślne, cztery zero, 
bez wstrzymujących. To 
znaczy nikt łapy w górę nie 
podniósł, bo było za gorąco 
na jakikolwiek wysiłek, ale 
intencja była jasna i że tak 
powiem telepatycznie się to 
wszystko odbyło. Kiedyś na 
środku placyku duże drzewo 
było, ale je władza ścięła. 
Władza ma to do siebie, 
że ścina wszystko co za 
duże wyrośnie. Dopiero jak 
ścięli, to powiedzieli dla-
czego. Że niby drzewo stare 
i zagraża, duże i zasłania, 
i dla dobra ludzkości itp. itd. 
Jakby to miało jakiekolwiek 
znaczenie. Więc teraz do 
cienia kawał drogi. Nikt przy 
zdrowych zmysłach w taką 
pogodę ławeczki nie będzie 
targał taki kawał. Tiełore-
tycznie można by mieć dwie 
ławeczki, ale kto to wie, 
kto by się na tej drugiej za-
gnieździł i w jakiej sprawie. 
Doszli my więc do wniosku, 
że potrzebna jest markiza. 

 Nie chodzi przy tym 
o żywą markizę, co by nas 
swoim wachlarzem wachlo-
wała, choć i to miałoby swoje 
zalety, ale o taką co się znad 
okna wysuwa. Do tego mały 
zraszacz, wiatraczek dla ru-

chu powietrza i byłoby gites, 
ławeczka full wypas. Jak my 
to już wszystko ustalili, a nie 
było łatwo, bo po upalnemu 
nawet myśleć się specjalnie 
nie chce, to poszli my do 
Więcławskiej z delegacjom. 
To znaczy, wszystkie cztery 
my poszli, ale dla godno-
ści sprawy, mówimy jej, że 
delegacja mieszkańców i że 
takie usprawnienie mamy dla 
podniesienia jakości życia 
w społeczeństwie. 

 Więcławska jednakowoż 
poziom życia w społeczeń-
stwie jak się okazało ma 
w poważaniu tak głębokiem, 
że aż się wstydam o tym 
powiedzieć z detalami. No 
pogoniła nas baba od darmo-
zjadów, którym się w zaku-
tych pałach po przewracało 
i takie tam inne, których nie 
pamiętam, bo upał był taki, 
że nawet mi się słuchać nie 
chciało. Co istotne, na honór 
nam nadepła. Po czymś ta-
kim nie szło już na ławeczce 
siedzieć, normalnie nie szło. 
Kupili my piwo, bo w upale 
nawodnienie najważniejsze 
i poszli my na łączkę za ko-
ściołem, bo tam cień jest bło-
gosławiony, zwłaszcza pod 

wieżą. Pod kościołem piwo 
inaczej smakuje, a zwłaszcza 
z tyłu. Niby bezpiecznie, ale 
jednak z dreszczykiem - takie 
spajsy biir, choć smakowo 
niby te samo. Nawet my się 
zgodzili z Japyczem, że Rzy-
mianie głupi nie byli, skoro 
zawsze konsumowali na 
leżąco. Japycz opowiadał, że 
te bogatsze, to se nawet z ko-
bitami leżały przy jedzeniu, 
żeby było dla ciała i ducha. 
Zrobili my listę kobit, co to 
najbardziej dla ducha przy-
datne i jakoś nam wyszło, 
że to bardzo miła lista jest, 
jak długo żony nasze o tym 
nie wiedzą. Logiczne, że 
żadna się z nami w realu pod 
kościołem nie położy, ale jak 
mówił Ajsztajn: logika zabie-
rze cię z punktu a do punktu 
be, a wyobraźnia wszędzie. 
Kto ten Ajsztajn to my już 
Japycza nie pytali, bo było 
za gorąco, ale że mądry, to 
jak dwa a dwa to siedem. 

 No więc dobrze nam tam 
było w takim doborowym 
towarzystwie spajsy biir 
popijać leniwie, aż tu nagle 
Więcławska przylatuje i da-
lej nas prosić, co by my przed 
sklep na ławeczkę wrócili. 

Bo się okazuje, że w taki 
upał, jak na ławeczce nie ma 
nikogo, to ludzkość uważa, 
że sklep zamknięty i omija 
z daleka, co by po próżnicy, 
przez nagrzany rynek nie 
chodzić, przez co obroty 
sklepu pieruńsko spadają. 
Czyli że my przez te całe lata 
darmowy marketing Wię-
cławskiej robimy. I ławeczka 
po to jest, co by ludzkość 
wiedziała, że otwarte, no bo 
przed zamkniętym byśmy nie 
siedzieli. 

Spadła na nas ta wiedza 
jak grom z jasnego nieba. 
Wyszło na to, że by my to 
nawet mogli zmonetyzować 
poprzez zniżkę na piwo czy 
Mamrota, ale nie. My są 
chłopy z zasadami. Markiza, 
wiatraczek i zraszacz, albo 
łąka za kościołem i basta. 
Chciałoby się powiedzieć, że 
negocjacje były ciężkie i mo-
zolne. Tyle że Więcławska na 
musiku była i na wszystko 
się zgodziła w pięć sekund, 
na jutro będzie, bylebyśmy 
natychmiast wrócili, bo zaraz 
autobus z Radzynia przyjeż-
dża z klientelą. No to siedzi-
my. Upał nadal niemożebny 
- ale perspektywy luksusowe.

Tak to już w życiu jest, że 
czasem perspektywa musi 
wystarczyć.

PIETREK

Umarł wójt, niech żyje wójt! Czyli 
Artur Piotrowski. Niespodzianka? Je-
żeli już, to raczej niewielka - siły obu 
panów były podobnej mocy. 356 głosów 
różnicy to nie jest miażdżąca przewaga, 
choć oczywiście decydują o być albo 
nie być. Zwłaszcza w przypadku Ma-
riusza Michałowskiego (Bezpartyjni 
Samorządowcy), którego sztab - co 
było widać pod koniec kampanii - rzucił 
hasło „wszystkie ręce na pokład!”. Były 
plakaty, banery, nawet wielka "płachta" 
reklamowa przy głównej ulicy w ro-
dzinnej wsi, chodzenie po domach, było 
poparcie sołtysa Bystrzycy i kolegi z pra-
cy, czyli Michała Rado (też Bezpartyjni 
Samorządowcy), poparcie swojego szefa 
z pracy, czyli marszałka dolnośląskiego 
Cezarego Przybylskiego (niespodzian-
ka... też Bezpartyjni Samorządowcy). 
I nie wyszło. Bo? 

Od jakiegoś czasu mieszkam na wsi 
i zaczynam rozumieć miejscowych. Pol-
ska wieś wciąż nie jest gotowa masowo 
zagłosować na młodego, w modnym gar-
niturze, stosującego nowoczesne formy 
marketingu, planującego wprowadzenie 
w urzędzie gminy korporacyjnych metod 
pracy, a jednocześnie wyraźnie odcinają-

cego się od konserwatywnych wyborców 
PiS. Przejechał się kiedyś na tym młody 
Żuraw, potem Rado, teraz Michałowski. 
Co z tego, że młodzi, że wykształceni, 
że mają plany... Ludzie i tak wybierali 
swojskiego, w jakim sensie ludycznego 
Kownackiego, wybaczając mu nawet 
ewidentne potknięcia prawne i wyroki. 

Tymczasem Piotrowski, który na pew-
no będzie dla mnie większą zagadką niż 
byłby Michałowski, bo niewiele o nim 
wiadomo publicznie (zwłaszcza to, czy 
i kto za nim stoi/stanie), pod koniec kam-
panii wyraźnie słał uśmiechy do Henryka 
Kuriaty i jego wyborców. W gazetowym 
wywiadzie niby nic konkretnego nie po-
wiedział, ale przekaz był jasny: - Jestem 
zainteresowany tymi kilkuset głosami, 
jakie oddaliście na Kuriatę. 

Stąd wyraźne kokietowanie wyborców 
PiS i sugerowanie, że skoro w pierwszej 
turze poparli Kuriatę, to w drugiej na 
pewno przytulą się do niego. I najwyraź-
niej tak właśnie w sporej części zrobili, 
przy czym nie bez znaczenia zapewne 
była zapowiedź Piotrowskiego, że jeśli 
przyjdzie ktokolwiek z kasą, niechby 
i rządząca partia, to on pieniążki na 
pewno przytuli, bo „ostatecznie chodzi 

o dobro gminy”. Takim ustawieniem 
się Piotrowski w pewnym sensie staje 
się „gminnym Frischmannem”, który 
też jakoś stara się przecierpieć koalicję 
z PiS dla dobra miasta, bo przecież nie 
z przyjemnością. 

Wrócę jeszcze na chwilę do Michałow-
skiego, którego sytuacja po przegranych 
wyborach jest niespecjalna w dwójnasób. 
Nie dość, że był drugi, co zawsze boli, 
to jeszcze cały w rękach nowego wójta. 
Obiecał przecież w kampanii przedwy-
borczej mieszkańcom swojej Bystrzycy, 
że w przyszłorocznym budżecie pojawią 
się pieniądze na remont ulicy Chrobrego, 
a jeśli nie - to rzuci mandatem radnego. 
Tymczasem teraz odpowiedni zapis 
w budżecie zależy wprost od jego nie-
dawnego kontrkandydata. Zależy więc 
i polityczny los radnego Michałowskie-
go, który jest - przypomnę - przewodni-
czącym Rady Gminy. Teraz to wszystko 
trzyma w garści nowy wójt, z którym 
trzeba się będzie jak najszybciej układać. 
Bardzo ciekawa sytuacja. Już się nie 
mogę doczekać pierwszego wywiadu 
z nowym wójtem.

JERZY KAMIŃSKI

Kiedy oglądamy zamieszczane w Gazecie Powiatowej fo-
tografi e sprzed wielu laty, na których rozpoznajemy siebie, 
znajomych, miejsca, których dziś już nie ma albo są mniej lub 
bardziej zmienione, to powracają miłe wspomnienia. Idąc tym 
śladem chcę również przywołać je słowami mojego wiersza, 
napisanego przed wielu laty. Otóż w tym roku mijają 64 lata 
od powołania Społecznego Komitetu Autostopu (powołano 
w 1958 roku, rozwiązano w 1992 r.). Starsi czytelnicy Gazety 
Powiatowej pamiętają kiedyś formę bezgotówkowego podró-
żowania po kraju autostopem. Ja również w latach 1959-1965 
korzystałem z tej formy podróżowania, co utrwaliłem moim 
wierszem napisanym na trzydziestolecie autostopu. 

Pozdrawiam i życzę byłym autostopowiczom miłych wspo-
mnień.

AUTOSTOP
Wiele sposobów wędrówek znacie. 
Piesze, rowerem lub autostopem.
Z noclegiem w stogu, w prostym szałasie,
W wiejskiej zagrodzie lub pod namiotem.
To wszystko bywa fajną przygodą,
Poznajesz wielu ciekawych ludzi.
Obcujesz z wiatrem, słońcem, przyrodą, 
Tak chęć poznania świata się budzi.
Spośród tych kilku form wypoczynku,
Największą frajdę młodym dawało, 
Kiedy grupkami lub pojedynczo,
Kraj autostopem się przemierzało.
Różnie bywało, na różnych trasach. 
Czasami długo „stop” się łapało, 
Ale tak było w ówczesnych czasach,
Bo samochodów było zbyt mało.
Więc się jeździło tym, co jechało:
Furą, traktorem, osobówkami, 
Lecz najprzyjemniej się poruszało
Niezawodnymi ciężarówkami.
Tłumy młodzieży kraj przemierzały
Każdego roku o letniej porze.
Żadne trudności jej nie zrażały,
Jadąc furmanką, czy na traktorze.
Ci z gór nad morze kraj przemierzali,
A ci znad morza pędzili w góry.
Jedni i drudzy potem zwiedzali
Krainę Jezior, czyli Mazury.
Ci z Mazur także stopem jeździli,
Mknąc przez równiny w górskie rejony.
Potem nad morze prędko pędzili,
Każdy był wesół, zadowolony.
Nie trzeba było zasobnej kasy,
By kraj przemierzyć bezgotówkowo,
Bo wystarczyła na tamte czasy 
Mała książeczka autostopowa. 
Mała książeczka ze znakiem „STOP-u”
Do takiej jazdy upoważniała,
A dzięki wielu fajnym kierowcom,
Kraj nasz przemierzać nam pozwalała.

EUGENIUSZ CHOROSTECKI ECHO
Wiersz ten napisałem w lipcu 1988 roku, w trzydziestą rocznicę powołania 

społecznego Komitetu Autostopu, jako wspomnienie z moich podróży autostopem 
w latach 1959-1965

AUTOSTOP
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JELCZ-LASKOWICE 
Sesja RM 

Radny Koalicji 2018-
2023 zadał włodarzom 
kilka pytań. Co usłyszał 
w odpowiedzi?

- W lutym podejmowaliśmy 
uchwałę w sprawie utworzenia 
przystanku Oławska Lidl, co 
dzieje się w tej w tej sprawie? 
- mówił wiceprzewodniczą-
cy RM Krzysztof Woźniak. 
- Mieszkańcy byli zadowoleni, 
że temat skomunikowania tego 
miejsca tak szybko poszedł do 
przodu i myśleli, że uciążli-
wość dotarcia do tego marketu 
zostanie rozwiązana, proszę 
o informację, kiedy będzie 
można korzystać z przystan-
ku? 

Odpowiedział mu wice-
burmistrz Marek Szponar: 
- Uchwała została przekazana 
do powiatu w celu dalszego 
procedowania. Już dwukrotnie 
przypominaliśmy o koniecz-
ności i potrzebie jak najszyb-
szego podjęcia przed Radę 
Powiatu stosownej uchwa-
ły. Wiem, że zarząd już ją 
podjął, teraz czas na RP, co 
prawdopodobnie wydarzy się 
jeszcze w czerwcu. Podobnie 
jest z przystankami, które już 
stoją przy nowym rondzie na 
wysokości Biedronki. Do-

piero podjęcie odpowiednich 
uchwał umożliwi nam zmianę 
rozkładu komunikacji miej-
skiej i autobusy będą mogły 
się zatrzymywać w czterech 
nowych miejscach. Wcześniej 
nie da się tego zrobić. 

***
Drugie pytanie dotyczyło 

przebudowy ulicy Drzewiec-
kiego: - Docierają do mnie 
sygnały, że nic się nie dzieje 
w sprawie zlecenia projektu. 
Omawialiśmy już temat, teraz 
powinny nastąpić działania 
po stronie Urzędu Miasta 
i Gminy, ale wiem, że osoba, 
która miała się tym zajmo-
wać, nie zamierza tego robić. 
Proszę o jakąś informację, bo 
chciałbym mieszkańcom móc 
powiedzieć, że do końca roku 
będzie projekt budowlany. 
Przypomnę, że ta inwestycja 
została zaplanowana w bu-
dżecie na rok 2021, ale nic 
nie ruszyło... Na tej niespełna 
300-metrowej ulicy mieszka 
ponad 700 osób. Jest ona tak 
newralgiczna, że niestety wie-
lu mieszkańców gminy wraca-
jących ze strefy ekonomicznej, 
skraca sobie przejazd właśnie 
tą drogą, środkiem osiedla 
Metalowców. 

Tym razem odniósł się wi-
ceburmistrz Romuald Piórko: 
- Nie mam informacji, że 
dzieje się coś złego z pro-
jektowaniem czy że ktoś nie 
chce tego robić. Projekt będzie 

realizowany w takim trybie, 
jak ustaliliśmy. Zgadzam się 
z panem radnym, że ul. Drze-
wieckiego wymaga przebu-
dowy, ale pamiętajcie o tym, 
co już wcześniej mówiłem. 
Zrobimy projekt, który bę-
dzie ważny przez trzy lata, 
musimy sprawdzić wszelkie 
możliwości fi nansowe. Jeśli 
się uda, to zaczniemy realizo-
wać inwestycję w 2023, jeśli 
fi nansów nie będzie, to pocze-
kamy. Zwłaszcza, że - co warto 
przypomnieć - do końca 2023 
mamy termin na wykonanie 
ul. Kowalińskiego z Polskiego 
Ładu. Jeśli chodzi o Drzewiec-
kiego to projekt na pewno 
będzie, co do konieczności 
przebudowy się zgadzamy, 
ale nie chcę obiecywać, kiedy 
dokładnie sprawa ruszy. 

*** 
Krzysztof Woźniak przy-

pomniał także interpelację, 
którą składał 10 stycznia. 
Chodziło o organizację ruchu 
na skrzyżowaniu Alei Młodej 
z Chabrową i brak przejazdu 
dla rowerów: - Mamy tam 
przejście dla pieszych, jest 
skrzyżowanie, ale niestety ktoś 
zapomniał, żeby poszerzyć to 
rozwiązanie o przejazd rowe-
rowy. Zwracam też uwagę na 
brak oznakowania - z jednej 
strony jest znak, z drugiej go 
brakuje i wciąż nie zostało 
to uzupełnione. 19 stycznia 
otrzymałem odpowiedź, że po 

odpowiedniej analizie, zostaną 
podjęte decyzje. Czy ta analiza 
już się skończyła? 

Wiceburmistrz Romuald 
Piórko poprosił o doprecy-
zowanie problemu, obiecał 
przyjrzeć się sprawie i nie-
zwłocznie zająć się tematem 
oznakowania. 

***
Ostatnie pytanie dotyczyło 

stołówki w Publicznej Szkole 
Podstawowej nr 2: - Od wice-
burmistrza Marka Szponara 
otrzymałem informację, że 
jej wydajność to około 560 
obiadów dziennie. Wiemy, że 
nasze szkoły się rozbudowują. 
Myślę tu o Miłoszycach i PSP 
nr 1. Dzieci będzie więc przy-
bywało, zwłaszcza że urba-
nizacja w Miłoszycach czy 
w Jelczu-Laskowicach mocno 
postępuje. Ostatnio rozmawia-
liśmy o rozbudowie PSP nr 1, 
wszystko zostało dopięte na 
ostatni guzik, ale zastanawiam 
się, czy nie popełniamy błędu, 
że w ramach rozbudowy tej 
placówki nie pomyśleliśmy 
o zlokalizowaniu tam drugiej 
stołówki? Nie zrobiliśmy tego 
w Miłoszycach, teraz nie zro-
bimy w PSP nr 1, a w końcu 
problem się pojawi. PSP nr 2 
zaopatruje dziś szkoły w Jel-
czu-Laskowicach, Miłoszy-
cach i Minkowicach

Wiceburmistrz Marek Szpo-
nar podkreślił, że stołówka 
daje sobie radę, a zapotrze-

bowanie nie zwiększa się do 
tego stopnia, by przygoto-
wanie odpowiedniej liczby 
posiłków stało się zagrożone. 
Przyznał jednak, że w dal-
szej przyszłości 560 obiadów 
dziennie może nie wystarczyć 
na wszystkie placówki. 

Romuald Piórko dodał, że 
zmieniają się technologie, 
więc nie widzi sensu, by bu-

dować nowy obiekt z dodat-
kową obsadą i obsługą. Jego 
zdaniem należy myśleć o tym, 
w jaki sposób zwiększać moc 
przerobową obecnej kuchni, 
przy wykorzystaniu nowszego 
wyposażenia technologicz-
nego.

KAMIL TYSA 
ktysa@gazeta.olawa.pl

Przystanki, DROGI i stołówka

Krzysztof Woźniak
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ODESZLI
OŁAWA

 11 VI  - Ryszard Bieniek    - ur. 1957
 15 VI  - Stanisław Kotwica    - ur. 1948
 21 VI  - Tadeusz Pyrz    - ur. 1951
 21 VI  - Józef Bień    - ur. 1951
 21 VI  - Grażyna Strojecka    - ur, 1953
 21 VI  - Aneta Ignasiak    - ur. 1973
 23 VI  - Zdzisław Falkowski    - ur. 1960
 23 VI  - Stefan Jagiełka    - ur. 1936
 23 VI  - Dariusz Hupa    - ur. 1984
 26 VI  - Stefania Frysztak    - ur. 1934
 27 VI  - Heronima Widak    - ur. 1935
 24 VI  - Alicja Brzostowska    - ur. 1946
 25 VI  - Janina Linkiewicz    - ur. 1935
 23 VI  - Mikołaj Mydlarski    - ur. 2002
 22 VI  - Władysław Ciechanowski  - ur. 1955

JELCZ-LASKOWICE
 23 VI  - Józef Antoni Kubacki    - ur. 1947
 24 VI  - Ewa Bargiel    - ur. 1957 
 25 VI  - Bronisława Kubicka    - ur. 1926

JELCZ-LASKOWICE 

Konieczny był odbiór psa 
od właścicielki, ale wete-
rynarz niewiele już mógł 
zrobić. Zaniedbany Aksel 
nie wykazywał oznak 
życia. Trzeba go było uśpić

- Skontaktowała się ze mą 
mieszkanka, która zgłosiła, że 
jej sąsiadka ma psa w fatalnym 
stanie - mówi Elwira Turek, 
działająca w ramach Fundacji 
Ochrony Zwierząt i Środowi-
ska LEX NOVA. - Był bardzo 
zaniedbany, praktycznie nie 

mógł chodzić. Właścicielka 
musiała go wynosić na dwór. 
Gdy usłyszała, że można mu 
pomóc, zawieźć do wetery-
narza, odpowiedziała, że „co 
to kogoś obchodzi”, a ona nie 
ma pieniędzy. Na uwagę, że 
pieniądze możemy jej dać, 
roześmiała się, zabrała psa 
i poszła sobie. 

25 czerwca odbyła się kon-
trola policyjna warunków 
- sąsiedzi zgłosili bowiem 
funkcjonariuszom chorego psa 
przy ulicy Techników w Jel-
czu-Laskowicach. Na miejsce 
pojechała również Elwira 
Turek, żeby asystować przy 
oględzinach. To, co zastała na 
miejscu, na zawsze zostanie 

jej w pamięci, a opisuje to na 
profi lu FB fundacji: 

- Aksel, pies rasy miesza-
niec, w wieku deklarowanym 
przez właścicielkę 18 lat, 
powoli konał w mieszkaniu. 
Gnił żywcem, nie było kon-
taktu z nim, nie reagował na 
żadne bodźce. Był brudny, 
zakołtuniony, ranny. Jedyną 
widoczną oznaką, że jeszcze 
żyje, był powolny oddech. Pies 
został natychmiast zabrany do 
lecznicy weterynaryjnej „Pan-
da” w Jelczu-Laskowicach, 
gdzie w humanitarny sposób 
zakończono jego cierpienie. 

- Tak rażące zaniedbanie, 
oraz doprowadzenie psa do 
stanu agonalnego i nieudziele-
nie mu pomocy, jest w świetle 
obowiązującego prawa znę-
caniem, dlatego składamy 
zawiadomienie do prokuratury 
o popełnieniu przestępstwa 
przez właścicielkę - mówi 
prezeska zarządu fundacji 
Izabela Kadłucka. - W świetle 
ustawy o ochronie zwierząt 
znęcaniem, które stanowi 
przestępstwo, jest zadawanie 
zwierzętom bólu i cierpienia. 
Zgodnie z przepisami ustawy 
o ochronie zwierząt znęcanie 
to również utrzymywanie psa 
w niewłaściwych warunkach 
bytowania, w tym utrzymy-
wanie go w stanie rażącego 

zaniedbania. A rażące za-
niedbanie to według ustawy 
drastyczne odstępstwo od 
określonych w ustawie norm 
postępowania ze zwierzęciem, 
a w szczególności w zakre-
sie utrzymywania zwierzęcia 
w stanie zagłodzenia, brudu, 
nieleczonej choroby, w nie-
właściwym pomieszczeniu 
i nadmiernej ciasnocie. Czyli 
nieleczenie psa też jest znęca-
niem się nad nim. 

Fundacja potrzebuje wspar-
cia finansowego na obsługę 
prawną sprawy Aksla, oraz 
na ratowanie drugiego psa 
tej samej właścicielki - ko-
nieczna będzie diagnostyka 
weterynarza, utrzymanie psa 
również kosztuje. Zbiórkę 
można znaleźć tutaj: https://
zrzutka.pl/jbj8dz.

O sprawie powiadomiono 
też inspekcję weterynaryjną. 
28 czerwca przedstawiciele 
fundacji i inspekcji byli u wła-
ścicielki Aksela. Okazało się, 
że miała też żółwia wodnego, 
tzw. inwazyjnego, którego 
można było zarejestrować 
jeszcze dwa tygodnie temu, 
ale teraz jest już za późno. 
Ostatecznie mieszkanka Jel-
cza-Laskowic zrzekła się i żół-
wia, i psa.

JERZY KAMIŃSKI 
jkaminski@gazeta.olawa.pl

Konał, gnił żywcem... 
Nie zdążyli uratować Aksla

Pies był bardzo zaniedbany

Właścicielka, która nie zarejestrowała żółwia, zdecydowała się go 
oddać - teraz jest do adopcji (kontakt przez Fundację Lex Nova)

Suczka, której zrzekła się 
dotychczasowa właścicielka, 
jest teraz do adopcji. To 
9-miesięczna Lucy, jest drobną, 
śliczną, rezolutną panną

JELCZ-LASKOWICE 

26 czerwca radny Jacek 
Załubski reprezentował 
miasto i gminę Jelcz-La-
skowice podczas 15. Biegu 
Samorządowców w gminie 
Prusice

- Ciężka praca popłaca - 
komentował wyniki. Bo i było 
co! Wywalczył 1 miejsce jako 

samorządowiec,1 miejsce 
w kategorii M30 i 6 miejsce 
OPEN w stawce 377 biegaczy, 
ustanawiając nowy rekord ży-
ciowy 35:59 min. na dystansie 
10 km. 

- Naszą gminę reprezento-
wał też Krzysiek Woźniak, 
który z dobrym wynikiem 
ukończył bieg - mówi Załub-
ski. - Dodam tylko, że warunki 
były wymagające i w cieniu 
podczas biegu było 31 stopni!

(CK)

Szybki 
samorządowiec. 
Gratulacje!

W środku Jacek Załubski po biegu

„NIE UMIERA TEN KTO TRWA W PAMIĘCI ŻYWYCH”  

Panu Piotrowi Zagule 
wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci 

MAMY
składają

prezes, sędziowie i pracownicy
Sądu Rejonowego w Oławie
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Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 20 czerwca, 

przeżywszy  88 lat zmarł 

Henryk Walkowiak
Msza święta żałobna zostanie odprawiona 1 lipca 

o godz. 12.00 w kaplicy przy Cmentarzu w Chwałowicach, 
po której nastąpi odprowadzenie na miejsce wiecznego 

spoczynku.

Pogrążona w żałobie rodzina



9www.tuolawa.pl26/2022

GMINA OŁAWA 
Przedterminowe wybory 

Wójtem gminy Oława 
został Artur Piotrowski! 
W drugiej turze zdobył 
1993 głosy. Jego 
kontrkandydat Mariusz 
Michałowski 
- 1637 głosów

Jak to wygląda procentowo? 
Piotrowski uzyskał poparcie 
54.9% głosujących, a Mi-
chałowski 45,1%. Frekwen-
cja w całej gminie wyniosła 
30,4%, co daje bardzo podob-
ny rezultat jak w przypadku 
pierwszej tury, gdzie też oscy-
lowała wokół 30%.

Tuż po ogłoszeniu ofi cjal-
nych wyników poprosiliśmy 
wójta-elekta o komentarz: 
- Szczerze mówiąc miałem 
informacje z różnych okrę-
gów, ale nie podliczałem tego 
wszystkiego na bieżąco. Wo-
lałem spokojnie poczekać na 
podliczenie wszystkich ko-
misji. W pewnym momencie 
zobaczyłem, że jest duża fre-
kwencja w Bystrzycy. Pomy-
ślałem, że nie będzie łatwo... 
Ale potem przychodziły inne 
okręgi, w których wygrywa-
łem i wszystko szło w dobrą 
stronę. Siedziałem z żoną 
na tarasie w ciszy i spoko-
ju. Nagle dostałem telefon 
z informacją, że zostałem 
wójtem. Nie ukrywam, że to 
była ogromna radość. Cieszę 
się, że mogę liczyć na tak duże 
poparcie mieszkańców gminy 
Oława. Teraz zrobię wszystko, 
by ich nie zawieść. Liczę na 
współpracę ze wszystkimi, 
którzy chcieliby zrobić coś 
dobrego dla gminy. Obiecuję, 
że urząd będę starał się spra-
wować jak najlepiej. Dziękuję 
też kontrkandydatowi, Ma-
riuszowi Michałowskiemu. 
Końcówka naszego współza-
wodnictwa była gorąca, myślę, 
że on też osiągnął super wynik. 
Mam nadzieję, że zarówno 
z nim jako przewodniczącym, 
ale też z całą Radą Gminy, 
współpraca będzie bardzo 
owocna. Dziękuję moim wy-
borcom, dziękuję sołtysom 
i wszystkim, którzy zaanga-
żowali się w kampanię. Jestem 
miło zaskoczony, że tak wiele 
miejscowości pozytywnie na 
mnie spojrzało i postanowi-
ło mi zaufać, ale naprawdę 
uważam, że Mariusz również 

zrobił super wynik. Szanuję 
zarówno swoich, jak i jego 
wyborców. Będę próbował 
przekonać tych, którzy na 
mnie nie zagłosowali. 

Zapytany o element, który 
przesądził o jego zwycięstwie, 
odpowiada: - Na pewno ważne 
było to, że wyborcy, którzy 
wcześniej postawili na Henry-
ka Kuriatę, tym razem poparli 
mnie. Mówiłem od początku, 
że liczę na ich głosy i jak widać 
się nie przeliczyłem. 

Jak swoją porażkę komentu-
je Mariusz Michałowski? 

- Chcę podziękować wszyst-
kim osobom, które mi zaufały, 
poszły do urn i oddały na 
mnie głos - mówi. - Chcę 
także podziękować wszyst-
kim, którzy wspierali mnie 
w kampanii. Nie będę nikogo 
wyszczególniał z nazwiska, 
bo to naprawdę wielu ludzi, 
którzy każdego dnia mnie 
dopingowali i pracowali na 
mój wynik, wkładając w róż-
ne pomysły całe swoje serce. 
Co do wyniku, to trudno jest 
obecnie mówić, dlaczego stało 
się tak, a nie inaczej. Być może 
kilka najbliższych dni pokaże, 
dlaczego rezultat był właśnie 
taki. Możliwe, że zobaczymy 
kto i dlaczego zaangażował się 
mocniej we wsparcie danego 
kandydata, które środowiska 
społeczne, a może też poli-
tyczne brały w tym udział. 
Oczywiście można próbować 

analizować, patrząc nawet 
na wyniki z pierwszej tury 
w różnych okręgach. Myślę, 
że elektorat Henryka Kuriaty, 
czy po prostu elektorat PiS, 
poparł mojego kolegę Artura 
Piotrowskiego. 

Kandydaci, którzy mierzyli 
się ze sobą w drugiej turze, 
będą teraz współpracować na 
linii wójt - przewodniczący 
Rady Gminy. Jak ten drugi się 
na to zapatruje? 

- Wszyscy jesteśmy świa-
domi, że trzeba tę współpracę 
rozpocząć na nowej płaszczyź-
nie. Obaj chcemy robić coś 
dobrego dla naszej gminy. Do-
szukiwanie się podziałów jest 
bezpodstawne i niepotrzebne. 
Artur ma swoją wizję, a my 
jako Rada Gminy będziemy 
się starali wypracowywać 
konsensus we wszystkich 
ważnych sprawach. Kampania 
już za nami, każdy miał na nią 
swój pomysł. To już historia, 
teraz patrzymy na to, co będzie 
jutro. A jutro to przyszłość 
naszej gminy i o nią musimy 
zadbać. 

Przed nowym wójtem wy-
jątkowo krótka kadencja. Czy 
Mariusz Michałowski spró-
buje wystartować raz jeszcze 
podczas regularnych wyborów 
samorządowych? 

- Dziś nie chcę mówić 
o tym, co będzie za rok czy 
półtora, bo tak naprawdę mu-
simy zobaczyć, kto kogo po-
pierał i jakim wójtem będzie 
Artur Piotrowski - odpowiada 
przewodniczący RG. - Wolę 
być ostrożny przy różnych 
deklaracjach. Oczywiście nie 
jest tak, że nagle zapomniałem, 
co chciałbym robić i w jakim 
kierunku pójść, ale poczekaj-
my i zobaczmy, jak gmina bę-
dzie funkcjonowała za rządów 
wójta Piotrowskiego. 

***
Kandydaci wypowiedzieli 

się także za pośrednictwem 
mediów społecznościowych.

Artur Piotrowski: - Na za-
kończenie tego szczególnego 
dnia chcę z całego serca po-
dziękować wszystkim miesz-
kańcom za liczną obecność 
i aktywny udział w wyborach. 
Wybierając mnie na wójta 
gminy Oława obdarzyliście 
mnie państwo ogromnym za-
ufaniem, którego nie zawiodę. 
Jesteśmy dla siebie nawzajem 

i liczę, że we współpracy 
stworzymy tę gminę taką, 
jaką wszyscy chcielibyśmy 
widzieć. Gratuluję Mariuszowi 
Michałowskiemu wysokiego 
poparcia i dziękuję za współ-
zawodnictwo. Jednocześnie 
chciałbym podkreślić jedną 
bardzo ważną kwestię - powta-
rzałem to wielokrotnie i muszę 
powtórzyć to jeszcze raz. 
Nie mam zamiaru wchodzić 
w żadne układy. Zaznaczam, 
że urząd wójta gminy Oława 
obejmę samodzielnie. Nie 
idą za tym przypisywane mi 
niesłusznie dodatkowe stano-
wiska dla utrzymania poprzed-
nich władz. Rozumiem, że 
w wyniku wyborów rodzi się 
wiele emocji, w tym niestety 
tych negatywnych. Dlatego 
jednocześnie bardzo proszę 
o niepowielanie nieprawdzi-
wych informacji na temat 
domniemanych układów. Je-
stem zawsze otwarty na roz-
mowę. Nie mam również nic 
do ukrycia, dlatego zachęcam 
do sprawdzania wątpliwych 
kwestii bezpośrednio u źródła.

Mariusz Michałowski: 
- Wczoraj wieczorem ukazały 
się wyniki wyborów uzupeł-
niających na wójta gminy 
Oława. Chciałbym serdecznie 
podziękować wam za oddany 
głos na moją osobę. W końcu 
każdy głos to jedna osoba, 
która zaufała mojej wizji na 
gminę.

Dziękuję także tym wszyst-
kim, którzy mnie wspierali 
i są ze mną. Bez waszego za-
angażowania i pomocy trudno 
byłoby o dobry wynik wy-
borczy. Dziękuję i gratuluję 
mojemu kontrkandydatowi 
Arturowi Piotrowskiemu. Li-
czę na dobrą współpracę na 
rzecz całej gminy. Moja misja 
nie została zakończona. Pełnię 
funkcję radnego i przewodni-
czącego Rady Gminy. Dlatego 
dalej będę zabiegał o potrzebne 
zmiany na terenie naszej gmi-
ny. W związku z rozpoczęciem 
okresu wakacyjnego życzę 
dużo słońca oraz odpoczynku.

***
Zaprzysiężenie nowego 

wójta odbędzie się 4 lipca 
o godz. 8.30. 

KAMIL TYSA 
ktysa@gazeta.olawa.pl

356 głosów różnicy. PIOTROWSKI przejmuje stery

Wybory wygrał Artur Piotrowski (z prawej). Mariusz Michałowski (z lewej) pozostanie przewodniczącym 
Rady Gminy
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Jak głosowano w poszczególnych 
komisjach? 

* Obwodowa Komisja Wyborcza nr 1, 
świetlica wiejska, Bystrzyca ul. Tade-
usza Kościuszki 2:
Mariusz Michałowski - 668
Artur Piotrowski - 149 

* Obwodowa Komisja Wyborcza nr 2, 
Szkoła Podstawowa, Marcinkowice 
ul. Szkolna 1:
Mariusz Michałowski - 263
Artur Piotrowski - 116 

* Obwodowa Komisja Wyborcza nr 3, 
świetlica wiejska, Sobocisko 70:
Artur Piotrowski - 68 
Mariusz Michałowski - 62

* Obwodowa Komisja Wyborcza nr 4, 
Szkoła Podstawowa, Drzemlikowice 14:
Artur Piotrowski - 265
Mariusz Michałowski - 28

* Obwodowa Komisja Wyborcza nr 5, 
świetlica wiejska, Osiek 124 A:
Artur Piotrowski - 231
Mariusz Michałowski - 48 

* Obwodowa Komisja Wyborcza nr 6, 
Szkoła Podstawowa, Ścinawa Polska 26:
Artur Piotrowski - 133 
Mariusz Michałowski - 32

* Obwodowa Komisja Wyborcza nr 7, 
świetlica wiejska, Godzikowice 
ul. Sportowa 18:
Artur Piotrowski - 185
Mariusz Michałowski - 32

* Obwodowa Komisja Wyborcza nr 8, 
świetlica wiejska, Gaj Oławski 11B:
Artur Piotrowski - 316
Mariusz Michałowski - 31

* Obwodowa Komisja Wyborcza nr 9, 
świetlica wiejska, Stanowice 
ul. Słonecznikowa 5:
Artur Piotrowski - 120 
Mariusz Michałowski - 94

* Obwodowa Komisja Wyborcza nr 10, 
świetlica wiejska, Janików ul. Stefana 
Batorego 22A: 
Mariusz Michałowski - 118
Artur Piotrowski - 40

* Obwodowa Komisja Wyborcza nr 11, 
świetlica wiejska, Gać 8A:
Mariusz Michałowski - 137 
Artur Piotrowski - 80

* Obwodowa Komisja Wyborcza nr 12, 
świetlica wiejska, Owczary 22A: 
Artur Piotrowski - 138
Mariusz Michałowski - 52

* Obwodowa Komisja Wyborcza nr 13, 
budynek po byłym gimnazjum, 
Siedlce 12:
Artur Piotrowski - 152
Mariusz Michałowski - 72

Dla porównania pokażemy, jak 
wyglądało to dwa tygodnie wcześniej, 
w trakcie pierwszej tury. 

* Obwodowa Komisja Wyborcza nr 1, 
świetlica wiejska, Bystrzyca 
ul. Tadeusza Kościuszki 2:
Mariusz Michałowski - 598
Artur Piotrowski - 99 
Henryk Kuriata - 65

* Obwodowa Komisja Wyborcza nr 2, 
Szkoła Podstawowa, Marcinkowice 
ul. Szkolna 1:
Mariusz Michałowski - 204
Henryk Kuriata - 72 
Artur Piotrowski - 64 

* Obwodowa Komisja Wyborcza nr 3, 
świetlica wiejska, Sobocisko 70:
Henryk Kuriata - 88
Mariusz Michałowski - 34
Artur Piotrowski - 32 

* Obwodowa Komisja Wyborcza nr 4, 
Szkoła Podstawowa, Drzemlikowice 14:
Henryk Kuriata - 158
Artur Piotrowski - 88
Mariusz Michałowski - 22

* Obwodowa Komisja Wyborcza nr 5, 
świetlica wiejska, Osiek 124 A:
Artur Piotrowski - 169
Henryk Kuriata - 112
Mariusz Michałowski - 42 

* Obwodowa Komisja Wyborcza nr 6, 
Szkoła Podstawowa, Ścinawa Polska 26:
Artur Piotrowski - 85 
Henryk Kuriata - 57
Mariusz Michałowski - 45

* Obwodowa Komisja Wyborcza nr 7, 
świetlica wiejska, Godzikowice 
ul. Sportowa 18:
Artur Piotrowski - 122
Henryk Kuriata - 57
Mariusz Michałowski - 27

* Obwodowa Komisja Wyborcza nr 8, 
świetlica wiejska, Gaj Oławski 11B:
Artur Piotrowski - 262
Henryk Kuriata - 61
Mariusz Michałowski - 29

* Obwodowa Komisja Wyborcza nr 9, 
świetlica wiejska, Stanowice 
ul. Słonecznikowa 5:
Mariusz Michałowski - 107
Artur Piotrowski - 95 
Henryk Kuriata - 31

* Obwodowa Komisja Wyborcza nr 10, 
świetlica wiejska, Janików ul. Stefana 
Batorego 22A: 
Mariusz Michałowski - 116
Artur Piotrowski - 33
Henryk Kuriata - 13 

* Obwodowa Komisja Wyborcza nr 11, 
świetlica wiejska, Gać 8A:
Mariusz Michałowski - 131 
Artur Piotrowski - 56
Henryk Kuriata - 27

* Obwodowa Komisja Wyborcza nr 12, 
świetlica wiejska, Owczary 22A: 
Henryk Kuriata - 121
Mariusz Michałowski - 45
Artur Piotrowski - 40

* Obwodowa Komisja Wyborcza nr 13, 
budynek po byłym gimnazjum, 
Siedlce 12:
Artur Piotrowski - 96
Henryk Kuriata - 77 
Mariusz Michałowski - 53
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strona dofi nansowana 
z budżetu miasta OławyOŁAWIEURZĄD 

MIEJSKI
W 

W INTERNECIE:
www.um.olawa.pl  
poczta elektroniczna: 
olawa@um.olawa.plBiuletyn Informacji Publicznej www.bip.um.olawa.pl

W pierwszy wakacyjny poniedziałek rozpoczęły się półkolonie letnie, organizowane 
przez Urząd Miejski w Oławie dla dzieci w wieku od 6 do 12 lat

W tym roku odbędą się 3 turnusy letniego wypoczynku. Pierwszy w Szkole Podstawowej Nr 1 
a dwa kolejne w Szkole Podstawowej Nr 8. Łącznie na wypoczynek w miejscu zamieszkania 
zakwalifi kowało się 304 dzieci. Zajęcia odbywają się pod okiem wykwalifi kowanej kadry.

Podczas każdego turnusu przewidziane jest wyjście na basen i na seans fi lmowy do kina 
Odra. Dzieci aktywnie i miło spędzają czas w gronie rówieśników, czemu dodatkowo sprzyja 
piękna pogoda.

Wakacyjny wypoczynek 
w Oławie

W miniony weekend obchodziliśmy święto naszego miasta „Dni Koguta”. Licznie zgroma-
dzona publiczność bawiła się przy występach znanych artystów. Mieszkańcy oraz goście mogli 
korzystać również z wielu atrakcji w tym darmowych lotów balonem na uwięzi.

Serdecznie dziękujemy wszystkim instytucjom zaangażowanym w organizację tegorocznych 
wydarzeń. Przede wszystkim dziękujemy Wam, mieszkańcom Oławy i wszystkim gościom za 
to, że tak licznie uczestniczyliście w obchodach święta naszego miasta.

Trzy dni niezapomnianych wrażeń

W ubiegłym tygodniu 
burmistrz Oławy Tomasz 
Frischmann spotkał się 
w Rynku z Mateuszem 
Mal inowskim,  k tóry  
zdobył złoty medal na 
Indywidualnych Mistrzo-
stwach Polski w Podno-
szeniu Ciężarów Osób 
Niepełnosprawnych w ka-
tegorii 97 kg. Burmistrz 
pogratulował zawodni-
kowi zwycięstwa oraz 
wręczył nagrodę fi nanso-
wą. Życzymy kolejnych 
sukcesów!

Sukces 
oławianina

Burmistrz Miasta Oława działając na podstawie art. 35 ust. 1 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r. 
o gospodarce nieruchomościami (t.j. Dz. U. z 2021 r. poz. 1899) informuje, że na tablicy ogłoszeń 
Urzędu Miejskiego w Oławie został wywieszony na okres od 23 czerwca do 15 lipca 2022 r. 
wykaz nieruchomości przeznaczonych do dzierżawy w trybie bezprzetargowym, stanowiący 
załącznik do Zarządzenia Burmistrza Miasta Oława nr 74/0050/2022 z dnia 23.06.2022 r.

BURMISTRZ MIASTA OŁAWA 
- TOMASZ FRISCHMANN

OGŁOSZENIE

Trwa budowa ścieżki rowerowej „Od Rzeki Do Rzeki”
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POWIAT 
Uroda 

18 czerwca we Wrocławiu 
odbyła się gala Miss 
Nastolatek i Miss Woje-
wództwa Dolnośląskiego 
2022. Mieszkanka Jelcza-
-Laskowic z sukcesem

Od kilku lat mieszkanki 
powiatu oławskiego startują 
z powodzeniem w tym presti-
żowym wydarzeniu. Przypo-
mnimy, że w 2020 roku koronę 
zdobyła Joanna Nabiałczyk 

z Oławy. Wyróżnić należy 
także Agatę Dokiciuk, również 
oławiankę, która w 2021 roku 
dostała się do Finału Miss Na-
stolatek Dolnego Śląska oraz 
Wiktorię Kowalczyk, która 
walczyła o tytuł miss. W tym 
roku wśród najpięknięjkniej-
szych znalazła się Oliwia 
Human z Jelcza-Laskowic. 
Wybrano ja III wicemiss na-
stolatek oraz miss nastolatek 
gracji i elegancji.

Koronę miss województwa 
zdobyła Amelia Gągrowska 
ze Złotoryi, natomiast Julia 
Kuszewicz ze Źlinic została 
miss nastolatek.

(AH)

Oliwia wśród NAJPIĘKNIEJSZYCH

Oliwia Human z Jelcza-Laskowic - pierwsza z lewej (nr 6) - została III wicemiss nastolatek
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Najpiękniejsza w naszym województwie to Amelia Gągorowska ze 
Złotoryi
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OŁAWA 
Wdzięczność 

To niezwykle ważna 
pomoc, bo dzięki tym 
pieniądzom, udało się 
wyposażyć miejsca dla 
uchodźców w Oławie. 
Burmistrz dziękował 
osobom, które się do tego 
przyczyniły

O pomocowej akcji dla 
uchodźców, którzy znaleźli 
schronienie w Domu Piel-
grzyma w Nowym Otoku, 
pisaliśmy pod koniec kwietnia. 
Wtedy koordynatorka działań 

Małgorzata Kwaśniewska 
z UM Oława zwracała uwagę 
na bardzo istotny element tej 
całej układanki. Nieoceniona 
okazała się pomoc Fundacji 
Ukraina. Przekazała bowiem 
100 tys. złotych. To zostało 
przeznaczone na wyposażenie 
budynku, w którym zamiesz-
kali uciekający przed wojną.

- Dzięki temu wsparciu ku-
piliśmy dosłownie wszystko! 
- mówiła, podsumowując dzia-
łania Małgorzata. - Mamy łóż-
ka zwykłe i piętrowe, regały, 
pralki, lodówki, odkurzacze, 
mikrofalówki, czajniki, żelaz-
ka. Część rzeczy pojechało na 
ul. Opolską do pań, które tam 
mieszkają. Sprzętem podzieli-
liśmy się z Siedlcami, bo oni 
też mieli ogromną prośbę, aby 

dostarczyć im kuchenkę, pral-
kę, mikrofalówkę, odkurzacz 
i żelazko. Mamy też kilka 
rzeczy, które są w naszym kry-
zysowym magazynie właśnie 
po to, że gdybyśmy musieli 
robić pilnie kolejne miejsce 
dla uchodźców, to w razie 
czego ten sprzęt już jest. Nic 
nie przepadnie, mamy w ma-
gazynie parę kuchenek i pralki, 
bo to są takie sprzęty, na które 
na szybko ciężko jest zdobyć 
pieniądze.

24 czerwca burmistrz To-
masz Frischmann oraz prezes 
Fundacji Ukraina Igor Lisin 
podpisali umowę darowizny, 
dotyczącą przekazania mia-
stu wyposażenia i sprzętu, 
o którym pisaliśmy powyżej. 
Burmistrz wręczył również 

prezesowi oławskiego Anioła 
Dobroci. - Mamy nadzieję, że 
nawiązany kontakt z Fundacją 
Ukraina z Wrocławia pozwoli 
nam na dalszą i owocną współ-
pracę - mówi koordynatorka 
działań w Domu Pielgrzyma. 

Podziękowania oraz Anioła 
Dobroci przekazano również 
Innie Sergienko. Jest zaanga-

żowana w pomoc uchodźcom 
od samego początku. W wielu 
sytuacjach była i nadal jest 
niezastąpiona. Podobnie jak jej 
syn Maksym, którego można 
było spotkać niemal każdego 
dnia w magazynie głównym 
przy ul. 11 Listopada, gdzie 
pomagał w przyjmowaniu 
i wydawaniu darów. Cały 

czas razem z mamą angażują 
się w pomoc i integrację lo-
kalnych środowisk. Aniołem 
Dobroci wyróżniono też Ta-
rasa Martyniuka, który po-
święcił ogrom czasu i energii 
na pomoc przy malowaniu 
i urządzaniu Domu Pielgrzyma 
w Nowym Otoku.

(AH)

Burmistrz DZIĘKUJE za 
pomoc dla uchodźców 
i wręcza Anioły Dobroci

Te osoby zasłużyły na szczególne podziękowania. Poświęcili wiele czasu, aby pomagać, i wciąż to robią...

UM
 O

ŁA
W

A

Julian Jan Zubal 
  - ur. 6 czerwca 2022

Mieszko Pawłowski 
  - ur. 7 czerwca 2022

Piotr Czubak 
  - ur. 9 czerwca 2022

Patryk Rafał Kotyński 
  - ur. 9 czerwca 2022

Nikodem Mariusz Wojtczak 
  - ur. 10 czerwca 2022

Nadia Maria Stańczyk 
  - ur. 15 czerwca 2022

Kornelia Słabicka 
  - ur. 16 czerwca 2022

Michalina Beata 
Kruczkowska 

  - ur. 17 czerwca 2022
Franciszek Bogunia 

  - ur. 19 czerwca 2022

Cześć, to ja, Łukasz Wiktor Kopestyński. Urodziłem się 
w oławskim szpitalu 19 czerwca o godzinie 3:45. Mama to 
Agnieszka, tata - Daniel. Gdy się urodziłem, miałem 57 cm 
długości, a ważyłem 4300 gr. Mieszkamy w Oławie

Witamy wśród nas
Urodziłaś dziecko? Nikt z ga-
zety nie zrobił noworodkowi 
zdjęcia? Wyślij je nam, opubli-
kujemy!
Wyślij nam fotkę bobasa i do-
daj do niej opis stworzony 
według wzoru: „Jan Kowalski 
urodził się 5 czerwca. Ważył 
3600 g i mierzył 50 cm. W domu 
czekali na niego tata Marek 
i dwuletni braciszek Kacper”.
Fotki wysyłaj w wiadomości 
prywatnej na naszym Facebo-
oku (tuOlawa.pl) lub na adres 
mailowy: redakcja@gazeta.
olawa.pl.

(CK)
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URZ¥D MIASTA I GMINY

JELCZ-LASKOWICE
strona dofi nansowana 

z budżetu miasta i gminy 
Jelcz-Laskowice

W INTERNECIE:
www.jelcz-laskowice.pl  
poczta elektroniczna: 
um.info@jelcz-laskowice.pl

Biuletyn Informacji Publicznej 
http://www.um.jelcz-laskowice.fi nn.pl/

informacje

W wakacyjnej ofercie znajdują się: 
9, 16, 23 lipca - Letni plener malarski dla 

młodzieży i dorosłych
1,8,15 lipca - Etno Brzmienia Muzyka Świata 

- koncerty
1-5 sierpnia - Smaki wakacji - jelczańska 

książka kucharska - warsztaty artystyczne dla 
dzieci

8-12 sierpnia - EtnoWakacje - zajęcia arty-
styczne dla dzieci i młodzieży

14,28 sierpnia, 11,25 września - IX Między-
narodowy Festiwal Wokalno-Organowy

Zapraszamy do zapoznania się z wakacyjną 
propozycją zajęć. Zapisy w biurze Centrum 
Kultury, pod numerem telefonu: 798-960-230. 
Więcej informacji na www.mgck-jl.pl

Artystyczne latoInformujemy, że Gmina 
Jelcz-Laskowice zawarła 
z operatorem Dolnoślą-
skiego Dentobusu NFZ 
porozumienie, na mocy 
którego dzieciom zosta-
nie zapewniona opieka 
stomatologiczna

Już podczas wakacji gminne 
przedszkola odwiedzi Dento-

bus ze stomatologami o spe-
cjalizacji pedodoncji, nato-
miast od nowego roku szkol-
nego Dentobus dotrze również 
do gminnych szkół. 18 lipca, 
od godz. 8.00, Dentobus od-
wiedzi Publiczne Przedszkole 
nr 1. Możliwe jest przyjęcie 
dzieci z innych szkół i przed-
szkoli, prowadzonych przez 
Gminę Jelcz-Laskowice. Nie 
ma konieczności posiadania 
oświadczenia (druki dostępne 
na miejscu), usługa Dentobusu 
jest bezpłatna.

Zachęcamy również do 
wzięcia udziału w programie 
bezpłatnej profi laktyki stoma-
tologicznej w trakcie postoju 
Dentobusu przy szkole czy 
przedszkolu. Wystarczy pod-
pisać oświadczenie, dostępne 
w przedszkolu czy szkole. 
O terminach postoju poinfor-
muje placówka.

Z UP. BURMISTRZA
MAREK SZPONAR

ZASTĘPCA BURMISTRZA

Drodzy Rodzice i Opiekunowie

Dentobus

W porządku obrad m.in.:
* Podjęcie uchwały zmieniającej uchwałę 

nr XLVI.422.2022 Rady Miejskiej w Jelczu-
-Laskowicach z dnia 29 kwietnia 2022 roku 
w sprawie nadania nazw ulic w Miłoszycach.

* Podjęcie uchwały w sprawie ustalenia 
średniej ceny jednostki paliwa w Gminie Jelcz-
-Laskowice w roku szkolnym 2022/2023.

* Podjęcie uchwały zmieniającej uchwałę 
w sprawie zasad udzielania i rozmiaru zniżek 
w realizacji tygodniowego obowiązkowego wy-
miaru godzin zajęć nauczycieli, którym powie-
rzono stanowiska kierownicze, oraz ustalenia 
tygodniowego obowiązkowego wymiaru zajęć 
szkolnych nauczycieli realizujących w ramach 

stosunku pracy obowiązki określone dla stano-
wisk o różnym tygodniowym obowiązkowym 
wymiarze godzin oraz pedagogów, psycho-
logów, logopedów, doradców zawodowych 
i terapeutów pedagogicznych.

* Podjęcie uchwały w sprawie utworzenia 
Gminnego Żłobka w Jelczu-Laskowicach.

* Podjęcie uchwały w sprawie utworzenia 
Przedszkola Publicznego nr 3 w Jelczu-La-
skowicach.

* Podjęcie uchwały w sprawie zmiany 
uchwały nr XXIV.195.2016 Rady Miejskiej 
w Jelczu-Laskowicach z dnia 30.09.2016r. 
w sprawie centrum usług wspólnych dla jedno-
stek organizacyjnych Gminy Jelcz-Laskowice.

Czerwcowa sesja 
Rady Miejskiej

Narodziny dziecka to przełomowy moment 
w życiu każdej rodziny, który przynosi radość, 
ale wiąże się także z nowymi obowiązkami 
i wyzwaniami. Dla lokalnej społeczności to 
również radosny moment, ponieważ w ten 
sposób powiększa się i staje się pełniejsza. Dla-
tego, chcąc wyrazić radość z przyjścia na świat 
każdego nowego mieszkańca miasta i gminy 
wprowadziliśmy „Jelczańsko-Laskowicką 
Wyprawkę”: body, kocyk, okrycie kąpielowe 
oraz książeczka. 

Każde nowo narodzone dziecko (począwszy 
od 1 stycznia 2022 roku), zamieszkałe w mie-
ście i gminie Jelcz-Laskowice, może otrzymać 
podarunek. Wyprawkę przyznaje się nieza-
leżnie od dochodów. Serdecznie zapraszamy 

rodziców nowonarodzonych dzieci do zgło-
szenia się po odbiór wyprawki. Każdy maluch, 
który z rodzicami zamieszkuje w naszej gminie 
otrzyma podarek, który ma być miłym gestem 
powitania w naszej społeczności. 

Aby otrzymać Jelczańsko-Laskowicką Wy-
prawkę należy w sekretariacie Urzędu Miasta 
i Gminy Jelcz-Laskowice złożyć wniosek (do 
pobrania ze strony www.jelcz-laskowice.pl), 
następnie zgłosić się do urzędu oraz podpisać 
oświadczenie odbioru wyprawki. W przypadku 
pytań zapraszamy do kontaktu: Wydział Oświa-
ty, Kultury, Sportu i Zdrowia, tel. 71 381 71 46, 
e-mail: um.pozytek@jelcz-laskowice.pl.

(UM)

Jelczańsko-Laskowicka Wyprawka

Kolejna sesja Rady Miejskiej w Jelczu-Laskowicach odbędzie się 30 czerwca 2022 r., początek 
o godzinie 12.00, sala konferencyjna Urzędu Miasta i Gminy (pok. 11a), przy ul. Witosa 24

Tego lata każdy może poczuć artystycznego ducha dzięki bogatej ofercie artystycznej Miejsko-
-Gminnego Centrum Kultury
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OŁAWA 
Oświata 

Za nami gala drugiej edycji konkursów biblijno-fotogra-
ficznych: Wielkiego Testu ze Znajomości Biblii i konkursu 
fotograficznego „Biblijne inspiracje”. W tym roku 
motywem przewodnim była „Kobieta w Biblii”

Uroczystość odbyła się w kościele pw. Świętych Apo-
stołów Piotra i Pawła. Wybór tego miejsca związany był 
m.in. z tym, że parafi a udostępniła swój profi l Facebooka 
z możliwością transmisji wydarzenia online. Dzięki temu 
uczestnicy konkursów, którzy nie mogli osobiście brać 
udziału w tej uroczystości, mogli ją oglądać na żywo na 
monitorze komputera lub na smartfonie. 

Galę poprowadzili organizatorzy: Jolanta Szewczyk 
(nauczycielka języka polskiego), a także katecheci Ewa 
Piękoś i Piotr Wróbel. Wśród zaproszonych i obecnych 
gości byli m.in. starosta Zdzisław Brezdeń, naczelnik 
Wydziału Oświaty, Kultury, Sportu i Zdrowia powiatu 
oławskiego Magdalena Bronowicka-Romei, wiceburmistrz 
Małgorzata Pasierbowicz, wicedyrektor Zespołu Obsługi 
Szkół i Placówek Oświatowo-Wychowawczych w Oławie 
Teresa Jurijków-Górska, proboszcz parafi i pw. Świętego 
Maurycego we Wrocławiu ks. Janusz Gorczyca oraz radni 
- Kazimiera Jasińska i Łukasz Kotapski.

Oba konkursy przygotowane zostały przez dwie oław-
skie szkoły: Szkołę Podstawową nr 6 im. Polskich Olim-
pijczyków i Liceum Ogólnokształcące nr 1 im. Jana III 
Sobieskiego. Uroczystość uświetnił występ chóru z liceum 
pod opieką Aleksandry Skibińskiej-Brzezickiej. 

Wśród tych, którzy włączyli się w zmagania konkursowe, 
byli także oławianie. W teście wyróżnienie zdobyły Anna 
Pakiet z LO nr 1 i Aleksandra Białucka z SP nr 5, a w 
konkursie fotografi cznym drugie miejsce zdobyły Patrycja 
Narolska z LO nr I w kategorii prac realistycznych i Emilia 
Bujarska z LO nr I w kategorii prac alegorycznych.

Podczas gali uhonorowano również laureatów Powia-
towego Konkursu Frazeologicznego o tytuł „Alfy i omegi 
frazeologii biblijnej”, który Szkoła Podstawowa nr 6 zorga-
nizowała we współpracy ze Szkołą Podstawową nr 3 im. 
Orląt Lwowskich w Oławie. Tytuł „Alfy i omegi frazeologii 
biblijnej” otrzymała Maja Białucka z GSP w Oławie. Spo-
śród uczniów „Szóstki” laureatami zostali: Laura Turowska, 
Milena Sufl eta i Michał Kłak. Ich opiekunem merytorycz-
nym była pani Alina Graj. 

Pełny wykaz uczestników oraz ostateczną klasyfi kację 
można zobaczyć w aktualnościach na stronie SP nr 6.

(KT)

BIBLIJNE 
zmagania i 
rozstrzygnięcia

Uroczystość zorganizowano w kościele pw. św. Apostołów Piotra i Pawła

fo
t. 

ar
ch

. o
rg

an
iz

at
or

ów
 

Nagrodzonym gratulowała m.in. Magdalena Bronowicka-Romei (z prawej)
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DOMANIÓW 
Dobro dzieci 

Wójt znów chce odebrać 
szkołę fundacji. Niespełna 
rok po tym, jak gmina 
przegrała w sądzie spór 
w tej sprawie, wójt podjął 
kolejną próbę przejęcia 
placówki i, jak mówi, 
zdania nie zmieni. - I to 
jest demokracja? - pytają 
rodzice, którzy murem 
stoją za fundacją

S z k o ł ę  P o d s t a w o w ą 
w Goszczynie od września 
2013 roku prowadzi fundacja 
„Świat dzieci i dorosłych”. 
Było to rozwiązanie, które 
miało ochronić i ochroniło 
nierentowną placówkę przed 
likwidacją. Gdy w budżecie 
gminy brakowało pieniędzy 
na utrzymanie szkoły w Gosz-
czynie, władze samorządowe 
stanęły przed decyzją - za-
mknąć szkołę, czy przekazać 
ją fundacji, którą utworzono 
właśnie po to, by ratować 
placówkę. Udało się. Szkoła 
przetrwała i - jak zapewniają 
władze fundacji - cieszy się 
dużym zainteresowaniem. Za-
dowoleni są zarówno rodzice 
uczęszczających tam uczniów 
jak i grono pedagogiczne. Od 
blisko trzech lat walczą jednak 
o to, by placówka pozostała 
w rękach fundacji. Chociaż 
umowa na prowadzenie przez 
nią szkoły się nie skończy-
ła, wójt Wojciech Głogulski 
próbuje przejąć placówkę 
i ponownie włączyć ją do sieci 
szkół gminnych. O sprawie 
pisaliśmy wielokrotnie i znów 
wracamy. 

  Dwie umowy

Przekazując szkołę fundacji 
w roku 2013 gmina zawarła 
z nią dwie umowy. Jedną 
na prowadzenie, drugą na 
użytkowanie budynku. Obie 
miały obowiązywać 10 lat, 
czyli do sierpnia 2023. W tej 
samej umowie zapisano jed-
nak, że strony mogą rozwiązać 
umowy wcześniej, z zachowa-
niem trzymiesięcznego okresu 
wypowiedzenia, nie podając 
powodu. Na początku 2019 
z tego zapisu skorzystał wójt 
Głogulski. Chciał, by szkoła 
w Goszczynie od września 
2019 ponownie wróciła pod 
zarząd gminy. Tak się jednak 
nie stało. W obronie szkoły 
i pozostawienia jej pod skrzy-
dłami fundacji stanęli rodzice 
uczęszczających do goszczyń-
skiej podstawówki oraz duża 
część grona pedagogicznego. 
Z decyzją wójta nie zgodziły 
się też władze fundacji i skie-
rowały sprawę do sądu. 

  Niezgodne 
z ustawą 
oświatową

Pierwszy spór sądowy za-
kończył się przegraną gminy 
w marcu 2020 roku. Dotyczył 
budynku, w którym znajduje 
się szkoła. Gmina chciała, by 
fundacja oddała obiekt. Sąd 
Rejonowy w Oławie uznał jed-
nak, że użyczenie było częścią 

składową umowy przekazują-
cej fundacji prowadzenie szko-
ły, więc złożone przez gminę 
oświadczenie o rozwiązaniu 
umowy użyczenia budynku 
jest nieważne. Uznał też, że za-
pis w umowie zawartej między 
gminą a fundacją, pozwalający 
na jej wypowiedzenie, jest nie-
zgodny z założeniami ustawy 
oświatowej. Co więcej, zawie-
ra wewnętrzną sprzeczność. 
Z jednej strony mówi bowiem 
o 10 latach na prowadzenie 
szkoły, z drugiej pozwala na 
jej rozwiązanie w każdym 
momencie z trzymiesięcznym 
wypowiedzeniem. Zdaniem 
sądu to narusza właściwość 
tego stosunku prawnego i po-
woduje, że ten zapis jest nie-
ważny. Gmina nie odwołała się 
od wyroku, bo - jak tłumaczył 
wójt - w tym samym czasie to-
czył się spór sądowy o prowa-
dzenie szkoły w Goszczynie. 

Ten zakończył się przegraną 
gminy w maju 2021, ale tym 
razem przed sądem Okręgo-
wym we Wrocławiu. Uzasad-
niając wyrok sąd zauważył, 
że przed pozwem sądowym 
złożonym przez fundację gmi-
na nie zgłaszała podstaw do 
rozwiązania umowy. Zrobiła 
to dopiero później, więc uznać 
należy, że było to wyłącznie 
na potrzeby postępowania 
sądowego. Gmina nie przed-
stawiła żadnych dokumentów 
mówiących o nieprawidłowo-
ściach w prowadzeniu szkoły. 
Nie wskazała ich też składając 
wypowiedzenie umowy, a na 
pewno by to zrobiła, gdyby 
takie były. Zdaniem sądu bez 
znaczenia dla sprawy pozosta-
wały więc okoliczności zwią-
zane z poziomem nauczania, 
stanem technicznym budynku, 

formą zatrudniania nauczycieli, 
wynikami kontroli inicjowa-
nych przez wójta po tym, gdy 
złożył fundacji wypowiedzenie 
umowy, prowadzenia oddzia-
łu przedszkolnego dla dzie-
ci nieobjętych obowiązkiem 
szkolnym, a także dużej liczby 
uczniów spoza obwodu szkoły 
(umowa tego nie zabrania). 
Poza tym gmina akceptowała 
prowadzenie przedszkola dla 
dzieci w wieku od 3 do 5 lat. 
Uchybienia stwierdzone przez 
Powiatowego Inspektora Nad-
zoru Budowlanego nastąpiły 
zaś dopiero w sierpniu 2019, 
czyli też po tym, gdy gmina 
wypowiedziała fundacji umo-
wę. To jednak umowa zawarta 
między gminą a fundacją miała 
kluczowe znaczenie dla Sądu 
Okręgowego. Podobnie jak Sąd 
Rejonowy w Oławie, ten też 
uznał, że zapis o braku uzasad-
nienia wypowiedzenia umowy 
jest niezgodny z przepisami 
prawa, zatem oświadczenie 
woli o rozwiązaniu umowy 
wystosowane przez gminę 
10 stycznia 2019 roku jest 
nieważne. 

  Wójt nie 
zmienia zadnia 

Gmina poniosła koszty 
obu przegranych spraw. 3 
617 za proces przed sądem 
w Oławie i 12 279 zł w sądzie 
okręgowym. Wydawać by się 
mogło, że na tym temat się 
zakończy przynajmniej do 
czasu obowiązywania umo-
wy, czyli do końca sierpnia 
2023 roku, a fundacja „Świat 

dzieci i dorosłych” będzie 
mogła kontynuować dzia-
łalność i prowadzić szkołę 
w Goszczynie. Zwłaszcza że 
- jak mówi Mirosław Krynicki, 
prezes fundacji „Świat dzieci 
i dorosłych” - szkoła cały czas 
się rozwija i wszyscy o niej 
dobrze mówią. Ma pod opieką 
już ponad 140 uczniów, w tym 
32 z orzeczeniami lekarskimi, 
i zatrudnia ponad 40 nauczy-
cieli oraz specjalistów z róż-
nych dziedzin, by zapewnić 
uczniom jak najlepszą opiekę 
i rozwój. Co więcej - dodaje - 
do szkoły cały czas zgłaszają 
się rodzice, często z odległych 
rejonów, prosząc o przyjąć 
ich dzieci, ale możliwości 
lokalowe są ograniczone. To 
jednak - zdaniem prezesa 
- świadczy o tym, jak dobrą 
opinią cieszy się placówka 
prowadzona przez fundację 
„Świat dzieci i dorosłych”, 
tymczasem gmina i wójt, za-
miast się cieszyć tym, że mają 
na swoim terenie tak dobrze 
prosperującą szkołę, chwalić 
się nią i pomagać, za wszelką 
cenę chcą ją zniszczyć.

Na początku marca tego 
roku wójt gminy Domaniów 
Wojciech Głogulski ponow-
nie wystosował do fundacji 
„oświadczenie o przejęciu pro-
wadzenia szkoły przez gminę”. 
Tym razem od 1 września 2022. 
Odnosząc się do tematu (po 
tym, gdy odwiedzili go dzienni-
karze TVP, którzy na prośbę ro-
dziców dzieci uczęszczających 
do szkoły w Goszczynie podjęli 
interwencję), na komisji wspól-
nej poprzedzającej obrady 
czerwcowej sesji Rady Gminy 
wójt poinformował, że w za-
kresie wypowiedzenia umowy 
fundacji nic się nie zmieniło. 
- Przedszkole, jak działało, tak 
działa nielegalnie - powiedział. 
- Nie można tolerować stanu, 
że ktoś łamie przepisy i naraża 
dzieci. Po pierwsze - prawo 
jest prawem, a po drugie - ja 
osobiście odpowiadam za bez-
pieczeństwo tych dzieci. Jeżeli 
cokolwiek się stanie w tym 
oddziale przedszkolnym, to 
ja za to odpowiem. Nie mogę 
się zgodzić z tym, że ktoś, 
kto ma opiekować się dzieć-
mi, świadomie łamie prawo. 
Nie można tego tolerować, 
w związku z tym złożyliśmy 
wypowiedzenie. Podejrzewam, 
że fundacja skieruje tę sprawę 
do sądu. Tak czy nie, umowa 
definitywnie kończy się 31 
sierpnia 2023 i  nie podpiszę 
przedłużenia umowy. Mam do 
tego prawo i nikt mnie do tego 
nie zmusi. Uważam, i kolejny 
raz powtarzam, że błędem było 
przekazanie szkoły fundacji 
w tym zakresie, w jakim to 
się odbyło. Jestem zdania, że 
oświatą powinna zajmować 
się gmina.  

Wójt dodał, że po tym, 
jak wysłał fundacji ponow-
ne wypowiedzenie umowy, 
spotkał się z jej przedstawi-
cielami, rodzicami uczniów 
oraz gronem pedagogicznym 
i otwarcie zakomunikował, 

co zamierza. Jego zdaniem 
nie ma bowiem lepszego pro-
wadzącego placówki oświa-
towe niż samorząd. Świadczy 
o tym chociażby ilość pozy-
skiwanych środków na ten cel. 
Tymczasem przez zaistniałą 
sytuację termomodernizacja 
budynku szkoły w Goszczynie 
stoi pod znakiem zapytania. 
Pytany o to, czym tym razem 
uzasadnił wręczone fundacji 
wypowiedzenie, powiedział: 
- Mając na względzie wyrok 
sądu, który podważył zapi-
sy umowy zawartej między 
gminą a fundacją, a nie moje 
postępowanie, przygotowali-
śmy wypowiedzenie zgodnie 
z wytycznymi sądu. Dlaczego 
w ogóle jest to wypowiedze-
nie? Bo nie może być tak, 
że ktoś wprowadza dzieci do 
pomieszczeń wyłączonych 
z użytkowania. Dlaczego nie 
czekam do sierpnia 2023 roku? 
Bo to świadczyłoby, że lega-
lizuję łamanie prawa. Jeżeli 
sprawa trafi do sądu, a ten 
wyda postanowienie o zabez-
pieczeniu wykonania umowy, 
to ja nie będę odpowiadał 
za to, że te dzieci są w tym 
pomieszczeniu. Jeżeli komuś 
się coś stanie, to sąd bierze 
to na swoje barki, nie ja. Nie 
pozwolę na łamanie prawa za 
moją wiedzą i nie wydam na 
to przyzwolenia, stąd po za-
poznaniu się z wyrokiem sądu 
i przeprowadzeniu w szkole 
audytu jest kolejne wypowie-
dzenie.

  Rodzice murem 
za fundacją

Z walki o szkołę w obecnej 
formie nie zamierza rezygno-
wać też fundacja, szczególnie 
skupieni wokół szkoły rodzice, 
którzy - jak mówi ich przed-
stawiciel - murem stoją za 
fundacją. W obronie obecnej 
placówki opowiada się też 
grono pedagogiczne. 

Mirosław Krynicki mówi, 
że pod koniec ubiegłego roku 
i na początku obecnego spotkał 
się z wójtem, by porozmawiać 
na temat dalszego funkcjo-
nowania szkoły. Wydawało 
mu się wówczas, że znaleźli 
nić porozumienia i uda im się 
współpracować. Bardzo się 
więc zdziwił, gdy otrzymał ko-
lejne wypowiedzenie. Prezes 
dodaje, że był też na komisjach 
działających przy Radzie Gmi-
ny, próbował rozmawiać z rad-
nymi i wytłumaczyć im, jak 
działa prowadzona przez nich 
szkoła, dlaczego cieszy się 
tak dużym zainteresowaniem 
i dlaczego powinni być dumni, 
że placówka, której groziło 
zamknięcie, bo chodziła tam 
garstka dzieci, obecnie prężnie 
działa, a chętnych trzeba zapi-
sywać na liście rezerwowej. 

- Gdy przejmowaliśmy tę 
szkołę i przedstawiałem jej 
wizję, niektórzy ukradkiem 

się uśmiechali i dawali nam 
maksymalnie rok - mówi Kry-
nicki. - Dziś, po 9 latach dzia-
łalności, nie tylko udało nam 
się osiągnąć zamierzony cel, 
ale zrobić znacznie więcej. 
Wszyscy o nas dobrze mówią, 
chwalą i przywożą do nas dzie-
ci z odległych miejscowości, bo 
tu otrzymują właściwą opiekę. 
A wójt, zamiast pomóc, za 
wszelką cenę chce to zniszczyć.

Prezes dodaje, że fundacja 
to nie budka z piwem, a do-
brze prosperująca fi rma, która 
zatrudnia około 40 nauczycieli 
i opiekunów, by zapewnić jak 
najlepszą opiekę wszystkim 
dzieciom, a że w szkole są 
uczniowie z orzeczeniami, to 
są klasy, w których jest nawet 6 
nauczycieli wspomagających, 
bo tego wymaga dobro dzieci, 
a to - jak podkreśla kolejny 
raz - jest najważniejsze. Za-
pewnia, że fundacja zrobi 
wszystko, co w jej mocy, aby 
szkoła jak najdłużej przetrwa-
ła w obecnej formie. Ma też 
nadzieję, że różnego rodzaju 
instytucje i osoby władne 
im w tym pomogą, bo jeżeli 
nie, „to takiej szkoły już nie 
będzie” - mówi i potwierdza 
przypuszczenia wójta, że spra-
wę kolejnego wypowiedzenia 
skieruje do sądu. 

W podobnym tonie co pre-
zes fundacji wypowiadają się 
rodzice uczniów uczęszcza-
jących do goszczyńskiej pla-
cówki i uczący tam pedagodzy. 
Tomasz Kołodziejczyk, prze-
wodniczący Rady Rodziców, 
nie kryje zaskoczenia obecną 
sytuacją i zacietrzewieniem 
władz gminy. Mówi, że rodzi-
ce próbowali porozumieć się 
z władzami gminy podczas 
zorganizowanego w tym celu 
spotkania, ale wójt nie chciał 
wchodzić z nimi w polemikę 
i słuchać ich argumentów. 
Mówił natomiast o tym, że 
budynek będzie wyremonto-
wany. - Rozumiemy to, ale 
gdzie w tym wszystkim dobro 
dzieci - mówi Kołodziejczyk. 
- Szkoła to przede wszystkim 
dzieci, nauczyciele i wyjątko-
wa atmosfera, a nie budynek. 
Nie trzeba przejmować szkoły, 
by go wyremontować. Jeżeli 
gmina przejmie tę szkołę, ona 
na pewno nie będzie tak funk-
cjonować jak teraz.  

Przewodniczący dodaje, że 
od dłuższego czasu piszą do 
różnych instytucji o pomoc, 
ale większość odsyła ich do 
gminy. Tymczasem nie chodzi 
już tylko o kolejne wypowie-
dzenie umowy, ale o prowa-
dzenie szkoły przez następne 
lata. Rodzice chcą, aby gmina 
przedłużyła umowę z fundacją 
i - jak mówi Kołodziejczyk 
- zrobią wszystko, skorzystają 
z każdej możliwości, a jeżeli 
będzie trzeba, to będą oku-
pować szkołę, by ta działała 
na obecnych zasadach. - Bo 
tu naprawdę chodzi o dobro 
dzieci - podsumowuje.

WIOLETTA KAMIŃSKA 
wkaminska@gazeta.olawa.pl

Będzie KOLEJNY proces 
między gminą a fundacją

Mirosław Krynicki prezes fundacji „Świat Dzieci i Dorosłych” mówi że 
dobro dzieci jest najważniejsze, dlatego szkoła jak najdłużej powinna 
działać w obecnej formie i zapowiada, że zrobi co w jego mocy by tak 
było
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GMINA DOMANIÓW 
Z sesji 

Nie wójt, a pracownicy 
Urzędu Gminy i podległych 
jednostek przedstawili 
raport o stanie gminy za 
miniony rok. To jednak 
wójta oceniano, To jemu 
radni jednogłośnie udzie-
lili absolutorium z tytułu 
wykonania budżetu za 
miniony rok. Bezdysku-
syjnie przyjęli też raport 
o stanie gminy

Zarówno Regionalna Izba 
Obrachunkowa jak i działająca 
przy Radzie Gminy Domaniów 
Komisja Rewizyjna pozytyw-
nie oceniły sprawozdanie wój-
ta z wykonania budżetu za rok 
2021. Taką samą ocenę wydali 
też radni udzielając wójtowi 
Wojciechowi Głogulskiemu 
absolutorium. Głosowania nie 
poprzedziła dyskusja, ponie-
waż radni zarówno na sesji jak 
i na komisji nie mieli pytań do 
przedstawionego sprawozda-
nia. Jedynym, który skomen-
tował wykonanie budżetu za 
miniony rok, był... wójt.

Przypomniał, że przy do-
chodach w wysokości ponad 
34 mln i wydatkach, które 
wyniosły blisko 32 mln, budżet 
gminy za rok 2021 zamknął 

się nadwyżką w kwocie ponad 
2 mln zł, przy planowanym de-
fi cycie prawie 900 tys. zł. Dług 
gminy z tytułu zaciągniętych 
kredytów i emisji obligacji 
komunalnych wyniósł nato-
miast nieco ponad 10 mln zł. 
- Ktoś powie, że to dużo - mó-
wił. - Gdy jednak popatrzymy 
na dochody gminy, to jest 
to poniżej 30 procent, zatem 
to naprawdę bardzo dobry 
wynik. Wskazuje, że gmina 
tak naprawdę się nie zadłuża. 
Owszem, pod koniec roku 2014 
zadłużenie wynosiło ponad 
7,5 mln zł, więc liczbowo 
wzrosło, ale w porównaniu 
do obecnych dochodów gmi-
ny spadło ponad 16 procent. 
Uważam więc, że jest bardzo 
dobrze. 

Zdaniem wójta na uwa-
gę zasługuje też duża liczba 
wykonywanych inwestycji 
oraz ich wartość. Przyznał, że 
duża część budżetu to wynik 
pozyskanych dotacji i dofi-
nansowań. Te jednak, jak pod-
kreślił, same nie przychodzą. 
Są wynikiem dużego zaanga-
żowania i pracy urzędników. 
Dlatego też to oni, a dokładnie 
szefowie poszczególnych wy-
działów oraz jednostek, a nie 
wójt, przedstawiali w tym 
roku raport o stanie gminy za 
rok 2021. Zdaniem Wojciecha 
Głogulskiego to pracownicy 
urzędu gminy są faktycznymi 
wykonawcami zadań zawar-
tych w raporcie. Sprawiedliwe 
jest więc - jak mówił - by 
raport referowały osoby, które 

przyczyniły się do „osiągnięć, 
jakie gmina uzyskała, i po-
chwaliły się tym, ile dobrych, 
fajnych rzeczy zrobiły, by 
gmina się rozwijała”. Zgodnie 
z tym każda z osób przy po-
mocy wcześniej przygotowa-
nych prezentacji opowiedziała 
o realizowanych zadaniach 
i obowiązkach w ramach za-
kresu swojego stanowiska czy 
wydziału.

Podobnie jak w przypadku 
sprawozdania z budżetu, na 

temat raportu o stanie gminy 
dyskusji również na sesji nie 
było. Na podstawie prezentacji 
przedstawionych przez urzęd-
ników oraz raportu o stanie 
gminy, który radni otrzymali 
kilka dni przed sesją, prze-
wodniczący rady Adam Kra-
ska zarządził głosowanie nad 
wotum zaufania dla wójta. 
Radni przyznali je wójtowi 
jednogłośnie 13 głosami obec-
nych na sesji. 

(WK)

Faktycznymi wykonawcami są urzędnicy, 
więc niech oni się CHWALĄ

Adam Kraska (z prawej) - nowy przewodniczący Rady Gminy Domaniów - pogratulował wójtowi Wojciechowi 
Głogulskiemu jako pierwszy

Raport o stanie gminy na sesji 22 czerwca prezentowali szefowie wydziałów i jednostek podległych 
UG Domaniów. Wśród nich Elżbieta Ożga, która od lutego pełni funkcję dyrektora Centrum Kultury i 
Czytelnictwa w Domaniowie
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taką nadwyżką 
zamknął się 
ubiegłoroczny 
budżet gminy 
Domaniów

2
mln zł
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Dni Koguta - DNI MIASTA OŁAWY - po prostu nasze święto

 Dżem

Wokalistka Sorry Boys robiła zdjęcia z fanami
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W sobotę wystąpił Piotr Rogucki (na fot) w duecie z Jakubem 
Karasiem

Gwiazdą wieczoru drugiego z Dni Koguta była Natalia Szroeder

Niektórzy załapali się na wspólną fotkę

Była świetna zabawa...

Wszystkie koncerty trzeba zaliczyć do udanych

Grubson w akcji

Dni Koguta - DNI MIASTA OŁAWY - po prostu nasze święto

I mnóstwo pozytywnej energii

Centrum Sztuki w Oławie wraz z Urzędem Miejskim w Oławie 
składają podziękowania wszystkim osobom, instytucjom, fi rmom 
i organizacjom za pomoc w realizacji imprezy plenerowej Dni Mia-
sta Oławy - Dni Koguta 2022. Dziękujemy mieszkańcom za udział, 
odczuwalną radość oraz poczucie jedności i empatii społecznej. 

*
Sponsorzy:
Momo Chillout Bar, Zakład Gospodarowania Odpadami w Gać 

Sp. z. o., ERGIS S.A. Mobile Climate Control Sp z o.o., Przetwór-
stwo Tworzyw Sztucznych WAŚ Józef i Leszek Waś Sp. J., Bank 
Spółdzielczy w Oławie, Zakład Wodociągów i Kanalizacji Sp. z o. 
o. w Oławie, Hafty Oława oraz Galeria Oławska. 

Dziękujemy Straży Miejskiej w Oławie, Komendzie Powiatowej 
Policji w Oławie i  Zarządowi Dróg i Zieleni Miejskiej w Oławie 
za pomoc w utrzymaniu porządku i bezpieczeństwa przed i podczas 
imprezy oraz Bibliotece Koronka za współpracę.

Łona i WebberOrganizatorzy dziękują
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OŁAWA 
Akcja 

Wyruszyli parę dni temu 
z mariny w Krapkowi-
cach - 26 czerwca minęli 
Oławę i płyną dalej, do 
Świnoujścia. A z nimi Max 
i Albercik

Zatrzymali się na chwilę 
w marinie w Ścinawie pod 
Oławą. Mówili wtedy, że na 
razie, mimo upałów, jakoś dają 
radę i wszystko idzie zgodnie 
z planem: - Nie mamy więk-
szych problemów.

„Odrakajakiem” to grupa 
inicjatywna, której celem za-
sadniczym jest przepłynięcie 
kajakami trasy 750 kilometrów 
rzeką Odrą z portu jachtowego 
w Krapkowicach do Świnoujścia, 
a konkretnie do Muzeum Obrony 
Wybrzeża. Zadanie jest realizo-
wane przez dwuosobowy zespół 
w jednoosobowych kajakach. 

Płyną kajakami morski-
mi, cały sprzęt potrzebny do 
przeżycia wiozą ze sobą, śpią 
w namiotach. 

- To jest wyprawa typu alpej-
skiego, jak się mówiło kiedyś 
w górach, czyli całe zaopatrze-
nie, cały sprzęt obozowy płynie 
z nami - mówią. 

P lanowal i  pokonywać 
dziennie około 50 km, ale 
wyszło im 30-40 km ze 
względu na liczbnę śluz do 
przebycia. Jak będzie dalej, 
to zobaczy się na trasie. Do 
Świnoujścia planują dotrzeć 
po 2 tygodniach, czyli około 
10 lipca. 

- W trakcie naszej wyprawy 
promujemy walory turystycz-
ne regionów, ich historię, 
kulturę, ochronę środowiska, 
a także organizacje, instytu-
cje, społeczności, przedsię-
biorstwa mające pozytywny 
wpływ na rozwój kraju - mó-
wią Piotr Jendrusch i Jacek 
Jadam. - Po drodze organizu-
jemy spotkania promocyjno-
-integracyjne, prezentacje, 
szkolenia, uczestniczymy 
w imprezach masowych pro-

pagując nasze cele. Wszystkie 
te działania mają wpłynąć na 
pozytywny odbiór i wizerunek 
regionów wzdłuż naszej trasy 
i dotrzeć do jak największej 
liczby odbiorców. Chcemy też 
przybliżyć możliwości wypo-
czynku nad Odrą oraz kulturę 
i historię tych ziem. To jest 
dla nas nadrzędne. Spotykamy 
po drodze wielu ciekawych, 
pozytywnych ludzi, a dla nas 
to jest ważne, aby z nimi po-
rozmawiać.

Czego się życzy kajaka-
rzom, gdy wyruszają w rejs?

- W tym przypadku moż-
na tradycyjnie, czyli „stopy 
wody po kilem” - mówią. 
- Przy tych kajakach można 
powiedzieć, że mają swego 
rodzaju kil, bo to nie są takie 
typowe kajaki, tylko morskie. 
ze względu na wielkość trasy. 
Mają 5,5 metrów długości i 
dużo, dużo fajnych dodatków.

PS
Max i Albercik to dwa di-

nozaury, które towarzyszą 
kajakarzom - to maskotki 
z Krasiejowa od sponsora.

750 km KAJAKIEM do morza
Piotr Jendrusch i Jacek Jadam w marinie pod Oławą Przed nimi 750 km. Na dziobach Max i Albercik
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Gdy dobiegł do mety spoco-
ny i zmachany, zdjął strażacki 
hełm i pierwszą butelkę wody, 
jaką dostał do wypicia, wylał 
sobie na głowę. 

- Oj, było gorąco - przy-
znaje. - Ale wspaniali kibice 
na trasie biegu dopingowali 
i dodawali sił, których uby-
wało z każdym kilometrem. 
Cel osiągnięty. Meta przekro-
czona.

To wyjątkowy uczestnik 
Biegu Kasprowicza w Jelczu-
-Laskowicach, którzy odbywał 
się 12 czerwca. Inni, którzy 
biegli w krótkich koszulkach 
i spodenkach, narzekali na nie-
mal 30-stopniowy upał, a bie-
gali po asfalcie. Ten niezwykły 
zawodnik pobiegł w pełnym 
umundurowaniu strażackim. 
Kim jest?

- Biegnę w mundurze, bo je-
stem dawcą faktycznym Fun-
dacji DKMS i w ten sposób 
propaguję dawstwo komórek 
macierzystych i szpiku - mówi 
Sławomir Kowalczyk. - Po-
kazuję, że wcale nie trzeba 
biec w tym mundurze, tak 
ciężko ubranym, w wysokich 
temperaturach, aby zapisać się 
do fundacji, do bazy dawców, 
i faktycznie pomagać. Pokazu-

ję, że wystarczy tylko kliknąć 
na telefonie stronę i już się 
jest dawcą. W tym momencie 
faktycznie można komuś ura-
tować życie. 

Sławomir Kowalczyk jest 
naczelnikiem OSP z Łukowic 
Brzeskich na granicy powiatu 
oławskiego, a znany jest na 
Facebooku także jako Strażak 
na Szlaku, bo to nie pierwsza 
jego niecodzienna akcja. 

- W zeszłym roku 23 straża-
ków ze mną weszło na Rysy 
w pełnym umundurowaniu, 
a w tym roku w sile 77 stra-

żaków weszliśmy na Świnicę 
- mówi pan Sławomir. - Kon-
dycja dopisuje. Póki jeszcze 
będę miał siłę, będę to robił. 
Takie biegi, jak ten w J-L, dają 
mi ogromną satysfakcje, że 
zawsze dobiegam do tej mety. 
Czy ostatni, czy przedostatni, 
ale satysfakcja jest, bo to 
znaczy, że jeszcze mam siły 
i mogę propagować tę swoją 
idee.

TEKST I FOT.: 
JERZY KAMIŃSKI 

jkaminski@gazeta.olawa.pl

Kim jest ten 
NIESAMOWITY 
biegacz?

Meta już za kilkadziesiąt metrów

Jest medal - jest sukces Było niesamowicie gorąco

POWIAT 

Czytelnicy pytają, co takie-
go z rozmachem powstaje 
w środku lasów podoław-
skich, tuż za Janikowem. 
Odpowiadamy

- To jest droga przeciw-
pożarowa - tłumaczy nad-
leśniczy oławski Grzegorz 
Pietruńko. - Mamy sieć dróg, 
które spełniają funkcję dróg 
zabezpieczających las przez 
pożarem, ułatwiających do-
jazd do ewentualnego pożaru. 
Jesteśmy zobowiązani wy-
konać taką drogę w standar-
dach określonych przez normy 
prawne, przez odpowiednie 
rozporządzenie ministra. Ta 
droga będzie szutrowa, ale 
o odpowiedniej szerokości, 
musi spełniać parametry, aby 
ciężki sprzęt straży pożarnej 
mógł szybko i bezpiecznie 
dotrzeć na miejsce pożaru. 

Droga jest budowana w po-
rządnym standardzie, będą 
rowy odwadniające. 

W związku z normami, któ-
rych nadleśnictwo musi się 
trzymać, konieczny był dość 
szeroki pas wycinki. 

Droga będzie się zaczy-
nała po lewej stronie drogi 
Janików-Biskupice, tuż za 
Janikowem, obok dawnej le-
śniczówki. Pierwszy etap prac 
(ok. 3 km drogi), który ma się 
zakończyć w tym roku jesie-
nią, doprowadzi nowy trakt 
do tzw. drogi nowodworskiej, 
czyli drogi gminnej z By-
strzycy do Nowego Dworu. 
W kolejnym etapie, który bę-
dzie realizowany za rok, nowa 
droga przeciwpożarowa dotrze 
do trasy asfaltowej z Wójcic 
do Minkowic Oławskich. 

Inwestorem jest Nadleśnic-
two Oława, a wykonawcą 
Zakład Usług Leśnych Lasów 
Państwowych z Wrocławia. 
Koszt to 2,2 mln zł. Nowa dro-
ga będzie oczywiście dostępna 

dla pieszych i rowerów, ale na 
pewno nie dla samochodów.

(CK)

Nie, to jeszcze nie OBWODNICA Oławy. Więc co?

Pierwsza część nowej drogi przeciwpożarowej, która powstaje w podoławskich lasach, będzie miała ok. 3 km

- Jesteśmy zobowiązani wykonać 
taką drogę w standardach 
określonych przez normy prawne 
- tłumaczy nadleśniczy Grzegorz 
Pietruńko

JELCZ-LASKOWICE 

Gdy inni w Biegu Kasprowicza padali z powodu 
upału, on biegł po asfalcie... w pełnym umun-
durowaniu strażackim! Dlaczego?
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 » - W tym roku firma Italmetal 
obchodzi 18-lecie działalności 
w Polsce. Czy mierząc miarą ludzką 
osiągnęła już pełną dojrzałość?
- Możemy tak powiedzieć. 

Działalność w Jelczu-Lasko-
wicach rozpoczęliśmy od 
niewielkiego zakładu, który 
mieścił się pół kilometra od 
naszej obecnej fabryki. Szybko 
jednak okazało się, że jest tam 
zbyt mało miejsca na rozbudo-
wę, więc musieliśmy poszukać 
nowego terenu odpowiedniej 
wielkości. Udało się go zna-
leźć przy ul. Zachodniej 22, 
gdzie obecnie się znajdujemy. 
Przez jakiś czas mieliśmy jed-
nak dwie lokalizacje. Było to 
uciążliwe i kosztowne. Pewne 
stanowiska nam się dublowały. 
Sama organizacje zebrań była 
trudna i powodowała niepo-
trzebną stratę czasu. Dlatego 
ostatecznie zdecydowaliśmy, 
że cały zakład przeniesiemy 
w jedno miejsce. To wiązało 
się z dużą rozbudową, ale już 
wszystkie prace zakończyli-
śmy, więc możemy uznać, że 
etap dojrzewania jest za nami 
i osiągnęliśmy dojrzałość. 

 » - Początkowy zamysł został więc 
ukończony? 
- Tak. I udało się to dużo 

wcześniej, niż zamierzałem. 
Obecnie zakład jest tak duży, 
że nie mamy potrzeby planów 
jego rozbudowy i spokojnie 
koncentrujemy się na ba-
daniach oraz rozwoju. Na 
wprowadzaniu, wdrażaniu 
i pozyskiwaniu nowych tech-
nologii, specjalistów, a tak-
że automatyce, robotyzacji 
i chcemy z roku na rok coraz 
bardziej się rozwijać. 

 » - Italmetal to obecnie nowoczesna 
firma specjalizuja się w produkcji 
szerokiej gamy elementów z metali 
oraz ich obróbce. Ale zaczęło się 
120 lat temu od młota i kowadła?

- Pochodzę z rodziny ko-
wali. Że to rodzinna tradycja, 
można zobaczyć przy wejściu 
do naszej fi rmy, gdzie na ścia-
nach znajdują się najstarsze 
zachowane zdjęcia. Pocho-
dzą z 1895 roku. Są na nich 
mój dziadek i pradziadek, 
którzy pracują przy kowa-
dle. Rodzinna historia głosi, 
że zaczęło się jednak dużo 
wcześniej, około 300 lat temu. 
Tę tradycję kontynuował też 
mój ojciec, a teraz ja i moja 
rodzina. Zmieniliśmy tylko 
rodzaj technologii. Zaczęliśmy 
się koncentrować na obróbce 
plastycznej metali na zimno 
i konstrukcji narzędzi do wy-
twarzania tych komponentów. 
Mamy też dostosowany zakład 
lakierniczy, który mieście się 
w naszym rodzinnym mie-
ście, czyli w Tione di Trento 
w północnych Włoszech. Jest 
on częścią spółki Girardini. 
Kiedyś zatrudnialiśmy tam 
10 osób, obecnie zatrudniamy 
180. W Italmetalu natomiast 
mamy obecnie 350 pracowni-
ków, ale to też stopniowo i z 
czasem się zmieniało. 

 » - Dlaczego zdecydował się Pan 
rozwijać rodzinną firmę nie we 
Włoszech, a za granicą?

- Około roku 2000 okazało 
się, że we Włoszech brakuje 
nam miejsca na dalszy rozwój 
i zaczęliśmy się zastanawiać, 

co możemy zrobić, by to zmie-
nić. Były dwie możliwości: 
wyjechać z Tione di Trento do 
miejsca, które będzie bliżej du-
żego miasta i da nam większe 
możliwości albo zainwesto-
wać w rozwój za granicą. 

 » - Co zdecydowało, że wybrał Pan 
Polskę, a dokładnie Jelcz-Lasko-
wice?

- Przypadek. Jeden z na-
szych klientów, fi rma Whirl-
pool, zapytała, czy bylibyśmy 
skłonni podążyć za nimi do 
Polski i wskazali Mielec. Zgo-
dziliśmy się. Wtedy też pierw-
szy raz przyjechałem do Polski 
i spodobało mi się. Zwłaszcza 
klimat do rozwoju firmy - 
czyli warunki oraz możliwo-
ści inwestycyjne i dostęp do 
personelu. Mieliśmy otworzyć 
narzędziownię, ale Whirlpool 
niespodziewanie zrezygnował 

ze swojego projektu. My nato-
miast zdążyliśmy już zakochać 
się w Polsce i uznaliśmy, że 
mimo ich decyzji zainwestu-
jemy tu we własnym zakresie. 
Kolejny przypadek sprawił, 
że szukając wsparcia pod 
kątem organizacyjnym trafi -
liśmy na Fabrizio Bosettiego, 
który od lat działał w Polsce 
i pomagał głównie włoskim 
fi rmom w zainstalowaniu się 
na tym terenie. On działał we 
Wrocławiu i poradził, by ro-
zejrzeć się nad możliwościami 
rozwoju fi rmy nie w Mielcu, 
a w województwie dolnoślą-
skim. W tzw. międzyczasie 
podpisaliśmy umowę z fi rmą 
Polar i uruchomiliśmy na-
rzędziownię we Wrocławiu. 
Założyliśmy tam też spółkę 
u pana Bosettiego. Zatrudni-
liśmy również osoby, które 
wysłaliśmy na kilkuletnie 
szkolenia do Włoch, by przy-

gotować je do pracy w nowej 
spółce. Jednocześnie cały czas 
szukaliśmy odpowiedniej lo-
kalizacji. Zajęło nam to 3 lata, 
bo wszystkie proponowane 
obiekty nas nie zadowalały. 

 » - Dlatego zdecydowaliście się na 
budowę zakładu według własnego 
projektu, który spełniałby wszystkie 
wasze oczekiwania i wymagania?

- Dokładnie. Decyzja o bu-
dowie zakładu zapadła w roku 
2003. Wtedy też zmieniliśmy 
profil działalności i uznali-
śmy, że wybudujemy tłocznię. 
Wskazano nam teren strefy 
ekonomicznej w Jelczu-La-
skowicach, gdzie wtedy ni-
kogo jeszcze nie było oprócz 
fabryki Toyoty, która dopiero 
powstawała. Byliśmy drugą 
firmą, która kupiła tu teren 
inwestycyjny. Początkowo 
18 tys. metrów kwadrato-

wych ziemi przy skrzyżowaniu 
dwóch ulic. Wtedy wydawało 
nam się, że to ogromna prze-
strzeń. Pierwszy detal wy-
produkowaliśmy 19 kwietnia 
2004 roku. Biura mieściły się 
w metalowych kontenerach, 
a biurowe wyposażenie zastę-
powały nam palety. Ściągnęli-
śmy ludzi, których wcześniej 
wysłaliśmy na szkolenia do 
Włoch, i w 10 osób rozkręca-
liśmy fi rmę. Początkowo pracy 
było mało, więc mieliśmy czas 
i patrzyliśmy sobie w oczy.

 » - Ale to się szybko zmieniło?
- Bardzo szybko. Byliśmy 

pierwszym zakładem z tej 
branży, który zainstalował się 
w tym regionie. Początkowo 
związanym tylko z branżą 
AGD i kolokwialnie mówiąc 
wstrzeliliśmy się w moment. 
W ciągu pół roku zaczęliśmy 
dostawać mnóstwo zapytań 

ofertowych i tyle zamówień, 
że nie byliśmy w stanie tego 
przerobić. To były nasze naj-
lepsze lata i zapoczątkowały 
ogromny rozwoju fi rmy. Mie-
liśmy naprawdę bardzo dużo 
pracy. Musieliśmy mocno 
zwiększyć zatrudnienie. Był 
to jednak taki czas, gdy ludzie 
tej pracy poszukiwali, mieli 
odpowiednie kompetencje, 
więc nie było problemu ze 
znalezieniem fachowców. Do 
2007 roku powiększyliśmy 
nasz zakład o dwa i pół raza. 
Wtedy jednak zaczęła się też 
pojawiać konkurencja i pod-
kupywanie naszych wykwa-
lifikowanych pracowników. 
Przez dwa lata straciliśmy 
prawie wszystkich, których 
wyszkoliliśmy we Włoszech. 
Wiele z tych nowych firm, 
które rozpoczynały tu dzia-
łalność, było bowiem z ka-
pitałem włoskim, a nasi pra-
cownicy oprócz tego, że byli 
wyszkolonymi fachowcami, 
znali też język, co było do-
datkowym atutem.

 » - Mimo tych problemów wasza 
firma nie przestała się rozwijać? 
- Absolutnie. Zaczęliśmy 

jednak ściągać pracowników 
z Włoch oraz innych krajów, 
ponieważ nie mogliśmy zna-
leźć ludzi z kompetencjami 
typowymi dla naszej branży. 
To oczywiście wiązało się 
z dodatkowymi wysokimi 
kosztami, ale nie mieliśmy 
wyjścia. Okolice J-L mocno 
zaczęły się rozwijać, więc za-
częło brakować rąk do pracy. 
Pojawiły się również problemy 
administracyjne. Biurokracja 
w Polsce z czasem zaczęła bar-
dzo utrudniać życie przedsię-
biorcom. Na początku byliśmy 
mocno wspierani przez urzędy 
czy strefę ekonomiczną. Gdy 
rozpoczynałem tu budowę 
fabryki, wydawało mi się, 
że żyję na innej planecie, 
bo w porównaniu do Włoch 
wszystko było dużo łatwiejsze. 
Włochy były i nadal są chyba 
jednym z najgorszych z kra-
jów w Europie pod względem 
biurokracji. Dlatego bardzo 
pozytywnie zaskoczyło mnie 
wsparcie, jakie nam tu wtedy 
zaoferowano. 

 » - Teraz to się zmieniło?
- Z biegiem lat sytuacja pod 

względem biurokratycznym 
stała się podobna do tej we 
Włoszech. Te non stop zmie-
niające się kwestie admini-
stracyjne i księgowe wszystko 
bardzo komplikują. Zwięk-
szają koszty, powodują duże 
problemy i bardzo utrudniają 
działalność.

 » - Co było i jest największą zaletą 
dla Pana firmy, patrząc na te 18 lat 
działalności w Polsce?
- Stworzenie stref ekono-

micznych z przysługującymi 
fi rmom ulgami. Niewątpliwie 
dzięki temu także nasz za-
kład odniósł wiele korzyści. 
To też przyspieszyło moją 
decyzję o budowie w Polsce. 
Jak wspomniałem, nie było 
też problemu z pozyskaniem 
personelu, no i  koszty nie 
były zbyt wysokie. Jestem 
też zadowolony z lokalizacji. 
Poza tym ogólnie podoba mi 
się życie w Polsce.

 » - Zapewne były i są też minusy?

Attillio Girardini prezes zarządu fi rmy Italmetal

O rodzinnej tradycji, miłości do pracy, jej owocach, ale też 
o problemach i braku lojalności, rozmawiamy z Attilio Girardinim, 
prezesem zarządu fi rmy Italmetal, która 18 lat temu rozpoczęła 
działalność w Jelczu-Laskowicach

Przeniósł RODZINNĄ włoską fi rmę do Jelcza-Laskowic i nie żałuje
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Obecnie to duża nowoczesna fi rma z siedzibą w Jelczu-Laskowicach

- Kiedyś ludzie poważ-
niej podchodzili do pracy. 
Bardziej im na niej zależa-
ło. Bardziej się angażowali, 
starali i byli przywiązani do 
fi rmy. Z czasem to się zmie-
niło. Nie traktują już firmy 
jak „swojego miejsca pracy”. 
Mimo że w nich inwestujemy 
i poświęcamy dużo energii 
w ich szkolenie to odchodzą, 
często z błahych powodów. 
Nie są już tak przywiązani jak 
kiedyś, a fi rma nie staje się ich 
drugim domem, jak to dawniej 
bywało. Pracownicy mają 
coraz większe oczekiwania, 
niezależnie od rezultatów, 
które osiągają. Zmieniła się 
też sytuacja na rynku pra-
cy. Pojawili się pracownicy 
z Ukrainy, których zaczęliśmy 
zatrudniać, podobnie jak oso-
by z innych krajów: Filipin czy 
Indii. Ludzie bardzo szybko 
przyzwyczaili się też do dobro-
bytu, który powstał na rynku 
pracy i ta sytuacja jest przez 
nich wykorzystywana. Tylko, 
że wiecznie trwać nie będzie. 
Ten korzystny dla pracownika 
rynek z czasem się załamie 
i trzeba będzie stawić temu 
czoła. 

 » - Gdyby miał Pan decydować 
dzisiaj, to nie otworzyłby firmy 
w Polsce? 
- Na pewno nie jest to już 

tak konkurencyjny kraj jak 
kiedyś, a koszty działalności 
są zupełnie inne i powiedział-
bym to, gdyby ktoś zapytał 
mnie o radę. Podobnie jak 
o problemach z pozyskiwa-
niem ludzi do pracy, zwłasz-
cza lojalnych, chociaż robimy 
naprawdę dużo, by dobrze 
się u nas czuli i byli zado-
woleni z pracy. Doceniamy 
ich i mówimy im o tym, ale 
najczęściej kończy się to 
tym, że dwie godziny później 

przychodzą po podwyżkę, 
a gdy nie chcemy im jej dać, 
zwalniają się. Wielu pra-
cowników ciągle czuje się 
wykorzystywanych. Przy tym 
mają problemy z wzięciem 
na siebie odpowiedzialności. 
Szczególnie przeszkadza mi 
jednak system związany ze 
zwolnieniami lekarskimi. 

 » - Co konkretnie?   

- W Polsce wygląda to tak, 
że wystarczy pójść do lekarza 
i jeżeli się chce, to wychodzi 
się ze zwolnieniem lekarskim. 
Jak do sklepu po zakupy. Nie 
jest ważne, czy ktoś jest rze-
czywiście chory czy też nie. 
Chce zwolnienie, to dostaje.  
Lekarza to nic nie kosztuje, 
przeciwnie. W ten sposób 
naraża on jednak na wydatek 
fi rmę, w której pracuje dana 
osoba, a gdy to się przeciąga, 
budżet państwa. Parę tygo-
dni temu nie przedłużyliśmy 
umowy z jednym z pracow-
ników - młodym zdrowym 
chłopakiem. Dzień później 
przysłał nam zwolnienie le-
karskie. To nie pierwszy taki 
przypadek i takie rzeczy bar-
dzo mnie denerwują. Wielu 
wykorzystuje system i stało 
się to pewnego rodzaju polską 
normą. W ten sam sposób 
ludzie przedłużają też sobie 
urlopy. Razi mnie, że lekarze 
wspierają tego typu działania, 
a władze kraju to akceptują. 
 » - We Włoszech takie rzeczy się nie 
zdarzają?      

- Kiedyś częściej się zda-
rzały. Teraz sytuacja w kraju 
się zmieniła. Nie zmieniły 
się przepisy. Zmieniło się 
podejście ludzi do tego te-
matu. Zwracają na to uwagę 
i gdy dowiadują się o takich 
rzeczach, jest to nagłaśniane. 
Wychodzi z tego skandal 

i często kończy się w prokura-
turze. Nie znaczy to, że włoski 
system jest lepszy. Nie. Nasze 
prawa nie są wzorem do naśla-
dowania. Wracając do Polski, 
jako przedsiębiorca uważam, 
że system pozyskiwania zwol-
nień lekarskich powinien się 
zmienić bo jest zły. Według 
mnie winni temu są lekarze 
i ich podejście do tego tematu. 
Jeżeli ktoś taki jest poważny 
i ma sumienie, to dokładnie 
powinien sprawdzić, czy dana 
osoba rzeczywiście jest chora  
i powinna otrzymać zwolnie-
nie. Według mnie pierwsze 
pięć dni takiego zwolnienia 
nie powinny być płatne ani 
przez zakłady pracy, ani ZUS. 
Wtedy absencja i skłonność 
do chorób mocno by spadła. 
Nie mówię, że wszyscy pra-
cownicy tak postępują. Jest 
jednak grupa, która często 
korzysta ze zwolnień i są one 
zwykle wystawiane przez 
tych samych lekarzy. Tymcza-
sem koszty ponoszą wszyscy 
i powstają dziury w budżecie 
państwa.

 » - Czy ma Pan jakieś marzenie 
związane z firmą, bo rozumiem, 
że mimo problemów, nie rezygnuje 
z dalszej działalności w Polsce?
- Oczywiście, że nie rezy-

gnuję. Po tych 18 latach do-
szliśmy do takiego momentu, 
gdy możemy skupić się tylko 
na rozwoju. Mimo trudności 
mamy ludzi, którzy z czasem 
okazali się godnymi zaufa-
nia i lojalni więc spokojnie 
możemy im powierzyć pracę 
także w działach wymagają-
cych bardzo dużej odpowie-
dzialności. To dla nas ważne, 
bo zakład tworzą nie mury, 
a ludzie. Planujemy w ciągu 
7 lat zwiększyć obroty fi rmy 
o 50%. Nadal zamierzamy 
inwestować w nowe tech-

nologie i park maszynowy, 
automatyzację i robotyzację, 
by zmniejszyć swoją zależność 
od czynnika ludzkiego, które-
go na rynku jest coraz mniej. 
Jedyna wątpliwość, która mnie 
nachodzi, to taka, czy wraz ze 
wzrostem technologii nadąży 
rozwój edukacyjny osób, któ-
re będą musiały te nowości 
obsługiwać. Czy ludzie będą 
chcieli się szkolić i rozwijać 
w tym kierunku. I wiązać się 
ze swoim miejscem pracy, by 
co chwilę nie trzeba było za-
czynać od nowa w pozyskiwa-
niu pracowników. Życzyłbym 
też sobie, aby koszty produkcji 
pozostawały na względnym 
poziomie, bo to, co dzieje się 
obecnie, to istne szaleństwo. 
Nie jest możliwe, by te koszty 
oraz pensje rosły w nieskoń-
czoność. 

 » - Po tym, jak mówi Pan o swojej 
firmie, można odnieść wrażenie, 

że praca jest Pana pasją. Czy tak 
jest?          
- Całe życie im poświęciłem 

i od młodzieńczych lat rezy-
gnowałem z wielu rzeczy na 
rzecz pracy. Firma się rozwi-
jała, a to wymaga dużo czasu 
i energii ale zawsze sprawiało 
mi to wile satysfakcji. Można 
powiedzieć, że żyję, by pra-
cować, a nie pracuję, by żyć. 
Wiem, że tak nie powinno być, 
ale w moim przypadku jest 
i gdy popatrzę wstecz na swoje 
życie, to niczego nie żałuję. 
Jest takie powiedzenie „kochaj 
swoją pracę, a nie będziesz 
czuł, że pracujesz” i ono mnie 
defi niuje. 

 » - I to jedyna Pana pasja? 
- Kocham też muzykę. Przez 

jakiś czas w dzieciństwie uczy-
łem się gry na fortepianie 
i sprawiało mi to dużo przy-
jemności. Pochłaniało jednak 

zbyt dużo czasu, więc trzeba 
było wybrać. Zdecydowałem, 
że zajmę się fi rmą i będę kon-
tynuował rodzinną tradycję. 

 » - Czy to prawda, że zamierza Pan 
rozwijać firmę także na innych 
kontynentach? 
- Jak już mówiłem, niezależ-

nie od trudności, z jakimi się 
spotykamy, nadal będziemy 
rozwijać nasz zakład w Polsce, 
dlatego też cały czas poszu-
kujemy ludzi, którzy będą 
chcieli się z nami związać 
i współpracować. Mając na 
uwadze doświadczenie, jakie 
zdobyliśmy podczas budowy 
zakładu tutaj, i to, co udało 
nam się stworzyć przez te 
lata, chciałbym powtórzyć ten 
zabieg na innym kontynencie. 
Jeszcze za wcześnie jednak, by 
mówić o szczegółach. 

 » Dziękujemy za rozmowę

Przeniósł RODZINNĄ włoską fi rmę do Jelcza-Laskowic i nie żałuje

Tak wyglądały początki fi rmy Attilio Girardini
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GMINA OŁAWA 

- To już XVI edycja konkursu „ Najlepsi z Najlepszych”, 
której celem jest nagradzanie uczniów za bardzo dobre 
wyniki w nauce, aktywność społeczną i działalność na 
rzecz środowiska lokalnego - mówiła dyrektor SP w Gaci 
Maria Pilch podczas wręczania nagród najlepszym 
uczniom z gminy Oława. - Jednocześnie innym celem jest 
motywowanie uczniów do rozwijania swoich zainteresowań 
i pasji oraz podnoszenie prestiżu szkoły i gminy

Gospodarzem uroczystości była po raz pierw-
szy Szkoła Podstawowa im. Włodzimierza 
Lubańskiego w Gaci. Ceremonię prowadził 
Stanisław Górka, dyrektor Gminnego Zespołu 
Oświaty, a nagrody uczniom i listy gratulacyj-
ne rodzicom wręczał p.o. wójta gminy Oława 
Henryk Kuriata.

FOT. JOANNA SZULŻTYK 
- URZĄD GMINY OŁAWA

NAJLEPSI z Najlepszych

  A to lista najlep-
szych uczniów 
w gminie Oława: 

z kl. VIII a z SP w Bystrzycy 
- Adam Marcinów

z kl. VIII c z SP w Bystrzycy 
- Adam Kamiński

z kl. VIII b z SP w Bystrzycy 
- Jolanta Pawłowska

z kl. VIII b z SP w Bystrzycy 
- Natalia Wysota

z kl. VI z SP w Chwaliboży-
cach - Szymon Sucharski

z kl. VIII z SP w Chwaliboży-
cach - Krzesimir Terlecki

z kl. VI z SP w Drzemlikowi-
cach - Antoni Lewandowski

z kl. VIII z SP w Drzemlikowi-
cach - Natalia Zarówna

z kl. VIII z SP w Gaci - Michał 
Łabowski

z kl. IV z SP w Gaci - Lena 
Messyasz

z kl. VIII a z GSP w Oławie 
- Anastazja Cichoń

z kl. VIII a z GSP w Oławie 
- Karolina Filuba

z kl. VIII a z GSP w Oławie 
- Zuzanna Ratuszniak

z kl. VIII a z GSP w Oławie 
- Ada Ziobrowska

z kl. VIII b z SP w Marcinko-
wicach - Sara Górska

z kl. VIII a z SP w Marcinko-
wicach - Bartosz Jopek

z kl. VIII b z SP w Marcinko-
wicach - Alicja Łotocka

z kl. VIII b z SP w Marcinko-
wicach - Nicola Piebiak

z kl. VIII z SP w Osieku - 
Amelia Kowalczyk

z kl. V z SP w Osieku 
- Oliwia Tama

z kl. VIII z SP w Ścinawie 
Polskiej - Monika Miroś

z kl. VI z SP w Ścinawie Pol-
skiej - Lena Rajca.
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KIRCHHOFF Ecotec Cen-
ter sp. z o.o. jest dostawcą 
nowoczesnych rozwiązań dla 
logistyki gospodarki odpadami 
i technologii sprzątania ulic. 
Są one zaawansowane tech-
nologicznie, zaprojektowane 
ekonomicznie i wyproduko-
wane zgodnie z najwyższymi 
standardami jakości. Firma 
stawia na wydajność i ochro-
nę zasobów na wszystkich 
etapach procesu. 

Indywidualna siła każdej 
marki grupy Kirchhoff  Ecotec 
pozwala jej oferować wszech-
stronne portfolio produktów, 
dostosowanych do wymagań 
rynków krajowych i między-
narodowych. To pojazdy do 
zbiórki odpadów, zamiatarki 
drogowe i systemy podnosze-
nia. 3700 pracowników pro-
jektuje rozwiązania wyznacza-
jące trendy dla klientów na ca-
łym świecie. W nowoczesnym 
Centrum Technologicznym 
połączone zostaną różnorod-
ne kompetencje podstawowe 
i opracowane innowacyjne, 
ekonomiczne i zrównoważo-
ne rozwiązania logistyczne 
w dziedzinie gospodarowania 
odpadami. Prace rozwojowe 
koncentrują się na potrzebach 
w zakresie usuwania odpadów 
lub opracowywaniu rozwiązań 
logistycznych w tym zakresie. 

- Jesteśmy tam, gdzie nasi 
klienci nas potrzebują: zarów-
no na arenie międzynarodo-
wej jak i lokalnie - opowiada 
dyrektor zakładu w Jelczu-
-Laskowicach Andrzej Sygiel 
- Wspieramy rozwój kwa-
lifikacji naszych zespołów, 
prowadzimy ukierunkowane 
szkolenia dla pracowników 
i przekazujemy solidną wiedzę 
naszym praktykantom. Grupa 
Kirchhoff Ecotec zajmuje 
się produkcją pojazdów ko-
munalnych, przede wszyst-
kim śmieciarek i zamiatarek. 
Mamy zakłady w wielu kra-
jach Europy i świata, każdy 
z nich niezależnie rozwija 
swoje produkty. W Jelczu-La-
skowicach chcemy stworzyć 
zakład badawczo-rozwojowy, 
w którym będziemy budować 
prototypy, a potem je testować. 
Oddziały w Europie, które do 
tej pory robiły to samo, będą 
od nas kupowały dokumenta-
cję i płaciły za licencję. Mamy 
w tej chwili zatrudnionych 30 
inżynierów, pracowaliśmy 
wcześniej we Wrocławiu, ale 
tam brakowało nam prototy-
powni. Teraz przenosimy się 
tutaj, w tym roku planujemy 

zwiększyć zatrudnienie do 40 
osób, choć mamy duże pole do 
rozwoju, więc w przeszłości 
na pewno będziemy szukać 
kolejnych osób.

Oficjalne otwarcie no-
wej siedziby firmy w Jel-
czu-Laskowicach odbyło się 
24 czerwca. Po wejściu do 
hali, zlokalizowanej przy Alei 
Młodych 48, uwagę zwracał 
duży biały pojazd. 

- To śmieciarka na długie 
trasy - tłumaczył dyrektor 
Andrzej Sygiel - Bez problemu 
zabiera bardzo duże kosze. 
Potrafi podnieść nawet 3,5 
tony. W mieście mamy kosz 
przy każdym domu, więc do 
pracy w takim miejscu po-
trzeba szybkiej maszyny, która 
sprawnie wszystko pozabiera. 
Za to na wsi często stoi jeden 
zbiorczy, duży kontener, który 
jest odbierany raz w tygodniu. 
Wtedy świetnie się sprawdzi 
nasz wóz, który dźwignie 
ciężki kosz, a potem przetrans-
portuje odpady w odpowiednie 
miejsce.

Po krótkim wprowadzeniu, 
konferansjer zaprosił na scenę 
Andrzeja Sygiela. 

- Cieszę się, że postano-
wiliście spędzić ten wieczór 
z nami, to bardzo ważna chwi-
la dla naszej fi rmy oraz ka-
mień milowy dla TEC Center 
- mówił. - Mamy ambitne 
plany, dzięki nim nasza misja, 
polegająca na wprowadzaniu 
nowych linii produktowych, 
może być realizowana zdecy-
dowanie sprawniej. Otwarcie 

nowej siedziby pozwoli nam 
zbudować nowoczesną proto-
typownię, na której będziemy 
mogli testować i usprawniać 
maszyny. W naszym mie-
ście mamy sporo dostawców 
z branży oraz świetne warunki 
do rozwoju biura konstrukcyj-
nego. Ważne jest dla nas to, 
byśmy mogli być samodzielni 
i byśmy nie zakłócali prac na 
liniach produkcyjnych. Dobrze 
rozumiemy, że nie można 
poznać produktu i ulepszyć 
go, jeżeli się go dobrze nie 
zrozumie. A nie da się go 
zrozumieć zza biurka, dlatego 
nawiązaliśmy współpracę 
z lokalnymi fi rmami: Zakła-
dem Gospodarki Komunalnej 
i Zakładem Gospodarowania 
Odpadami Gać, żeby poznać 
cały proces logistyki, śmieci, 
ich segregacji i recyklingu. 
To będzie duży krok naprzód 
w rozwoju naszych kompeten-
cji. Na tym nie koniec - razem 
ze sponsorami Tech Center 
postanowiliśmy zainwestować 
w budowę i rozwój Quality 
Excellence Center - wewnętrz-
nej jednostki, która miałaby się 
zająć poprawą jakości naszych 
produktów. Rozpoczęliśmy już 
współpracę z organizacjami 
serwisowymi, jak również 
z działami jakości, by zdobyć 
informacje o zgłoszeniach 
reklamacyjnych, z którymi 
musimy się mierzyć. W ten 
sposób dokładnie zdiagnozu-
jemy przyczyny tych zgłoszeń. 
Wkrótce zainstalujemy sta-
nowiska testowe, które będą 

pracowały przez dzień i noc, 
zbierając obiektywne dane, 
a ostatecznie doprowadzając 
do poprawienia jakości na-
szych produktów. Chcemy, 
by nasi klienci otrzymywali 
produkty cechujące się odpo-
wiednim stosunkiem jakości 
do ceny. O pomyśle stworze-
nia tej wewnętrznej jednostki 
rozmawialiśmy dwa lata temu, 
a dziś plany stały się rzeczy-
wistością. Miło jest pracować, 
wiedząc dokąd zmierzamy, 
i że nasza praca ma znaczenie. 

Andrzej Sygiel skupił się 
również na podziękowaniach. 
Wyrazy wdzięczności skiero-
wał to wszystkich, którzy do-
prowadzili do tego, że zakład 
w Jelczu-Laskowicach mógł 
powstać, na czele z doktorem 
Johannesem Kirchhoff em - ko-
lejnym mówcą tego wieczoru. 

- Drodzy goście i koledzy, 
jestem bardzo szczęśliwy, 
że możemy dziś świętować 
otwarcie tego niesamowitego 
obiektu, dziękuję za waszą 
pomoc, bez której nie udałoby 
się zbudować tego zakła-
du, mam również na myśli 
lokalne władze - mówił dr 
Kirchhoff . - Innowacje to jest 
paliwo dla produktów, napęd 
do ich powstawania. Inno-
wacje sprawiają, że produkty 
mogą utrzymać się na rynku. 
Innowacje nie zdarzają same 
z siebie, trzeba nad nimi pra-
cować. Żeby tego dokonać, 
potrzebny jest zespół, a ze-
spół potrzebuje celu. To nie 
wszystko - potrzebne są też 

uniwersytety, politechniki, od-
powiednie zakłady branżowe, 
m.in. takie jak ten, istniejący 
w Gaci. Oczywiście niezbędna 
jest też odpowiednia mieszan-
ka w samym zespole, złożona 
z doświadczonych pracowni-
ków oraz młodych, ambitnych, 
chcących się uczyć. Dlate-
go również dzięki państwa 
pomocy udało nam się ten 
obiekt zbudować. Mamy tu 
kombinację dwóch obszarów 
- innowacji oraz kontroli ja-
kości, które pracują tuż obok 
siebie. Patrząc na otoczenie 
oraz ten piękny budynek my-
ślę, że stworzyliśmy wspaniałe 
warunki do rozwoju. Chcę 
podziękować za całą pracę, 
stworzenie tego zakładu, który 
w przyszłości będzie służył 
wszystkim naszym brandom, 
dostarczając im wyjątkowe 
produkty. Miłość i pasja to na-
sze siły napędowe. Kochamy 
innowacje, kochamy naszych 
klientów i nasze zespoły. Kie-
rujemy się ku przyszłości 
z miłością i pasją. 

O zabranie głosu poproszo-
no także burmistrza miasta 
i gminy Jelcza-Laskowice, 
Bogdana Szczęśniaka: - Być 
może jesteście państwo pierw-
szy raz w naszym mieście, ale 
na pewno nie ostatni. Jestem 
szczególnie zadowolony, że ta 
inwestycja, powstała właśnie 
tu. Świadczy to o dużym zaufa-
niu do władz lokalnych. Wybie-
rając lokalizację, trzeba znać 
klimat, jaki stworzyliśmy tu dla 
inwestorów. Dziękuję wam, że 
trafi liście właśnie do nas. Ele-
ment, który jest bardzo istotny 
dla gminy, to nowe miejsca 
pracy, niewykluczone że także 
dla mieszkańców J-L. Kolejna 
ważna sprawa, być może nie 
powinienem o tym mówić, to 
podatki wpłacane do budżetu 
gminy. Proszę mi wierzyć, są 
one dobrze wydawane przez 
gminę, dlatego nasze miasto 
pięknieje. Dzisiejsza uroczy-
stość świetnie się wpisuje w ju-
bileusz, ponieważ Jelcz-Lasko-
wice to miasto młode, które 
ma dopiero 35 lat. Powstało 
na bazie dwóch wiosek: Jelcza 
i Laskowic Oławskich. Pośrod-
ku tych dwóch miejscowości 
było duże blokowisko. Pewnie 
nasi goście nie wiedzą, ale 70 
lat temu powstały Jelczań-
skie Zakłady Samochodowe. 
W szczytowym okresie fi rma 
ta zatrudniała ponad 8 000 
osób, głównie z J-L i pobliskiej 
Oławy. Przekształcenia gospo-
darcze w kraju, jakie przyszły 

w latach 90., spowodowały, że 
sytuacja JZS stała się trudna, 
była to bowiem fi rma państwo-
wa, jeszcze z poprzedniego 
systemu. Prywatyzacja na rzecz 
prywatnego inwestora okazała 
się nietrafi ona. W efekcie mieli-
śmy bankructwo przedsiębior-
stwa i rekordowe bezrobocie, 
przekraczające 30%. Były to 
bardzo trudne lata dla miesz-
kańców i samorządu, ponieważ 
JZS wpłacały do budżetu aż 
50% podatków z całości. Czy-
niliśmy starania, aby na naszym 
terenie otworzyć specjalną 
strefę ekonomiczną. Wymaga-
ło to wielu spotkań, rozmów, 
przekonywań, że jest taka po-
trzeba, by to miasto ratować. 
Udało się, pierwszym inwesto-
rem była Toyota, produkująca 
dziś silniki hybrydowe. Za nią 
w przeciągu 2-3 lat pojawiło 
się 15 nowych inwestorów. 
Dzisiaj sytuacja fi nansowa jest 
stabilna. Planowane inwestycje 
realizujemy zachowując płyn-
ność fi nansową. Szanowni pań-
stwo, ten zakład jest niezwykle 
innowacyjny, ponieważ planuje 
coś, czego jeszcze nie widzimy, 
o czym jeszcze nie słyszeliśmy. 
Niestety, z każdym rokiem nie 
tylko w Polsce produkujemy 
coraz więcej śmieci. Musimy 
je dobrze segregować, mądrze 
przetwarzać i dbać o ochro-
nę środowiska. To zadanie 
nas wszystkich. Firmie życzę 
samych sukcesów, nie tylko 
technologicznych, ale też fi-
nansowych! 

Na temat Kirchhoff  Ecotec 
Center sp. z o.o. wypowie-
dział się również prezes Sto-
warzyszenie Pracodawców 
w Jelczu-Laskowicach - Piotr 
Stajszczyk: - Przedstawiciel 
współpracujący z fi rmą Kirch-
hoff  Ecotec Center sp. z o.o. 
jest członkiem Stowarzyszenia 
Pracodawców i wielokrot-
nie rozmawialiśmy o planach 
firmy związanych z reali-
zowaną inwestycją budowy 
hali badawczo-rozwojowej 
w naszym mieście. Jest to 
jedna z pierwszych fi rm, jeśli 
nie pierwsza, która zaczyna 
od działu który będzie kre-
ował przyszłość w dziedzi-
nie gospodarki komunalnej. 
W systemie w którym wszyscy 
zarówno, fi rmy jak i mieszkań-
cy uczestniczymy, dlatego tak 
ważne jest to co zauważył Pan 
dr Johannes Kirchhoff  w swo-
im wystąpieniu - ważna jest 
współpraca różnych instytucji 
i ludzi. I to niewątpliwie się 
tutaj udało. Można wymyśleć, 
narysować różne rozwiązania 
danego problemu, można pró-
bować wprowadzać zmiany 
i innowacje. Ale bez praktycz-
nego sprawdzenia, nie będzie-
my wiedzieli czy rozwiązanie 
jest skuteczne. Dlatego przez 
nasze kontakty możliwe było 
nawiązanie współpracy z Za-
kładem Gospodarki Komu-
nalnej w Jelczu-Laskowicach 
oraz Zakładem Gospodarowa-
nia Odpadami Gać, gdzie będą 
prowadzone badania i testy. 
Mam też nadzieję, że wielu 
inżynierów znajdzie w fir-
mie Kirchhoff  Ecotec Center 
sp. z o.o. zatrudnienie.

Wszelkie informacje 
o Kirchhoff  Ecotec 
Center sp. z o.o. 
znajdziecie na 

kirchhoff -group.com/pl/
kirchhoff -ecotec

(TS)

„Miłość i pasja to nasze siły napędowe”

- Otwarcie nowej siedziby pozwoli nam zbudować nowoczesną 
prototypownię, na której będziemy mogli testować i usprawniać 
maszyny - mówił dyrektor Andrzej Sygiel

Dr Johannes Kirchhoff  podkreślał jak ważna w biznesie jest miłość 
i pasja

Kirchhoff  Ecotec Center sp. z o. o. to to fi rma zlokalizowana przy Alei Młodych w Jelczu-Laskowicach

W Jelczu-Laskowicach oficjalnie otwarto nową siedzibę firmy Kirchhoff Ecotec Center sp. z o.o., 
w której zatrudnienie jeszcze w tym roku znajdzie czterdzieści osób
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23 czerwca to bardzo ważny dzień dla uczniów oławskich 
szkół podstawowych. Wręczono „Złote Koguty”

Tę nagrodę dostaje uczeń z wysoką średnią ocen, zaangażo-
wany w życie społeczne szkoły, w życie pozaszkolne, startujący 
w konkursach, olimpiadach. Po prostu... „koguty” przyznawane 
są najlepszym z najlepszych. - Stworzyliśmy regulamin, który 
jest wzornikiem do tego, aby nagrodzić takie osoby - mówiła 
wiceburmistrz Małgorzata Pasierbowicz. - Serdecznie gratuluję 
uczniom, ale też rodzicom. Jesteście najbliżej swoich pociech, 
bo powinniście być. Potrzebują was na co dzień i  od święta, 
wtedy gdy są radośni i wtedy, gdy trochę smutku zagości na 
twarzach. Bardzo państwu dziękuję, że jesteście również w trud-
nych momentach. To wasz wkład pracy, wasza opieka, troska, 
przekazywane dobre słowo, nadzorowanie drogi tych młodych 
ludzi, jest dzisiaj także państwa sukcesem. Tego sukcesu nie 
byłoby także bez pracowników szkół...

Za ogrom włożonej pracy, pokonywanie wielu trudności 
podziękowania złożono też dyrektorom szkół podstawowych. 
Burmistrz Tomasz Frischmann zwrócił się też do uczniów: - 
Odpoczywajcie, ten czas wam się należy, pamiętajcie tylko 
o zasadach bezpieczeństwa. Życzę miłego wypoczynku.

TEKST I FOT.: 
AGNIESZKA HERBA 

powiatowa@gmail.com

Prawie 30 uczniów otrzymało „Złote Koguty”

Pamiątkowe zdjęcie z rodzicami, którzy też są częścią tego sukcesu

Nagrodę wręczoną przez burmistrza trzyma Michalina Szewczuk, towarzyszą jej rodzice i rodzeństwo

SZKOŁA PODSTAWOWA 
NR 1

- Amelia Serweta - VIII A
- Antonina Bielawska - VIII A
- Blanka Piotrowska - VIII A
- Seweryn Piech - VIII A

SZKOŁA PODSTAWOWA 
NR 2

- Szymon Łania - VI A
- Blanka Sobczak - VIII B
- Szymon Gardziel - VIII B
- Weronika Agnieszka 
Sobiesiak - VIII D

SZKOŁA PODSTAWOWA 
NR 3

- Michalina Szewczuk - IV A
- Karolina Wilgosiewicz - IV B

SZKOŁA PODSTAWOWA 
NR 4

- Alicja Gwizdalska - VIII B
- Urszula Bednarczyk - VII D
- Julia Herchenreder - V B

- Maja Karpińska - VII B
- Anna Kowalska - VII A

SZKOŁA PODSTAWOWA 
NR 5

- Natalia Marków - V A
- Piotr Placzyński - VIII B
- Wojciech Bołtryk - VIII C
- Amelia Michałowicz - VIII C

SZKOŁA PODSTAWOWA 
NR 6

- Laura Turowska - V A
- Michał Kłak - IV A

SZKOŁA PODSTAWOWA 
NR 8

- Tymoteusz Mijał - VII A
- Zuzanna Bartoszek - VIII B
- Amelia Sienkiewicz - VIII B
- Julia Marchewka - VIII C
- Amelia Brząkała - VIII D
- Karina Piszczyńska - VIII D
- Liwia Kłeczek - V A
- Szczepan Wilgosz - VIII F

Koguty dla najlepszych

  Złote Kogut otrzymali
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OŁAWA 
Kultura 

Są jeszcze wolne miejsca 
na Letnie Warsztaty 
Artystyczne

Centrum Sztuki zaprasza 
młodzież i dorosłych do udzia-
łu w kolejnej edycji LWA, któ-
re odbędą się między 11, a 17 

lipca. Zostały jeszcze wolne 
miejsca na zajęcia popołudnio-
we w godzinach 15.30-19.30.

Wszystkie spotkania, które 
odbędą się podczas Letnich 
Warsztatów Artystycznych są 
bezpłatne. Materiały zapewnia 

organizator. Warunkiem uczest-
nictwa jest wykonanie jednej 
pracy indywidualnej lub gru-
powej na rzecz Centrum Sztuki. 
W przypadku braku takiej moż-
liwości organizator zastrzega 
sobie prawo do zatrzymania 

wybranych prac. Warsztaty 
będą prowadzone przez pro-
fesjonalnych artystów, którzy 
ukończyli szkoły artystyczne 
oraz mają za sobą wiele wystaw 
w kraju i za granicą.

(KT)

Ostatnia szansa, by się zapisać

OŁAWA 
Kultura 

Centrum Sztuki zaprasza 
na plenerowy seans filmu 
„Greenland” - 16 lipca 
o godz. 22.00

„Greenland” w reżyse-
rii Rica Romana Waugha to 
zrealizowany z wielkim roz-
machem katastrofi czny block-
buster producenta serii „John 
Wick” oraz hitów „Miasto 
złodziei”, „Sicario” i „Naro-
dziny gwiazdy”. Naukowcy 
nie mają wątpliwości: Ziemia 
nie zdoła uniknąć zderzenia 
ze zbliżającą się do niej po-

tężną kometą, a jego skutki 
będą katastrofalne. Podczas 
gdy fragmenty rozpadającej 
się komety niszczą miasta 
i zabijają tysiące ludzi, świat 
pogrąża się w chaosie. Wybu-
chają zamieszki, rozboje są na 
porządku dziennym, a służby 
tracą kontrolę nad sytuacją. 
W takich okolicznościach 
dotarcie na miejsce ewakuacji 
staje się śmiertelnie niebez-
piecznym wyzwaniem. Mo-
ment decydującego uderzenia 
zbliża się nieubłaganie.

Jeśli chcecie poznać koniec 
historii zapraszamy 16 lipca 
o godz. 22.00 na tereny zielone 
Ośrodka Kultury przy Momo 
Chillout Bar.

(KT)

„Greenland” 
w Letnim Kinie 
Plenerowym

OŁAWA 
Kultura 

Centrum Sztuki zaprasza 
na wyjątkowy koncert 
poświęcony twórczości 
Grzegorza Ciechowskiego, 
z którym od 2021 roku 
występuje duet Bolewski 
& Tubis

Ten wyjątkowy i oryginal-
ny w skali kraju duet tworzą 
Radosław Bolewski -(wokal, 
perkusja) oraz Maciej Tubis 
(fortepian i syntezator baso-
wy). Ich muzyka określana 
jest jako wysmakowany balans 

między jazzem, a muzyką pop 
w odważnej improwizowa-
nej odsłonie. Mają na swoim 
koncie dwie autorskie płyty 
(„Lunatyk 2018” i „Bez końca 
2020”), doskonale przyjęte 
przez publiczność i dzienni-
karzy muzycznych. O swo-
jej twórczości mówią: - To 
właśnie koncerty i spotkania 
z publicznością dają nam naj-
więcej satysfakcji, a słuchacze 
mówią, że na scenie tworzymy 
tyle dźwięków, ile musiałby 
zagrać kwartet.

Koncert zorganizowany 
przez Centrum Sztuki w Oła-
wie odbędzie się 15 lipca 
o godzinie 20.00 na terenach 
zielonych za Ośrodkiem Kul-
tury przy Momo Chillout Bar.

(KT)

Obywatel Jazz - 
Bolewski & Tubis

W tym roku zaplanowano wiele ciekawych warsztatów: 
* ebru (malowanie na wodzie) - warsztaty pełne koloru i niespodzianek. Ebru to wyjątkowa turecka sztuka malarstwa. 
Kolory unoszące się na wodzie z których za pomocą odpowiednich narzędzi możesz stworzyć niezwykłe wzory to 
prawdziwa magia i super zabawa! 
* malarstwo impastowe-olejne - warsztaty malarstwa olejnego. Pejzaż posłuży uczestnikom jako punkt wyjścia do 
stworzenia własnych abstrakcyjnych obrazów. Omówione zostaną różne formalne aspekty pracy malarskiej, o któ-
rych warto pamiętać tworząc swój obraz.
* batiku - technika wywodząca się z Indonezji, bardzo stara i szlachetna metoda malowania tkanin, polegająca na 
malowaniu tkaniny woskiem i pokrywaniu jej barwnikiem. 
* ceramika Raku - 3 dni intensywnej pracy w glinie, której uwieńczenie stanowić będzie wypał wybranych prac. Raku 
to stara technika wypału zapoczątkowana w Japonii w XVI w. naczynia lepione ręcznie były wypalane w niskich tem-
peraturach, często bez użycia szkliw, wyjmowane z ognia i studzone w wodzie lub na powietrzu.
* mozaika techniką trancadis - tworzenie dowolnych wzorów i obrazków na różnych powierzchniach. Do pracy użyć 
można dowolnie połamanych kolorowych talerzy, zbite kawałki płytek ceramicznych, porcelanę, stłuczone kubki czy 
talerze, szkło, guziki oraz muszle.
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PRACA
DAM PRACĘ

 ► Przyjm˜ oper atora koparki na pół 
etatu Tel. 510 075 832

 ► GKON Konstrukcje metalo we, ul . 
Portowa 4b, Oława zatrudni na stano-
wiska: - ˛lusar z - mon ter konstrukcji, 
- Spa wacz. Szczegóły w ww.gkon.pl, 
kontakt gkon@gkon.pl t el. 609-658-
605, 71-313-46-90

ZATRUDNIMY OSOB˝  SUMIENN˙ , 
BEZ NAŁOGÓW NA STANOWISKU 

TANKOWANIA SAMOCHODÓW NA 
STACJI PALIW LOTOS 

W SIECHNICACH. 
ZAPEWNIAMY STABILNA PRAC˝  

I ATRAKCYJNE WYNAGRODZENIE.  
KONTAKT 

608324443

 ► Zatrudni˜ pr acownika do baru 
Oława,  Tel. 607 165 625

 ► Przyjm˜ na S taˇ do Lak ierni 
Proszkowej w N iemilu. Kon takt 
501169184 

 ► Przyjm˜ osob˜ do pr acy w sklepie 
w Marcinkowicach. Tel. 664948095

 ► Pracuj z najlepsz ymi w jednej z 
najwi˜ksz ych fir m ochr oniarskich 
Zosta˘ PR ACOWNIKIEM OCHRONY w 
Siechnicach. A trakcyjna sta wka!  Za-
dzwo˘ 510 013 455, 571 330 178 
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OFERTA PRACY DLA 
PIEL˜GNIARKI  POZ. ZATRUDNIMY 

W PRZYCHODNI POZ  HIPOKRATES  
GPL S.C. W OŁAWIE PRZY 

UL. WARSZAWSKIEJ 30 
PIEL˜GNIARK˜  ˛R ODOWISKOWO˝

RODZINN˙  LUB PIEL˜GNIARK˜ , 
KTÓRA STOSOWNY KURS 

ZREALIZUJE. LISTY MOTYWACYJNE 
W ODPOWIEDZI NA OFERT˜  PRACY 
MOˆ NA SKŁADAˇ  DO 30.06.2022R 

POCZT˙  ELEKTRONICZN˙  NA 
ADRES: hipokratesolawa@gmail.com

NA ADRES PRZYCHODNI 
LISTOWNIE  LUB OSOBI˛CIE  

W REJESTRACJI. 
Z ZAINTERESOWANYMI OSOBAMI 

SKONTAKTUJEMY SI˜  PO 
30.06.2022R.

DYREKCJA ZESPOŁU SZKOLNO ˘  
PRZEDSZKOLNEGO NR 1 
W OŁAWIE ZATRUDNI OD 
01.09.2022 R. W SZKOLE 

PODSTAWOWEJ NR 8 
IM GEN.KAROLA ROLOW 

MIAŁOWSKIEGO 
NAUCZYCIELI MATEMATYKI 
W WYMIARZE 21 GODZIN 

(MOŻLIWOŚĆ ZAWARCIA UMOWY 
NA CZAS NIEOKRE˛L ONY/

POPRZEZ MIANOWANIE) ORAZ 
NAUCZYCIELA J˜ZY KA POLSKIEGO 

W WYMIARZE 27 GODZIN  
(UMOWA OD 01.09.222 R. 

DO 31.08.2023 R.)

KUPNO
 ► Kupię palety, M ożliwy tr ansport  

Tel. 661-515-308

 ► Kupię: starocie, szable , bag nety, 
zegarki, odznaki,  Tel. 502-627-675 

 ► Kupię starocie, meble , por celanę, 
monety i inne  Tel. 663 624 214

 ► Kupię ciągniki i pr zyczepy or az 
maszyny rolnicze,  Tel. 53 513 55 07

SPRZEDAŻ
 ► Producent rolet wewnętrznych w 

kasecie – 1 zł za cm sz er. k asety, G aj 
Oławski 11,   Tel. 537-509-599

 ► Sprzęt fotograficzny, pr ojektor, 
kasety VHS,  Tel. 699 142 217

 ► Tanio spr zedam zamr ażarkę 
3-szufladową Tel. 604 436 459

ZDROWIE 
LEKARSKIE

 ► SPECJALISTA LAR YNGOLOG B . 
BORTNIK przyjmuje w środy  i w piątki 
„Laser Dent”, ul. Wiejska 34/2, rejestra-
cja telefoniczna od 14:30 pod nume -
rem  Tel. 71 313 88 16

 ► ESPERAL Tel. 603 606 121

 ► STOMATOLOG DR N. MED . K ATA-
RZYNA ŁAGOWSKA, EasyDent Dental 
Clinic,  Tel. 71 301 66 66 w ww.easy-
dent.pl

 ► LEKARZ DENT YSTA ANDˆELIK A 
PŁOŃSKA, EasyDent Dental Clinic, Tel. 
71 301 66 66 www.easydent.pl

 ► LEKARZ DENT YSTA LESZEK BUR Y, 
EasyDent Dental Clinic,  Tel. 71 301 66 
66 www.easydent.pl

 ► STOMATOLOG DR N. MED . 
AGNIESZKA SZUL GAN-M˙DRZAK , 
EasyDent Dental Clinic, Tel. 71 301 66 
66 www.easydent.pl

 ► LEKARZ DENT YSTA JUST YNA LE-
WANDOWSKA, EasyD ent D ental Cli-
nic,  Tel. 71 301 66 66 w ww.easydent.
pl

 ► LEKARZ DENT YSTA A licja Gr zy-
bowska, EasyD ent D ental Clinic , Tel. 
71-301-66-66 www.easydent.pl

UROLOG 
LEK. MED. JACEK JASTRZ˜BSKI  

˝ SPECJALISTA UROLOG. 
PRYWATNA PRAKTYKA 
UROLOGICZNA, USG: 

UL. ˆER OMSKIEGO 12, 
NZOZ NOMED; 

WTOREK OD 16.00 DO 18.00, 
REJESTRACJA TELEFONICZNA 

PN.˝PT.8.00˝16.00 
TEL. 71 303 43 24

 ► GASTROSKOPIA - G abinet chirur -
giczny: specjalista - chirur g JA CEK 
RUTKIEWICZ, r ejestracja, fax,  Tel. 71 
302 86 66

 ► LEKARZ WE TERYNARII JERZY GI-
GOŁŁA, Oława Janowskiego 4, wizyty 
domowe,  Tel. 604 177 146

 ► M-REHA R ehabilitacja i masaż z 
dojazdem do domu.  Tel. 693 407 602

DERMATOLOG 
DR HAB. NAUK MEDYCZNYCH 

RAFAŁ BIAŁYNICKI ˝ BIRULA 
ADIUNKT KLINIKI DERMATOLOGII 

LECZENIE CHORÓB SKÓRY: 
ŁUSZCZYCY, TR˙DZIK ÓW, GRZYBIC, 

ŁYSIENIA, BRODAWEK, ALERGII, 
OCENA ZNAMION 

OŁAWA, UL. SIENKIEWICZA 8 
(NZOZ MEDAN). 

GABINET CZYNNY 
W PONIEDZIAŁKI I CZWARTKI 
W GODZINACH 16.00˝19.00.  
KONIECZNA REJESTRACJA 

TELEFONICZNA: 601˝990˝167   
www.dermatologolawa.pl 

 ► SPECJALISTA OR TOPEDA P ry-
watny G abinet L ekarski dr n. med . 
LESZEK MORASIEWICZ pr zyjmuje w 
Oławskim Centrum Rehabilitacyjnym 
Oława, ul. Zaciszna 17, środa godz 16-
18  Tel. 601 702 263

 ► USG ser ca, Holt er EK G, Holt er ci-
śnieniowy, konsultacje kardiologiczne 
Katarzyna i Daniel Błasz czyk specjali-
ści kardiolodzy. Gabinet Prywatny ul. 
Sienkiewicza 8, Oława (NZOZ MEDAN)
rejestracja wyłącznie telefoniczna. Tel. 
698 808 606

 ► USG dr n.med . Adam Ko wal. M e-
dicor, Jelcz-Lasko wice ul .Bożka 11, 
medicor@op.pl Badania br zucha, 
piersi, tar czycy, w ęzłów, jąder, sta-
wów, dopplerowskie żył i t ętnic.  Tel. 
71 381 13 47

 ► M-REHA R ehabilitacja i masaż z 
dojazdem do domu  Tel. 693 407 602

NIERUCHOMOŚCI
SPRZEDAM

 ► CAPRI – NIERUCHOMO˛CI L eszek 
ˆ yto, Oława, ul. Osadnicza 41, tel. 601-
990-187. Pośrednictwo w spr zedaży i 
kupnie mieszkań, domów. Cała oferta 
na stronie www.capri-nieruchomosci.
gratka.pl

 ► Mieszkanie Jelcz-Laskowice, 3 po-
koje, balkon, H irszfelda – 308t ys,  BN 
506540120

 ► Działka budo wlana Jelcz-Lasko -
wice, 951m2- 162 t ys, P rosperhome 
506540120

 ► Mieszkanie Jelcz-Lasko wice, 3 
pokoje, 62mkw, Ip, po generalnym re-
moncie – 350tys, BN 506540120

 ► Działka budo wlana D ębina, 
1378m2- 125 t ys, P rosperhome 
506540120

 ► Działka budo wlana Ch wałowi-
ce, 1600m2- 176 t ys   P rosperhome 
506540120

 ► Mieszkanie Jelcz-Lasko wice, c en-
trum, miejsce garażowe ,nowe, 3-pok, 
74m2- cena 400tys  BN P rosperhome 
506540120

 ► Mieszkanie Jelcz-Lasko wice, 
3 pokoje , no wy blok , balkon, pię-
tro I 460t ys, w ww.prosperhome.pl, 
506540120

 ► Mieszkanie Jelcz-Laskowice, 2 po-
koje 47 m k w., og ród, gar aż, 330 tys 
do negocjacji, w ww.prosperhome.pl,  
506540120

 ► Mieszkanie z og rodem, na w si, 
105 m2, piętro I- 240 t ys, w ww.pro-
sperhome.pl, 506540120

 ► Sprzedam dom w G odzikowicach 
tel. 696-574-977, 518-790-111

 ► Sprzedam mieszk anie w star ym 
budownictwie, pl . S tarozamkowy 54 
m kw., do remontu Tel. 664 038 291

SPRZEDAM MIESZKANIE 
3˝POKOJOWE, II PI˜ TRO, 67 M KW., 

CZ˜˛CIOWO  UMEBLOWANE, 
KLIMATYZACJA, 

OSIEDLE SOBIESKIEGO. 
TEL. 663 237 772

KUPIĘ

 ► Kupię grunt,   Tel. 692-471-877

 ► Kupię lokal usługo wy Tel. 666-
855-484

 ► Kupię każde mieszk anie lub dom 
z dowolnym stanem pr awnym. Szyb-
ka wypłata gotówki. Tel. 608 014 450

 ► Kupię działkę budowlaną, Oława - 
okolice Tel. 665 639 401

POSIADAM DO WYNAJĘCIA

 ► Wynajmę halę 150 m kw, po r e-
moncie, napr zeciw Tesco, na usług i, 
magazyn Tel. 507 804 231

DO WYNAJ˜CIA  LOKALE 
BIUROWO USŁUGOWE 

O POW.15,28 MKW, 21,85 KW 
I 20,36 MKW  

W OŁAWIE UL. WIOSENNA 2
KONTAKT: 

km@domaxdevelopment.pl, 
TEL. 691 696 38

 ► Wynajmę pokój w domku jedno -
rodzinnym w Jelczu-Laskowicach. Tel. 
692 009 780

 ► Wynajmę aktywny lok al gastr o-
nomiczny (opcja z w yposażeniem 
lub inną działalność) Oława Tel. 607 
165 625

POSZUKUJĘ DO WYNAJĘCIA

 ► Wynajmę halę - 200 lub 300 mkw. 
Tel. 665 289 776

USŁUGI
USŁUGI RÓŻNE

 ► GEODEZJA, k lasyfikacja g runtów, 
Marcinkowice, ul. Sokola Tel. 606-929-
582 www.mptgeo.pl 

 ► Usługi elektr yczne, aut omatyka 
do bram,  603-076-223

 ► Geodezja - map y D/C pr ojekto-
wych, tyczenia, inwentaryzacje, wska-
zania granic, tel.  Tel. 604 957 359

 ► Usługi elektr yczne,  Tel. 604-613-
483 

 ► Alarmy i monitoring,  Tel. 604-613-
483

 ► Klimatyzacja  604-613-483 

 ► Profesjonalne M ediacje. Tel. 605 
335 511

 ► Usługi elektr yczne, aut omatyka 
do bram,  603-076-223 

 ► Złota r ączka - napr awy domo we 
Tel. 882 087 150

BHP
 ► BHP szkolenia, nadz ór, dor adz-

two, dokumentacja wypadkowa, oce-
na r yzyka, t el./fax 71-313-74-45 Tel. 
603 127 445, www.bhpolawa.pl

STOLARSTWO

 ► Meble Mix Marcin Zanin, k uchen-
ne, szafy, garderoby, łazienkowe oraz 
inne. Fachowe doradztwo, bezpłatne 
pomiary i solidne w ykonanie. Jelcz-
-Laskowice, Tel. 609-034-113 Email:  
meblemix@wp.pl

 ► BDB MEBLE- w ykonawca mebli, 
na wymiar, na zamó wienie, na k ażdą 
kieszeń, pomiar - projekt - w ycena 
- mon taż - serwis, M arcin Ostr owski 
- Oława - ul. Iwaszkiewicza 48. Zapra-
szamy. Tel. 500 108 785, www.bdbme-
ble.net

SCHODY I DRZWI Z DREWNA, 
PROJEKT Z WIZUALIZACJ˙  

GRAFICZN˙   
605 741 606 

AGD
 ► Zakład naprawy spr zętu AGD. 

Pralki, lodówki, zmywarki, zamrażarki, 
maszyny do sz ycia i inny sprzęt AGD. 
Oława ul . Gr ota-Roweckiego 4. Tel. 
502 868 817, 71-313-26-73

NAPRAWA SPRZEDAˆ  SPRZ˜ TU 
AGD, LODÓWKI I PRALKI, 

PL. ZAMKOWY 19 
TEL. 508˝267˝478,  71˝301˝42˝71

SERWIS AGD 
TEL.  603˝835˝219

ELEKTRONIKA RTV
 ► Montaż i serwis an ten sa telitar-

nych, w ww.satix.net.pl,  Tel. 602 495 
749

 ► Serwis RTV – SAT,  Tel. 602 495 749

 ► Montaż anten i tuner ów,  Tel. 604 
613 483

 ► Naprawy telewizorów i warsztato-
we telewizorów i monit orów Tel. 603 
701 066

CZYSZCZENIE

 ► Karcher - pr ofesjonalne cz yszcze-
nie dy wanów, tapic erki meblo wej 
oraz samochodowej,  Tel. 504 163 100

TRANSPORT

TRANSPORT KONTENEROWY, 
PODSTAWIANIE KONTENERÓW 

POD GRUZ, ZŁOM I ˛MIECI   
TEL. 501 278 422

 ► Przeprowadzki - transport Tel. 604 
332 147

 ► Przewóz osób Tel. 604 332 147

 ► Transport HDS,  Tel. 724 768 466

 ► Bus + pr zyczepa, tr ansport Tel. 
507 053 028

HYDRAULICZNE

 ► Usługi hydrauliczne, co., wod-kan 
Tel. 503 609 482

 ► Instalatorstwo. Junkersy , napr a-
wa, wymiana, montaż, serwis, instala-
torstwo gaz owe i h ydrauliczne, elek -
tryka. Tel. 790 421 226
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BUDOWLANE

ETKA˜PROJEKT. 
OŁAWA, UL. CHROBREGO 17/3. 

PROJEKTOWANIE I KIEROWANIE 
BUDOWAMI. 10 000 PROJEKTÓW 

TYPOWYCH DOMÓW DO 
WYBORU. 

www.etka.pl 
TEL. 603 685 925 , 71 303 28 05 

 ► Malowanie, tapet owanie, panele , 
regipsy, papa t ermozgrzewalna, Tel. 
698 623 537

 ► Łazienki, płytk i podłogowe, pr ze-
róbki h ydrauliczne, k linkier,  Tel. 698 
623 537

 ► Cyklinowanie bezp yłowe i r eno-
wacja schodów,  Tel. 600 170 178

 ► Kostka brukowa Hur tBruk.pl,  Tel. 
724 768 466

 ► Cyklinowanie bezp yłowe, uk ła-
danie par kietów i paneli, r enowacja 
schodów,  Tel. 507 194 548

 ► Remonty mieszk a˝, łazienek , r e-
gipsy, k afle, gładzie , panele , tapet o-
wanie, malo wanie: wn˙tr z, elew acji, 
dachów + mycie Tel. 889 312 688

 ► Remonty, w yko˝cz enia mieszk a˝ 
od A do Z, instalacje elektr yczne, 
gazowe, w odno-kanalizacyjne, og ro-
dzenia,  Tel. 790 421 226

 ► Zgrzewanie papy, naprawy dekar-
skie, kominy, wycinka drzew. Tel. 882 
087 150

 ► Malowanie, tapet owanie gładˆ, 
regipsy, k afelki, panele , og rodzenia 
Tel. 729 677 185

 ► Budowa domó w, docieplenia, 
podbitki, og rodzenia panelo we tym-
czasowe, wolne terminy Tel. 600 523 
636

 ► Usługi brukarskie Tel. 665 289 776

UROCZYSTOŚCI
 ► Chłodnia na w esela + st ół wiejsk i 

gratis,  Tel. 604-421-959

VIDEOFILMOWANIE

 ► Zgrywanie z k aset VHS na DVD . 
3 Maja 8u/2a.  Tel. 792-502-051

ZESPOŁY
 ► Dj R obi - w esela, in tegracje, ple -

nery, scena - doˇwiadcz enie - ponad 
20 lat, Tel. 507 053 028 www.djrobi.pl 

 ► ZGRANA PARA,  Tel. 692-717-384

 ► For You,  Tel. 604-421-959

TŁUMACZENIA
 ► Tłumacz pr zysi˙gły j . niemieck ie-

go JAKUB MO˘E JKO, br iefy, dok u-
menty, Tel. 502-125-909

BIURO TŁUMACZEŃ ETO. 
TŁUMACZENIA 

ZWYKŁE I PRZYSIĘGŁE, 
OŁAWA, PLAC MARSZAŁKA JÓZEFA 

PIŁSUDSKIEGO 1/1U/B 
TEL. 501˜621˜443, 71˜318˜10˜50

 ► Vision jobs - tłumacz enia przysi˙ -
głe i z wykłe  w szystkie j˙z yki. Oława, 
ul. Magazynowa 3/9,  Tel. 71 758 48 40 
www.visionjobs.com

 ► Mgr EWA JÓŹKÓW – tłumacz przy-
si˙gły j . niemieck iego. Tłumaczenia 
przysi˙głe i z wykłe Tel. 605-292-921 

KOMPUTERY
 ► Pogotowie i serwis komputerowy, 

rozwiąż˙ k ażdy pr oblem, dojaz d do 
klienta, 10-letnie doˇwiadcz enie, ta-
nio, szybko, solidnie Tel. 603 715 185

 ► S-Computers komput ery, k asy fi-
skalne, serwis, NC+, 3 Maja 8u/2a,  Tel. 
792 502 051

 ► Romicom: komput ery, t elefony 
komórkowe, E-papier osy, ser wis t e-
lefonów, druk arek, komput erów. R e-
generacja tuszy i tonerów, ul. B. Chro-
brego 20f  Tel. 503 149 152

NAUKA
 ► Letnia Szkoła Wokalna dla dzieci 

młodzieży i dor osłych - 5 indy widu-
alnych lekcji ˇpiewu, warsztaty gry na 
ukulele, zapisy.  Tel. 665 463 603

ODDAM
 ► Oddam za dar mo k artony su-

che i cz yste. M ożliwość stałego co-
tygodniowego odbioru w O ławie i 
w JelczuLasko wicach. D o spalenia, 
pakowania. O dbiór własn ym ˇr od-
kiem tr ansportu. I nformacja pod 
numerami t elefonów: 660  618  206, 
535 989 435.

MOTORYZACYJNE
KUPIĘ KA˘DE  AUTO DO 5000 ZŁ, 

PŁACIMY NAJWIĘCEJ 
TEL. 504˜004˜956

 ► Blacharstwo, lak iernictwo i inne . 
Stefan R olka, O ława, ul . Turkusowa 2 
(Nowy O tok), Tel. 508-287-203, 71-
303-80-21

KUPIĘ KA˘DE  AUTO. 
NAJLEPSZE CENY W REGIONIE 

TEL. 781˜306˜420

SKUP SAMOCHODÓW DO KASACJI 
˜ ZA KA˘D Y PŁACIMY GOTÓWKĄ, 

TRANSPORT SAMOCHODU 
GRATIS, WYSTAWIAMY 

ZAŚWIADCZENIA NIEZBĘDNE 
DO WYREJESTROWANIA W 

WYDZIALE KOMUNIKACJI I FIRMIE 
UBEZPIECZENIOWEJ. 

OŁAWA UL. ZWIERZYNIECKA 11 
TEL. 505˜045˜414, 509˜582˜251, 

TEL/FAX 7131˜33˜024, 

„Gazeta Powiatowa - Wiadomoœci O³awskie”  
tel. i fax 71-313-70-78
internet: www.gazeta.olawa.pl;
e-mail: redakcja@gazeta.olawa.pl
55-200 O³awa, ul. Chrobrego 19; 
tel. 71 313 70 78, 
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Wioletta Kamiñska, Agnieszka Herba 
i Jacek Polasz.
Redakcja zastrzega sobie prawo skracania, 
adiustacji materia³ów i zmiany tytu³ów.
Za treœæ og³oszeñ redakcja nie ponosi 
odpowiedzialnoœci i nie zwraca materia³ów 
niezamówionych.
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Wykorzystaj letnią pogodę i zaplanuj przy-
najmniej kilka urlopowych dni. Najwyższy 
czas zostawić na chwilę obowiązki i zadbać 
o siebie i swoje relacje z rodziną i przyja-
ciółmi. W czasie codziennej gonitwy między 
domem a pracą trochę zaniedbujesz swoje 
życie towarzyskie. Będzie okazja żeby 
to zmienić. 

(21.03-20.04)
BARAN

Jesteś teraz w bardzo dobrym miejscu 
swojego życia. Doceń to co masz i ciesz się 
chwilą. W pracy czeka cię ważna zmiana, 
ale na lepsze. Poczujesz się tam potrzebny 
i doceniony. Dobra passa również w mi-
łości. W twoim związku zapanuje spokój 
i zgoda. Uważaj na zdrowie, popraw swoją 
odporność i kondycję.

(22.05-21.06)

BLIŹNIĘTA

Czas porządnie wziąć się za swoje zdrowie. 
Zrób badania, skonsultuj się z lekarzem. 
Twoje dolegliwości już dawno miały same 
minąć a nadal się utrzymują. Twoja 
rodzina będzie chciała przekonać cie do 
czegoś co nie będzie dla ciebie dobre. 
Bądź asertywny i nie daj wmanewrować 
się w niekorzystne sytuacje.

(23.09-23.10)

WAGA

Możesz mieć problem z kręgosłupem. 
Uważaj na plecy i staraj się zmienić 
szkodliwe dla postawy nawyki. Spróbuj 
odpowiednich ćwiczeń. W pracy przeżyjesz 
przykrą sytuację, dojdzie do nieporozu-
mienia między tobą a jednym ze współpra-
cowników. Postaraj się wyjaśnić tą sprawę 
od razu, jeśli zostawisz to na później, 
będzie tylko trudniej załagodzić sprawę. 

(23.07-22.08)

LEW

Możesz się odprężyć i zacząć planować wa-
kacyjny wypoczynek. W pracy nie czekają 
żadne niespodzianki, więc możesz opuścić 
biuro z czystym sumieniem.W sprawach 
sercowym również wszystko ułoży się 
po twojej myśli. Spróbuj jednak czasem 
spojrzeć na sytuację oczami swojego 
partnera. Nie zawsze twój punk widzenia 
musi być najlepszy.

(23.11-21.12)

STRZELEC

Przygotuj się na lawinę obowiązków. 
W pracy spadnie na ciebie mnóstwo 
spraw, każda będzie ważna i do zrobienia 
na już. Nie wpadaj w panikę. Pomoże ci 
dobry plan i ustalenie priorytetów. Żeby 
ze wszystkiego wybrnąć musisz pamiętać 
o solidnym odpoczynku po pracy. Bez tego 
produktywność spada.

(21.01-20.02)

WODNIK

Możesz odetchnąć z ulgą. Problemy 
zdrowotne twoich bliskich niedługo się 
skończą. Dzięki temu również ty poczujesz 
się lepiej, bo wszystko kosztowało cię dużo 
stresu. Postaraj się teraz zadbać o siebie, 
chwila z książką czy spacer dobrze ci 
zrobią. Niedługo będziesz musiał podjąć 
ważną decyzję co do swojej dalszej drogi 
zawodowej. Zacznij już o tym myśleć. 

(21.04-21.05)

BYK

Zwróć uwagę na problemy bliskiej ci osoby. 
Zasypujesz ją swoimi obawami i trudnymi 
sprawami, o obowiązkach nie wspomina-
jąc, a nie myślisz o tym, że ona też może 
potrzebować pomocy albo choćby zwykłej 
rozmowy. W sprawach zawodowych pojawi 
się zadanie, z którym długo nie będziesz 
mógł sobie poradzić. Zadbaj o odporność, 
bo może cię dopaść przeziębienie.

(22.06-22.07)

RAK

Twoje zaufanie do partnera zostanie wy-
stawione na próbę. Nowa osoba w waszym 
otoczeniu zrobi wiele, żeby popsuć relacje 
między wami. Najlepsze, co możesz zrobić, 
to nie zwracać uwagi na jej działania i nie 
wątpić w partnera. Okaż zainteresowanie 
dalszym krewnym, mają duży żal, że od 
tak dawna się z nimi nie kontaktujesz. 
Zdrowie będzie ci dopisywać, sprawy 
zawodowe również ułożą się pomyślnie.

(24.10-22.11)

SKORPION

Zapowiada się spokojny tydzień, który 
spędzisz na codziennych obowiązkach. 
Pod koniec tygodnia spotkasz kogoś 
z przeszłości, kto ciągle siedzi ci w głowie. 
Przekonacie się oboje, że stara miłość nie 
rdzewieje. To niespodziewane spotkanie 
trochę namiesza w twoim życiu, ale 
będzie to miłe zamieszanie. W sprawach 
zawodowych wszystko ułoży się po twojej 
myśli, ale sprawa, która najbardziej cię 
dręczy nie znajdzie rozwiązania przed 
końcem roku.

(23.08-22.09)

PANNA

Będziesz przeżywać problemy sercowe 
rodziców. Pamiętaj że możesz ich wy-
słuchać i doradzić ale to nie jest twój 
obowiązek. Jesteś ich dzieckiem i takie 
rzeczy nie powinny spadać na twoje 
barki. Zaproponuj pomoc w znalezieniu 
np. terapeuty, więcej nie możesz zrobić. 
Niedługo w pracy będziesz potrzebować 
dodatkowych kompetencji. Pomyśl nad 
kursem lub szkoleniem, żeby podnieść 
kwalifikacje.

(22.12-20.01)

KOZIOROŻEC

Bądź teraz otwarty na nowe znajomości 
i doświadczenia, inaczej coś ważnego 
może ci przemknąć koło nosa. Nie skre-
ślaj nowo poznanych osób i nie odrzucaj 
propozycji, które na wstępie wydadzą ci 
się nie dla ciebie. To może być propozycja 
pracy albo wyjazdu. Zadbaj o kondycję, 
ostatnio mocno zaniedbałeś ćwiczenia 
fizyczne i stąd gorsze samopoczucie

(21.02-20.03)

RYBY

(58)Twórzmy wspólnie 
FOTOGRAFICZNĄ historię Oławy

Dziś zdjęcie z albumu 
rodziny Szubertowiczów

Zdjęcie nr 1 
Wykonane zostało w 1964 

na ul 1 Maja obok Poczty 
Głównej - na zdjęciu Kata-
rzyna i Mieczysław Szuber-
towiczowie. Po lewej stronie 
ogrodzenie poczty, słupy 
z cegły i z elementów kutych 
wraz z bramą. Wchodziło 
ono głęboko w chodnik, 
który w tym miejscu był 
szeroki na około trzy metry 
- z tego powodu trybuna 
pierwszomajowa w owym 
czasie stała właśnie po lewej 
stronie wejścia do budynku 
poczty. W głębi przez kraty 
ogrodzenia po lewej stronie, 
jak się dobrze przypatrzy-
my, widoczny jest balkon 
w budynku pod numerem 
19 - istnieje do dziś. W głębi 
dalej jest wysoki budynek, 
dwupiętrowy, mieszkalny 
ze sklepem spożywczym, 
prowadzonym przez Zofię 
i Mariana Dziurków. Dalej 
w prawo był CPN (na zdjęciu 
niewidoczny), w następnym 
budynku za drzewami był 
w żłobek. Ważnym elemen-
tem przed żłobkiem są trzy 
słupy ogrodzeniowe, które 
będą widoczne na następ-
nym zdjęciu. Zaznaczam, 
że zdjęcie zrobiono w 1964 r 
i wszystkie budynki z tyłu 
i po prawej stronie zostały 
w 1967 roku wyburzone, 
z wyjątkiem właśnie tych 
trzech słupów ogrodzonych.

Zdjęcie z kolekcji Biblio-
teki „Koronka”.

Zdjęcie nr 2 
Na pierwszym planie wi-

dzimy Stanisława Mądrzyka 
na ulicy 1 Maja. Zdjęcie wy-
konałem w 1967 roku mniej 
więcej z tego samego miej-
sca, co zdjęcie nr 1 (po lewej 
niewidoczny jest budynek 
Poczty Głównej), za Stasz-
kiem po prawej widzimy 
3 słupy murowane z ogro-
dzenia żłobka (pozosta-
wione przez budowlańców, 
gdy wyburzali budynki,). 
W głębi budynki przy ulicy 
3 Maja. Zwracam uwagę na 
stojące autobusy, którymi 
dowożono pracowników 
do Jelczańskich Zakładów 
Samochodowych. Wtedy 
stały one wszędzie na pu-
stych placach, na ulicach 
pod domami mieszkańców, 
którzy wnosili skargi na 
hałas uruchomianych auto-
busów i „rozgrzewanie” ich 
w zimie.

Zdjęcie nr 3
Zrobiłem je w 2022 roku 

z tego samego miejsca, 
co zdjęcie nr 1 i 2, tylko 
z szerszą perspektywą. Na 
pierwszym planie po lewej 
ogrodzenie Poczty Głównej. 
Za budynkiem Poczty Głów-
nej jest następny budynek 
z balkonem, widocznym 
na pierwszym zdjęciu, na-
przeciw którego po prze-
ciwnej stronie ulicy stało 
ogrodzenie, w którym były 
3 murowane słupki z ogro-

Zdjęcie z albumu Rodziny Szubertowiczów, wykonane w 1964 na ul 1 Maja obok Poczty Głównej. Na zdjęciu 
widzimy Katarzynę i Mieczysława Szubertowiczowie

Na pierwszym planie Stanisław Mądrzyka na ulicy 1 Maja. Zdjęcie wykonałem w 1967 roku mniej więcej z 
tego samego miejsca, co zdjęcie nr 1

Zdjęcie z 2022 roku, zrobione z tego samego miejsca, tylko z szerszą 
perspektywą

dzenia. Nawierzchnia ulicy 
jest dziś asfaltowa i dużo 
szersza, a widoczne drzewa 
to te same, co na pierw-
szym zdjęciu, tylko blisko 
50 lat starsze. Po prawej 
częściowo zasłonięty drze-
wami budynek mieszkalny 
z lokalami handlowymi na 

parterze, popularnie nazy-
wany „Na deptaku”, który 
powstał w 1969 roku przy 
ulicy 1 Maja 22.

LESŁAW MAZUR 
autor Albumu „Oława w latach 

60. i 70. ubiegłego wieku na 
fotografiach Lesława Mazura” 

O ciekawych zdjęciach, ja-
kie macie w swoich albu-
mach rodzinnych, a któ-
rymi chcielibyście się 
podzielić z czytelnikami, 
można zawiadomić redak-
cję, nr. tel. 605-996-556, 
a my chętnie zgłosimy się 
po zdjęcie i informacje na 
jego temat.
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SIATKÓWKA 
Mistrz i uczniowie 

Były reprezentant Polski 
w siatkówce Marcin Prus 
gościem Publicznej Szkoły 
Podstawowej im. Bolesła-
wa Prusa w Jelczu-Lasko-
wicach

Spotkanie, które śmiało 
można by ochrzcić jako „Pru-
sx3”spotkało się z bardzo po-
zytywnym przyjęciem licznie 
zgromadzonej młodzieży. 

- Dla nas to nic dziwnego, 
bo wiemy że gmina Jelcz-
-Laskowice żyje siatkówką 
- mówią współorganizatorzy 
z IM Faurecia Volley Jelcz-
-Laskowice. - Cieszymy się, 
że do naszej młodzieży mógł 
przemówić były reprezentant 
Polski, mistrz świata junio-

rów. Jesteśmy przekonani, 
że w czasie dwugodzinnych 
warsztatów zaszczepił siatkar-
skiego bakcyla u niejednego 
ucznia i uczennicy PSP nr 3. 
Dziękujemy za możliwość 
organizacji siatkarskich warsz-
tatów dyrektorowi PSP nr 3 
Piotrowi Pilawie oraz Polskie-
mu Związkowi Piłki Siatko-
wej i Siatkarskim Ośrodkom 
Szkolnym PZPS.

(KT)

Zarazić pasją, czyli 
SPOTKANIE 
z reprezentantem kraju

Dzieci chętnie dyskutowały z byłym siatkarzem

fo
t. 

IM
 F

au
re

ci
a 

Vo
lle

y 
Je

lcz
-L

as
ko

w
ic

e

KARATE 
Sukces 

12 czerwca odbyła się 
kolejna edycja Międzysz-
kolnego Turnieju Karate 
Budokan Cup

Uczniowie gminy Oława 
(Bystrzyca) i gminy Jelcz-La-
skowice (PSP nr 2) reprezen-
towali powiat oławski, swoje 
gminy i placówki edukacyjne. 
Sportowcy, szkoleni na co 
dzień w szkołach w Bystrzycy 
i Jelczu-Laskowicach zakoń-
czyli zawody z sukcesami. 

Patryk Majszak zdobył złoty 
medal, Wojciech Błażowski 
srebrny, a Ignacy Madeja brą-
zowy. Bez medalu rywalizację 
ukończyła Zofia Krysa. Za-
wodników trenuje Przemysław 
Biegański.

(KT)

Medale 
NA 
turnieju 
karate

Młodzi zawodnicy mają powody do radości

ar
ch

. k
lu

bu

PIŁKA NOŻNA 
Zmiany 

Nowym trenerem pierw-
szej drużyny Czarnych 
Jelcz-Laskowice został 
Damian Piszczałka

Szkoleniowiec posiada 
uprawnienia UEFA A oraz 
trenera przygotowania mo-
torycznego. W przeszłości 
prowadził młodzież w MKP 
Wratislavia Wrocław, WKS 
Śląsk Wrocław i Olympic 
Wrocław. Ostatnio przez sześć 
lat pracował na poziomie ju-
niorów w pierwszej lidze wo-
jewódzkiej. - Życzymy wielu 
sukcesów i satysfakcji z pracy 
w naszym klubie - czytamy 
w komunikacie „Czarnych”. 
Przypominamy, że drużyna 
spadła z okręgówki i w przy-
szłym sezonie będzie rywali-
zowała na poziomie klasy A.

(KT) Damian Piszczałka
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BOULE 
Sukces 

Sebastian Banaszek i Ma-
riusz Suska zajęli drugie 
miejsce podczas zawodów 
dubletów z okazji 15-lecia 
Myślenickiego Klubu 
Petanque

Zwyciężyli Marek Drawc 
i Michał Zaniewski z Biało-
stockiego KP, a na najniższym 
stopniu podium stanęli gospo-
darze - Błażej Twardowski 
i Sebastian Domanus. Seba-

stian i Mariusz reprezentowali 
KS Petanque Oława. 

Impreza odbywała się z oka-
zji piętnastej rocznicy po-
wstania Myślenickiego Klubu 
Petanque. W ramach zmagań 
rozegrano single, triplety, su-

per melee, strzał precyzyjny 
i dublety.Oprócz Sebastiana 
i Mariusza udział wzięli Bar-
bara i Stanisław Stachnikowie 
z oławskiej z drużyny.

(KT)

Rocznicowe 
GRANIE

Najlepsi uczestnicy zawodów
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Kontakt: kamil.tysa@gmail.com

13-letnia 
mistrzyni

s.30-31

NOWY trener 
„Czarnych”
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PIŁKA NOŻNA 
IV liga 

W nowym sezonie „oczy” 
kibiców piłkarskich 
z powiatu oławskiego będą 
skupione głównie na 
IV lidze, w której wystąpią 
trzy zespoły z naszego 
regionu

22 czerwca zapadła decy-
zja o podziale na grupy IV 
ligi dolnośląskiej. W nowym 
sezonie, podobnie jak w po-
przednim, będą dwie grupy: 
zachodnia oraz wschodnia, 
w każdej po 16 zespołów. 
Ale sezon 2022/23 ma być 
ostatnim z takim podziałem. 
W kolejnym sezonie planuje 
się utworzenie jednej dolno-
śląskiej grupy IV ligi. A to 
zapowiada ostrą rywalizację 
w tym sezonie.

W grupie wschodniej za-
grają trzy drużyny z powiatu 
oławskiego: Foto-Higiena 
Gać, Moto-Jelcz Oława oraz 
Sokół Marcinkowice. Foto-
-Higiena oraz Piast Żmigród 
są spadkowiczami z III ligi. 
Jednym z faworytów będzie 
Lechia Dzierżoniów, której 
po raz drugi z rzędu nie udało 
się awansować do III ligi. 
W tym roku przegrała w ba-

rażu z rezerwą Chrobrego 
Głogów. 

W naszej grupie zagrają 
starzy znajomi, czyli zespo-
ły z poprzedniego sezonu: 
Słowianin Wolibórz, Polo-
nia-Stal Świdnica, Polonia 
Trzebnica, Orzeł Ząbkowice 
Śląskie, Bielawianka Biela-
wa, Barycz Sułów oraz Piast 
Nowa Ruda. Tegorocznymi 
beniaminkami są: Galakticos 
Solna i Polonia Środa Śląska 
(z wrocławskiej okręgów-
ki) oraz Górnik Wałbrzych 
i Skałki Stolec (z wałbrzy-
skiej klasy okręgowej). Do 
grupy zachodniej przeniesio-
no AKS Strzegom.

W grupie zachodniej wy-
stąpią: Karkonosze Jelenia 
Góra, AKS Strzegom, Apis 
Jędrzychowice, Mewa Ku-
nice, Łużyce Lubań, Granit 
Roztoka, Górnik Złotoryja, 
Kuźnia Jawor, Prochowi-
czanka Prochowice, Sparta 
Rudna, Sparta Grębocice, 
Odra Ścinawa, BKS Bole-
sławiec, Gryf Gryfów Śląski, 
Iskra Kochlice oraz Orla 
Wąsosz.

Według regulaminu za-
twie rdzonego  na  sezon  
2022/23 z obu grup IV ligi 
do klasy okręgowej spadną 
zespoły, które na koniec zaj-
mą od dziewiątego do szesna-
stego miejsca w tabeli, a także 
jedna z drużyn z ósmego 
miejsca z niższą średnią, ob-
liczoną jako stosunek liczby 
zdobytych punktów do roze-
granych meczów. Jeśli średnia 
punktowa będzie identyczna 
wówczas o pozostaniu zade-
cyduje mecz barażowy. Ten 
wariant jest w przypadku, gdy 
żadna z dolnośląskich drużyn 
nie zostanie zdegradowana 
z III ligi. Każda z drużyn, 
która spadnie do IV ligi, 
pociągnie za sobą kolejną 
do „okręgówki”. Czyli jeżeli 
zdegradowana zostanie z III 
ligi jedna drużyna, to IV 
ligę opuszczą dwa zespoły 
z ósmych miejsc w obu gru-
pach. W przypadku trzech 
zdegradowanych do IV ligi, 
to „okręgówki” spadną obie 
drużyny z siódmych miejsc.

(POL)

Podzielono GRUPY IV ligi

Derbowych pojedynków będzie więcej w nowym sezonie, a one zawsze przyciągają rzeszę kibiców
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PIŁKA NOŻNA 
Klasa „B” 

W tropikalnych warunkach 
rozegrano ostatnią kolejkę 
tego sezonu

Ostatnia kolejka sezonu 
w grupie IV przyniosła zwy-
cięstwo drużynie Burzy Dę-
bina, która wykorzystała fakt, 
że śliwiczanie przyjechali na 
mecz w „dziesiątkę” . O trzy 
punkty wzbogaciła się też Wi-
dawa Grędzina, która pokona-
ła Piasta w Miłocicach. Awans 
do klasy „A” zapewnił już 
sobie wcześniej KS Zbytowa.

W świetnych nastrojach 
rozpoczną wakacyjny wypo-
czynek zawodnicy i kibice 
Zalesia Wójcice, które poko-
nało mistrza tej grupy - Skrę 
Wojnowice. Dla Skry jest 
to pierwsza i jedyna w tym 
sezonie porażka. Niespo-
dziankę sprawiła też Polonia 
Godzikowice pokonując fa-
woryzowanych Błękitnych 
Siedlce. Siedlczanie stracili 
w ten sposób czwarte miejsce 
w tabeli na rzecz Orła Święta 

Katarzyna, który pokonał 
zorzę Zabardowice. Pewne 
zwycięstwo odniosła rezerwa 
Czarnych Jelcz-Laskowice, 
a hat-trickiem popisał się 
Konrad Witek. 

GRUPA IV

WYNIKI Z 26 CZERWCA
PIAST MIŁOCICE - WIDAWA GRĘDZINA 1:6
STRZELCY: KRZYSZTOF WYPCHŁO - DLA PIASTA, 
A DLA WIDAWY - MICHAŁ LETKI I PIOTR 
ZWIERZYŃSKI - PO 2, PAWEŁ JURKIEWICZ 
I KONRAD PAWŁOWSKI.
BURZA DĘBINA - KP 99 ŚLIWICE 4:1
BRAMKI DLA GOSPODARZY: PAWEŁ SIEMBAB - 2, 
VIACHESLAV ARMANOV I PATRYK ZASŁONKA.
LZS SOLNIKI - BURZA GODZIESZOWA 3:0
BŁĘKITNI K. - MIRKÓW/DŁUGOŁĘKA 2:2
KS ZBYTOWA - WKS KĄTNA 5:3
PAUZOWALI: POGOŃ KOPALINA I UKS KIEŁCZÓW

TABELA KOŃCOWA
1. KS ZBYTOWA 60 86:21
2. WIDAWA GRĘDZINA 56 91:27
3. LZS SOLNIKI MAŁE 50 92:41
4. BŁĘKITNI KRZECZYN 38 77:47
5. GKS II MIRKÓW/DŁUGOŁĘKA 37 81:38
6. POGOŃ KOPALINA 34 52:35
7. WKS KĄTNA 31 48:40
8. UKS ACADEMY KIEŁCZÓW 23 48:76
9. BURZA GODZIESZOWA 17 29:82
10. KP 99 ŚLIWICE 14 37:74
11. PIAST MIŁOCICE 9 21:93
12. BURZA DĘBINA 7 20:108

GRUPA V

WYNIKI Z 26 CZERWCA
ZALESIE WÓJCICE - SKRA WOJNOWICE 3:1
STRZELCY: JAKUB RUCZAKOWSKI, DAWID 
MULARCZYK I VADYM VASYLCHUK - DLA ZALESIA, 
A DLA SKRY - ARKADIUSZ RZESZUTEK.
POLONIA GODZIK. - BŁĘKITNI SIEDLCE 3:1
BRAMKI: ŁUKASZ REDER - 2 I IHOR KOSTUR - DLA 
GOSPODARZY, A DLA GOŚCI - SEBASTIAN KOZINA.
CZARNI II J-L - SPARTA WROCŁAW 4:0
GOLE: KONRAD WITEK - 3 I STANISŁAW 
ZAKLIŃSKI.
RZEMIEŚLNIK - SZALUNA ZĘBICE 2:6
STRZELCY: JAKUB MĄDROWSKI I BARTOSZ WALIŚ 
- DLA GOSPODARZY, A DLA GOŚCI - ADRIAN 
SIKORSKI - 4, GRZEGORZ SZWIEG I OSKAR 
ZAKAŁA.
ORZEŁ ŚW.KATARZYNA - ZORZA Z. 3:0
GOLE: ANDRZEJ GNIEWKOWSKI - 3.
PAUZOWAŁ MKS SIECHNICE

TABELA KOŃCOWA
1. SKRA WOJNOWICE 67 168:35
2. ZALESIE WÓJCICE 57 81:40
3. CZARNI SOBOCISKO 54 79:29
4. ORZEŁ ŚW.KATARZYNA 47 61:49
5. BŁĘKITNI SIEDLCE 45 87:53
6. SZALUNA ZĘBICE 38 54:73
7. CZARNI II JELCZ-LASKOWICE 38 57:58
8. SPARTA WROCŁAW 28 47:66
9. JANKOWIANKA WIERZBNO 28 50:63
10. POLONIA GODZIKOWICE 19 31:90
11. MKS SIECHNICE 16 35:88
12. ZORZA ZABARDOWICE 13 42:85
13. RZEMIEŚLNIK OŁAWA 4 26:89

JACEK POLASZ 
sport@gazeta.olawa.pl

Czas na ODPOCZYNEK

III liga okręgowa 
młodzików 

MECZE ZALEGŁE
MOTO-JELCZ OŁAWA - ŚLĘZA III W-W 0:3
OLYMPIC III - MOTO-JELCZ OŁAWA 0:3

TABELA KOŃCOWA
1. FC III WROCŁAW ACADEMY 37 37:11
2. ŚLĘZA II WROCŁAW 33 43:17
3. POGOŃ OLEŚNICA 23 25:23
4. MOTO-JELCZ OŁAWA 17 19:22
5. ŚLĘZA III WROCŁAW 16 33:35
6. OLYMPIC III JUNIOR 14 30:49

7. PIAST ŻMIGRÓD  14 22:26
8. FORZA WROCŁAW 7 14:40

VII liga okręgowa 
młodzików

MECZE ZALEGŁE
RAPID DOMANIÓW - SOKÓŁ MARCINK. 3:5
JAPN ORZEŁ II J-L - STRZELINIANKA II 6:4
POGOŃ KOWALÓW - MKS II SIECHNICE 3:9

TABELA KOŃCOWA
1. LIDER BORÓW 34 101:12
2. AP GALACTICOS OŁAWA 33 58:20

3. FMS STRZELIN  28 38:15
4. SOKÓŁ MARCINKOWICE 26 47:32
5. KOLEKTYW RADWANICE 25 76:37
6. AKADEMIA FIRST KICK 24 57:33
7. MŁODZIK PRZEWORNO 19 34:50
8. STRZELINIANKA II  18 40:60
9. RAPID DOMANIÓW 18 56:41
10. JAPN ORZEŁ II J-L  15 31:99
11. MKS II SIECHNICE 10 32:50
12. CZARNI JELCZ-LASKOWICE 10 36:49
13. POGOŃ KOWALÓW 5 28:81
14. MKS III SIECHNICE  3 30:85

(POL)

Piłkarskie nadzieje
PIŁKA NOŻNA 
IV liga 

Podopieczni Krystiana 
Pikausa w trakcie przy-
gotowań do nowego 
sezonu IV ligi dolnośląskiej 
wschodniej zagrają sześć 
meczów kontrolnych.

Pierwszy z nich odbędzie 
się w sobotę 9 lipca, kiedy to 
zmierzą się z ligowym rywa-
lem „zza miedzy” - MGKS-
-em „Moto-Jelcz” Oława, 
tydzień później zagrają z be-
niaminkiem klasy okręgowej 
- „Strzelinianką” Strzelin, 23 
lipca zmierzą się ze spadko-
wiczem z IV ligi - „Pogonią” 
Oleśnica. Potem będą mierzyć 
się z kolejnym spadkowiczem 
z IV ligi - WKS-em Wierzbice, 

a 2 sierpnia podejmą - „Małą-
panew” Ozimek, występującą 
na co dzień w IV lidze opol-
skiej. Ostatnim sparingiem 
będzie pojedynek z ligowym 
rywalem - „Bielawianką” Bie-
lawa, ten mecz odbędzie się 6 
sierpnia. Miejsca oraz godziny 
rozrywania tych spotkań będą 
podawane na bieżąco.

DOMINIK CZERENDA 
sport@gazeta.olawa.pl

Plan SPARINGÓW Foto-Higieny

Klasa „A” seniorów
Wyniki XXX kolejki, 
z 25-26 czerwca, 

Grupa III
Długołęka 2000 - Burza 

3:4 (bramki dla „Burzy” 
zdobyli: Krystian Kozina 
- 3, Michał Gałaszewski), 
Polonia Wrocław - Polonia 
Miłoszyce 3:2 (bramki dla 
„Polonii” Miłoszyce zdo-
byli: Piotr Langiewicz oraz 
Przemysław Bednarek), Dąb 
- Widawa Kiełczów 2:2, 
KS Dobroszów- KS Łozina 
0:2, Czarni - KS Brochów 
2:2, Borowianka - Widawa 
Bierutów 2:3, Iskra - Pogoń 
2:8, WKS Wilczyce - Piast 
3:0 (vo).

TABELA KOŃCOWA:
1. POGOŃ SYCÓW  30  66 103:42
2. BURZA BYSTRZYCA  30  59 72:46
3. KS ŁOZINA  30  54 74:46
4. DŁUGOŁĘKA 2000  30  50 107:68
 5. POLONIA MIŁOSZYCE  30  50 57:39
6. WIDAWA KIEŁCZÓW  30  49 57:56
7. WIDAWA BIERUTÓW  30  46 71:55
8. POLONIA WROCŁAW  30  45 67:65
9. BOROWIANKA BOROWA  30  42 65:68
10. DĄB DOBROSZYCE  30  41 55:50
11. CZARNI CHRZĄSTAWA  30  39 51:59

12. KS BROCHÓW  30  38 48:64
13. WKS WILCZYCE  30  36 50:72
14. KS DOBROSZÓW  30  34 42:58
15. ISKRA PASIKUROWICE  30  22 47:90
16. PIAST NADOLICE  30  20 35:122

*
Do klasy „0” awansowała: 

„Pogoń” Syców, zaś do klasy 
„B” spadli: KS Dobroszów, 
„Iskra” Pasikurowice oraz 
„Piast: Nadolice.

Grupa IV

Wyniki XXX kolejki, 
z 25-26 czerwca

Ognisko - Sokół II 3:2 
(bramki dla „Sokoła” II zdo-
byli: Bartłomiej Chamioło 
oraz Dominik Woźniak), 
Burza-Dombud - Strzelinian-
ka 0:8, Nefryt - Korona 3:3, 
FMS Strzelin - Esthetic 2:4, 
Gromnik - Wicher 1:4, Świ-
teź - Polonia Jaszowice 1:3, 
Lider - Kolektyw 1:2, Ener-
getyk - Polonia Jaksonów 2:7.

TABELA:
1. STRZELINIANKA STRZELIN  30  75 106:23
2. SOKÓŁ II MARCINKOWICE  30  59 72:35
3. POLONIA JASZOWICE  30  55 96:58

4. KOLEKTYW RADWANICE  30  52 66:51
5. POLONIA JAKSONÓW  30  51 77:63
6. LIDER BORÓW  30  47 61:59
7. ESTHETIC LUDÓW ŚL.  30  44 70:71
8. FMS STRZELIN  30  43 54:49
9. NEFRYT JORDANÓW ŚL.  30  42 78:60
10. ŚWITEŹ WIĄZÓW  30  41 54:68
11. ENERGETYK SIECHNICE  30  41 56:66
12. KORONA PĘCZ  30  41 51:51
13. WICHER DOMASŁAW  30  34 62:75
14. OGNISKO PRZEWORNO  30  26 39:90
15. BURZA-DOMBUD CHWALIBOŻYCE 30 25 
60:102
16. GROMNIK KUROPATNIK  30  13 29:110

*
Do klasy „0” awansowa-

ła: „Strzelinianka” Strzelin, 
zaś do klasy „B” spadli”: 
„Ognisko” Przeworno, „Bu-
rza-Dombud” Chwalibożyce 
oraz „Gromnik” Kuropatnik.

(DCZ)
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